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Zamach bombowy na generalicję, przyjmującą defiladę 
wojskową w Szanghaju 


WIELE WYBITNYCH OSOBISTOŚCI ODNIOSŁO CIĘŻKIE OBRAŻENIA 
PODPISANIE JAPOŃSKO-CHIŃSKIEGO UKŁADU ROZJEMCZEGO ODROCZONE 


LONDYN (PAT). Sytuacja w Szanghaju ule- 
gła dziś silnemu zaostrzeniu wskutek rzucenia 
przez jaklegoś koreańczyka bomby w parku 
Hong-Kew w czasie japońskiej parady wojsko- 
wej. Bombę rzucono w miejscu, w którem stała 
generalicja japońska, przyjmując defiladę, w oto- 
czeniu przedstawicieli władz japońskich. Poseł 
japoński w Charbinie, Szigemitsu, został bardzo 
ciężko zraniony i stan jego budzi poważne oba- 
wy. Generałowie Szirakawa i Uyeda doznali 
również ciężkich obrażeń. Także konsul gene- 
ralny Japonji w Szanghaju i szereg innych ofi- 
cjalnych przedstawicieli zostali ranieni. 

Wskutek zamachu obawiają się w Szangha- 
ju bardzo ostrych wystąpień Japonii. 

SZANGHAJ (PAT). W uzupełnieniu wiado- 
mości o zamachu bombowym w Szanghaju dono- 
szą, że wśród rannych znajduje się również ad- 
mirał Nomura. Wojska japońskie otoczyły na- 
tychmiast kordonem park Hong-Kew i dokonały 

rewizji wśród publiczności. Jako sprawcę za- 
machu aresztowano młodego koreańczyka Yinho- 
kitsu, liczącego lat 25, który, według twierdzenia 
żandarmerii japońskiej, rzucił bombę. Areszto- 
wano również 7-miu chińczyków, jako rzeko- 
mych jego wspólników. Wszyscy aresztowani 
trzymani są w japońskiej głównej kwaterze woj- 
skowej, gdzie trwa śledztwo. Stan niektórych 
ofiar jest bardzo ciężki, zwłaszcza posła Szige- 


ranny w głowę. Pozatem gen. Uyeda ranny jest 
w nogę, a admirał Namura lekko ranny w głowę. 

Wypadek ten poważnie wpłynie na perspek- 
tywy pokoju na Dalekim Wschodzie, chociaż wy- 
wołany został przez koreańczyka. Fakt, że zbro- 
dni dokonano w Szanghaju, w chwili, gdy istnia- 
ła nadzieja, że dojdzie do zawieszenia broni, mo- 
że w wysokim stopniu podniecić japońskie koła 
wojskowe. Obawiają się, że reakcja japońska bę- 
dzie bardzo gwałtowna. 

SZANGHAJ (PAT). Korespondent Reutera, 
który w czasie wybuchu bomby znajdował się 
obok generałów japońskich i cudem tylko uniknął 
Śmierci, podaje, że minister Szigemitsu porwany 
został siią wybuchu w górę. Gdy po upadku na 
ziemię, nadbiegła pomoc, Szigemitsu broczył ca- 
ły krwią. Twarz konsula generalnego Murai była 
zmasakrowana tak, iż trudno go było rozpoznać. 
Sanitarjusze japońscy z podziwu godną zimną 
krwią torowali sobie drogę wśród 20-tysiącznego 
tłumu widzów, opanowanych paniką. Obandażo- 
wali oni natychmiast nogi posła Szigemitsu, ce- 
lem zapobieżenia zbyt wielkiemu upływowi krwi. 
Admirał Nomura stracił oko. Lekarze obawiają 
się, że posłowi Szigemitsu trzeba będzie ampu- 
tować nogę, 

TOKJO (PAT). Wiadomość o zamachu w 
Szanghaju wywołała w całym kraju niebywałe 
wzburzenie. Spodziewane w dniu jutrzejszym 


mitsu, który ma jedną nogę zupełnie strzaskaną | podpisanie układu roziemczego ulegnie w zwiaz- 
i gen. Szirakawa, który jest bardzo poważnie | ku z zamachem opóźnieniu. 


Włochy a rewizja traktatów 


RZYM (tel. wł.) Referent budżetu M. S. Z., 
deputowany Polverelli zażądał w parlamencie 
zlikwidowania podziału Europy na zwycięzców i 
zwyciężonych i usunięcie fermentu, wzmagające- 
go przesilenie gospodarcze, przez rewizje trakta- 
tów w ramach paktu Ligi Narodów. Zlikwidowa- 
ne być powinny, zdaniem mówcy, odszkodowa- 


nia i długi wojenne oraz granice celne Kraje nad- 
dunajskie i bałkańskie winny być odbudowane 
gospodarczo. 

Mowa Polverelli'ego przedstawiona została 
przez wszystkich korespondentów prasy niemiec- 
kiej jako posunięcie w kierunku sojuszu włosko- 
niemieckiego. 


Briand zwolennikiem pomocy finansowej dla Węgier 


PARYŻ (PAT). Minister Finansów Flandin | życzka dla Węgier nie była pożyczką odosobnio- 
udzielił wywiadu współpracownikowi „Le. Ma- | ną, udzieloną przez samą tylko Francję. Stanowi- 
tin“ w sprawie zarzutów, wysuwanych przez le-| ła ona transzę pożyczki międzynarodowej, w któ- 


wicę:przeciwko pożyczce węgierskiej. Zdaniem 
ministra, Briand błagał o udzielenie Węgrom tej 
pożyczki, której zresztą nie chciały przyznać 
banki francuskie. W dokumentach, noszacych 
jego podpis, Briand podkreślał, że praca nad za- 
żegnaniem. przynajmniej w jednym kraju Europy 
niebezpieczeństwa bankructwa równoznaczna 
jest z rozproszeniem gróźb, ciążących nad poko- 
jem Europy. Rząd francuski posłuchał rad Brian- 
da i gdyby nie okres wyborczy niktby z tego 
powodu nie czynił zarzutów. Kłamstwem jest, 
jakoby pieniądze te użyte zostały przez Wegry 
na zakup we Francji broni i amunicji. Ani jeden 
grosz nie wrócił do Francji w formie jakiegokol- 
wiek zamówienia na materiały wojenne. 


Na pytanie wysłannika „Le Matin“, dlaczego 
umowa pożyczkowa z Węgrami nie została ujęta 
we właściwą formę, Flandin odpowiedział, iż po- 


rej wzięli udział Holandja, Szwajcaria i inne jesz- 
cze kraje. Francja nie mogła więc zawierać umo- 
wy na własną rękę. Trzeba było przyjść z pomo- 
cą wspólnie z innemi krajami, albo też odmówić. 
Zdaniem Flandina, przynaimniej z punktu widze- 
nia politycznego. Briand miał słuszność, nalega- 
jąc. ażeby Francja nie odmawiała pomocy Wę- 
grom. 


KOMUNIKACJA LOTNICZA 

WARSZAWA — RYGA 
RYGA (PAT). Przedstawiciele towarzystwa 
„Lot“ podpisali z łotewskiem ministerium Komu- 
nikacji umowę o nawiązaniu stałej komunikacji 
lotniczej na linii Warszawa — Ryga. Umowa 
została zawarta do 1. I. 1938 r., przyczem po 
trzech latach istnienia umowy stronom przysłu- 
zuje prawo wymówienia. |. 


POWRÓT MINISTRA ZALESKIEGO 


Dziś zrana berliń kim pociągiem pośpiesz- 
nym powrócił z Genewy do Warszawy p. minister 
Zaleski. 

Na dworcu głównym powitali p. Ministra wyż- 
si urzędnicy M. S. Z., oraz przebywałący w War- 
szawie poseł polski w Moskwie, p. Patek. 


ROZSTRZELANIE ŻONY B. POSŁA 
WOJEWÓDZKIEGO 


Podana przez nas przed paru dniami pogło- 
ska o rozstrzelania w Moskwie na podstawie wy- 
roku GPU b. posła na Sejm Sylwestra Wojewódz- 
kiego, okazała się prawdziwa. 

Obecnie nadeszła z Moskwy nowa  wiado- 
mość o rozstrzelania również żony Wojewódz- 
kiego, która od roku przebywała w zakładzie dla 
obłąkanych. 


AMB. V. HOESCH W GENEWIE 


PARYŻ (PAT) Ambasador niemiecki w Pa: 
ryżu von Hoesch udał się wieczorem do Genewy, 
gdzie będzie konferował z kanclerzem Brilnin- 


glem. 
NOWE WYBORY W AUSTRJI? 


WIEDEŃ (PAT). Wnioski o rozwiązanie ra- 
dy narodowej, postawione wczoraj przez socjal- 
nych demokratów, wielkoniemców i przez klub 
Heimwehry, wejdą na porządek dzienny środo- 
wego posiedzenia rady narodowej. Do tego cza- 
su ukończy prawdopodobnie obrady nad temi 
wnioskami komisja konstytucyjna, Dzienniki. 
wyrażają przekonanie, że wybory do parlamentu, 
mogłyby nastąpić już w czerwcu, albo, co jest 
prawdopodobniejsze, dopiero na jesieni, 


NIEMCY W KŁAJPEDZIE 


RYGA (PAT). Donoszą z Kłajpedy, iż Niem- 
cy w przededniu wyborów zaczęli stosować iv- 
ror i groźby w stosunku do lojalnie usposobionych 
Niemców, którzy wystawili swoje kandydatury 
na listach filolitewskich. W niektórych przedsię- 
biorstwach prywatnych zostali zwolnieni z posad 
nawet krewni tych, którzy figurują na listach li- 
tewskich. 


NIESŁYCHANA SZCZEROŚĆ 


DUBLIN (PAT). Na posiedzeniu Izby doszło 
do burzliwych scen, przyczem deputowani rzu- 
cali na siebie wzajemnie obelgi, grożąc czynnem 
wystąpieniem. Danbreen, deputowany partji re- 
publikańskiej, czyniąc aluzję do minionych zabu- 
rzeń i rebelji irlandzkiej, oświadczył, iż myślał o 
zabiciu marszałka Frencha, ażeby w ten sposób 
zerwać węzły łączące Irlandię z W. Brytanją. 
Danbreen dodał, że gdyby nadarzyła się okazja, 
zdobyłby się i obecnie na czyn podobny. 


WIELKA BITWA Z POWSTAŃCAMI 
MANDŻURSKIMI 


LONDYN (PAT). Dziś dopiero nadchodzą 
wiadomości o zaciętej bitwie, jaką w ciągu całej 
środy prowadziły wojska japońskie przeciwko 
powstańcom chińskim, operującym pomiędzy 
Charbinem a stacją Pogranicznaja blisko granicy 
syberyjskiej. Powstańcy ci, nie uznający nowego 
rządu mandżurskiego, zajęli miasto Hajlin i prze- 
rwali w tem miejscu linję kolejową. Powstańcy 
liczyli 6.000 ludzi, doskonale wyekwipowanych, 
posiadających tanki i aparaty do gazów trujących. 
Japończycy odnieśli kompletne zwycięstwo, zaj- 
mując z powrotem Hajlin. Powstańcy wycofali 
się w popłochu, pozostawiając na miejscu 200 ża-. 
bitych oraz pociąg pancerny. 


„DZIEŃ POLSKI, 29 kwietnia 1932 r. 


LIST PASTERSKI 


J. Em. Ks. Kardynała Prymasa Po ski 
(Dokończenie) 


STOSUNEK PAŃSTWA DO JEDNOSTKI I OGÓŁU 
OBYWATELI. 


4) Jednostka ludzka Istniała wpierw, niż państwo | po- 
slada swe przyrodzone prawo, Nie wolno jej w organiźmie 
państwowym przekreślać, bo państwo nie jest celem dla 
siebie, ani jest celem człowieka, ale celem į przeznacze- 
niem państwa jest dobro jednostek, czyli państwo jest dła 
obywateli, a nie obywatele dla państwa. Wyższość zatem 
państwa nad obywatelem ma swe granice tam, gdzie koń- 
czą się istotne potrzeby państwa i konieczności dobra o- 
zólnego. 


STANOWISKO OBYWATELI W PAŃSTWIE. 


Nie można więc z prawem przyrodzonem pogodzić 
pewnych współczesnych dążeń do zupełnego podporządko- 
wania obywateli celom państwowym, do wyznaczania 0- 
bywatelom jakiejś służebnej roli i do rozciągania zwierzch- 
nictwa państwowego na wszystkie dziedziny życia, Regu- 
lowanie każdego ruchu obywateli, wtłaczanie w przepisy 
państwowe każdego Ich czynu, mechanizowanie obywateli 
w jakiejś globalnej i bezimiennej masie jest sprzeczne z 
godnością człowieka I z Interesem państwa, bo zab'ja w 
obywatelach zdrowe poczucie państwowe, Klęską dla idel 
państwowej musi się skończyć sprowadzanie obywatela do 
blernego świadka życia państwowego, do płatnika nie ma- 
jącego wglądu w to, co się z groszem publicznym dzieje, 
do niewolnika, zaprzągniętego przymusowo do państwowe- 
go rydwanu. Daleko gorzej, jeżeli państwo nakłada obywa- 
telom nieznośne ciężary, jeżeli się do nich wrogo odnosi, 
leżeli ich clęmięży, jeżeli n'mi systemem terrorystycznym 
rządzi, jeżeli im poglądy | przekonania narzuca, Jeżeli w 
dziedzinie wierzeń religijnych wkracza i sumieniom gwałt 
zadaje. Zbrodnią jest używać obywateli, ich mienia i życia 
jako tworzywa doświadczalnego do niepotrzebnych ekspe- 
rymentów ustrojowych, co Jest tem potworniejsze, jeślt 
chodzi o chęć urzeczywistnienia mrzonek doktrynerskich 
lub form życiowych, szkodliwych dla ogółu, przeciwnych 
naturze ludzkiej i prawu bożemu, jak się to najjaskrawiej 
dzieje w bolszewji. 

Państwo w pojęciu chrześcijańskiem nie powstaje na 
grobach jednostek, lecz składa się z żywych i świadomych 
obywateli, jako społeczność, która się swym członkom nłe 
przeciwstawia, ale dla ich dobra istnieje. Nie jest ono za- 
tem antytezą jednostki, lecz uzupełnieniem jej prywatnego 
bytu, bo jakkolwiek przynależność do państwa powoduje 
pewne umniejszenie swobody osobistej i nakłada pewne o- 
bowiązki, daje jednak obywatelowi takle możności rozwo- 
ju I zapewnia mu takie korzyści, jakie poza państwem nle 
byłyby do osiągnięcia, . 

Ta idea państwa. pojętego jako naturalne środowisko 
rozwoju Jednostki, powinna być jednym z dogmatów śwla- 
domości obywatelskiej, Wtedy obywatele będą uważali za 
swój obowiązek jak najmniej sobą państwo obciążać, a 
Jaknajwydatniej się państwu przysługiwać, Państwo zat 
powinno dążyć do tego, by pogodzić swe inłeresy z pra- 
wam] obywateli bez używania przymusu. Im mniej się 0- 
zranicza swobodę obywateli, tem zdrowsza państwowość, 
której podstawami są z Jednej strony moralny autorytet 
władzy, a z druglej płynący z poczucia obywatelskiego 
posłuch 1 współpraca, 

Państwo jest dalej obowiązane dopuszczać do dobro- 
dziejstw swej opieki, swego skarbu i instytucji wszystkich 
obywateli, a nie powinno darzyć pewnych grup szczegól- 
nemi względami z krzywdą dla innych. Dzielenie obywateli 
na uprzywilejowanych | nieuprzywiiejowanych, lub, co 
gorsza, na obywateli o pełnych prawach | na tolerowa- 
nych czy wyjętych z pod prawa, jest przejawem niezdro- 
wym | szkodliwym. 

Nie jest wreszcie rzeczą państwa występować w roll 
przedsiębiorcy w tych wypadkach, w których bez krzyw- 
dy dla życla państwowego można pozostawić przedsięblor- 
stwa w ręku obywateli, Państwo jest niewątpliwie zainte- 
resowane w wielu sprawach ekonomicznych, przemysło- 
wych I handlowych | powinno w razie potrzeby wywierać 
na nie takl wpływ regulujący, by się rozwijały zgodnie z 
zasadami sprawiedliwości i z potrzebami życia zbiorowe- 
go, W pewnych wypadkach będzie może mus'ało państwo 
otwierać z konieczności własne zakłady przemysłowe, Ale 
naogół państwo nie jest uprawnione wszystko zagarniać, 
wszystko wchłaniać, monopolizować, socjalizować, Błędna 
1 nieetyczna jest polityka, która dla doktrynerskiego eta- 
tyzmu niszczy pożyteczne przedsiębiorstwa prywatne oraz 
zasłużone Instytucje, stworzone przez obywateli 1 społe- 
czeństwo, 


STOSUNEK PAŃSTWA DO RODZINY 

5) Tak jak państwo, ale jeszcze przed powstaniem 
plerwszego państwa, wyłoniła slę z tej samej przyrodzo- 
nej konieczności rodziny, Ma ona swe niezniszczalne pra- 
wa do bytu wprost od Stwórcy, Te prawa! stanowią dzie- 
dzinę, wyłączoną z pod władzy państwowej, która nletyl- 
ko nie powinna w niczem osłabiać życia i zdrowia rodzi- 
ny, ale raczej udzlelać jej powinna szczególnej opieki, 


| tych szkół, w których kryje slę dla nich niebezpieczeństwo 


zwłaszcza w wypadkach licznego potomstwa, Bo czyż po- 
myślność i żywotność rodziny nie są warunkiem pomyśl- 
mości państwowej? Czyż państwo nie stoi rodziną j czyż 
nie chyli się z jej upadkiem? Po stopniu zaopiekowania się 
rodziną można dzisiaj niezawodnie poznać te kierunki po- 
lityczne, którym siła narodu į państwa jest szczerą troską. 
Wymierzanie jakichkolwiek ciosów w jej prawa, spoistość, 
w jej świętość I pełnię życia jest robotą grabarzy ludów 
i zbrodnią przeciw naturze, 


OBOWIĄZKI RODZINY WZGLĘDEM PAŃSTWA 


Z drugiej strony rodzina ma także obowiązki wobec 
państwa, a mianowicie powinna wpajać w dzieci troskę o 
sprawy państwowe, szacunek dla władzy państwowej, po” 
słuszeństwo dla jej praw i zarządzeń, zdrowe poczucie o- 
bywatelskie i ukochanie ojczyzny. 


PRAWO RODZICÓW DO DZIECI I ICH WYCHOWANIA 


„Dalej ma rodzina wprost od Stwórcy także prawo do 
swych dzieci | do wychowywania swego potomstwa. Pra- 
wa tego nie może się zrzec, bo ono jest także jej ścisłym 
obowiązkiem | wyprzedza wszelkie prawa społeczeństwa 
i państwa, skutkiem czego żadnej władzy na świecie nie 
wolno tego prawa naruszać, Nietykalność tego prawa tak 
wyjaśnia Doktór Anlelski: „Dziecko z natury ma w soble 
coś z ojca... dlatego prawo natury domaga się, żeby dziec- 
ko pozostało pod opieką ojca, dopóki nie dojdzie do uży- 
wania rozumu. Stąd byłoby sprzeczne z przyrodzoną spra- 
wledliwością, gdyby dziecko wyjęto z pod opieki rodziciel- 
skiej przed wieklem używania rozumu, albo gdyby cokol- 
wlek postanowiono o nlem wbrew woli rodziców”). Po- 
nieważ zaś rodzice są obowiązani opiekować się dziećmi 
dopóty, dopóki one nie potrafią poradzić sobie same, prze- 
to jasną jest rzeczą, że aż do tego czasu trwa to nietykal- 
ne prawo rodziców do wychowania potomstwa” *). 

Wprawdzie to prawo rodziny, przypomniane śwlatu 
przez Ojca św. w Encyklice o chrześc'jańskiem wychowa- 
niu młodzieży, nie jest ani bezwzględne ani nieograniczo- 
ne, bo w wychowaniu ma uczestnictwo obok rodz'ny także 
Kościół i państwo. Ale ten udział państwa określony jest 
miarą tego, co jest jego właściwym celem. Dlatego w kra- 
jach katolickich władza państwowa dopuściłaby slę niedo- 
zwolonego nadużycia, gdyby wbrew woli rodziców w 
szkole lub poza nią wpajała w młode serca zasady | poglą- 
dy niezgodne z wiarą. Niesłychanemu gwałtowi, dokona- 
nemu na prawach rodzicielskich, równałby się państwowy 
monopol i przymus szkolny, na mocy którego dzieci z ka- 
tolickich rodzin byłyby zniewolone pobierać naukę w 
szkołach szerzących obojętność religijną, uprzedzenie do 
Kościoła, zasady, niezgodne z wlarą | etyką katolicką, O 
tych wypadkach płsze Papleż Leon XIII: „Rodzice powin- 
ni pilnie baczyć, żeby odeprzeć wszelkie zamachy na swo- 
je w tym względzie prawa i wywalczyć to za wszelką ce- 
nę, by mogli, Jako powinno być, wychowywać swoje dzie- 
ci po chrześcijańsku, a zwłaszcza trzymać je zdaleka od 


przesiąknięcia ladem bezbożności”. °), 


To samo tyczy się praw rodzicielskich do wychowa- 
nia potomstwa w wieku poszkolnym. co Ojciec św, Pius 
XI już jasno w Encykllce o chrześcijańskiem wychowaniu | 
zaznaczył, a co „wobec całkowitego zmonopolizowania 
młodzieży, od najpierwszego dziecięctwa aż do wieku doj- 
rzałego, na całkowitą I wyłączną korzyść jednej part, 
jednych rządów" temi słowy jeszcze dobitniej wyraził: 
„Pozlądu, aby młode pokolenia należały do państwa cat- 
kowicie I bez wyjatku, od pierwszych lat aż do lat dojrza- 
łych, katolik nie może pogodzić z przyrodzonem prawem 
rodz'ny”, °), 


STOSUNEK DO INNYCH PAŃSTW 


6) Mimo swej suwerenności jest naczelna władza pań- 
stwowa ograniczona na terenie międzynarodowym prawa- 
mi innych państw i względami na ogólne dobro ludzkości. 
Własny interes nle stanowi jeszcze o słuszności tego lub 
owego stosunku międzypaństwowego. Nie ma też żadne 
państwo pełnej swobody moralnej w wyborze środków I 
sposobów regulowania swego stosunku do innych państw. 
Niczem nieuzasadniona jest owa egoistyczna polityka mię- 
dzynarodowa, która bez żadnego względu na cudze prawa, 
mogła dla osiągnięcia pewnych korzyści, niepokoić Inne 
państwa, szantażować je, krzywdzić: zawojowywać, Na- 
wet w dochodzeniu krzywd nie wszystko wolno państwom 
w świetle etyki chrześcijańskiej. Udział w życiu między- 
narodowem jest jedną z najważniejszych i natwznioślej- 
szych łunkcy] państwowych. Atoli celem polityki między- 
narodowej powinno być nietylko zapewnienie własnemu 
państwu odpowiedniego stanowiska w rodzinie narodów, 


7) Św. Tomasz z Akwinu, Summa theologica 2—2, Q. 
X.a, 12. 
*) Pius XI, Encyklika „Divini illius Magistri“. 
*). Leon XIII, Encyklika „Sapientiae christianae“, 
„ *) Pius XI, „Encyklika „Non abbiamo bisogno", 


lecz także ogólne dobro ludów, uzgodnienie ich spraw 1 in- 
teresów, utrwalenie ich spokojnego współżycia I ich ser- 
deczne zbliżenie w duchu wzajemnego zaufania, sprawie- 
dliwości i „miłości braterstwa”. "). 


PAŃSTWO A KOŚCIÓŁ 


W krajach chrześcijańskich spotyka slę państwo 2 
Kościołem katolickim, jako instytucją o szczególnem po- 
chodzeniu | charakterze, o zdecydowanych formach orga- 
mizacyjnych, o doskonałem prawodawstwie, o wielkiej 
karności a głębokich wpływach na duszę narodów. 


POCHODZENIE KOŚCIOŁA I ŹRÓDŁO JEGO PRAW 


Boski Zbawiciel nie poprzestał na objawieniu nowej 
religji, jako zbioru prawd dogmatycznych | moralnych za- 
sad, ale powierzył je ściśle określonemu stróżowi j szerzy- 
cielowi, mianowicie Kościołowi swojemu, który w tym ce- 
lu założył, opatrzył w organizację į władzę, wyposażył w 
posłannictwo i prawa, Nie zamknął więc Chrystus nauk w 
duszach ! sumieniach ludzkich, ale uczynił z nich wieczne 
1 boskie posłannictwo swego Kościoła, a to w tym celu, by 
je ustrzec od niszczenia przez dowolne wykładnie | by je 
w nienaruszonej treści uprzystępnić całej ludzkości, Mimo, 
że jest boskiego pochodzenia 1 że celem jego nie są dobra 
ziemskie, lecz klerowania sumieniami | prowadzenie ludzko- 
ści do Boga, jest Kościół z woli swego twórcy społeczno- 
ścią widomą, złożoną z żywych ludzi, mającą swą konsty- 
tucję, swe zwierzchności, swój kodeks, 


NIEZALEŻNOŚĆ KOŚCIOŁA OD PAŃSTWA 


Na mocy ustanowienia boskiego, Kościół nie podlega 
władzy państwowej | nie wywodzi z prawa państwowego 
ani swego bytu, ani swych uprawnień. Tego stanu praw- 
nego, tak jasnego w świetle objawienia, nie zmieniły 
gwalty, dokonywane na Kościele w ciągu minionych stu- 
leci | nie skreślą go ani subiektywizm religiny, ani prze- 
cząca podstawa lalcyzmu, ani te kierunki polityczne, któ- 
re swój niewłaściwy stosunek do Kościoła pokrywają tra- 
zesem nowoczesnej filozofji państwowej. 


STOSUNEK OBU WŁADZ Do SIEBIE 


O tem, jak rozumieć należy niezawisłość Kościoła od 
państwa, pisze Leon XII w przytaczanej już Encyklice o 
chrześcijańskim ustroju państwowym w tych słowach: 
„Bóg rozdzielił zawiadywanie ludzkością między dwie 
władze: kościelną i państwową. Jednej powierzył Bóg 
sprawy boskie, drugiej sprawy ludzkie. Każda z nich jest 
w swoim rodzaju najwyższa. Jedna i druga ma zakreślone 
granice, których się winna trzymać, Granice te są wska- 
zane bezpośrednio celem i naturą każdej z nich, Tym spo- 
sobem powstają jakoby dwa koła, w których każda z tych 
władz może działać na mocy własnego prawa, Skoro je- 
dnak każdy człowiek podlega równocześnie jednej i dru- 
giej władzy, może się zdarzyć, że ta sama sprawa wcho- 
dzi w zakres | kompetencję obydwu władz, choć pod róż- 
nemi względami. Stąd Bóg, od którego oble władze są u- 
stanowione, musiał w Opatrzności swojej jednej i drugiej 
wytknąć odpowiednio kierunek działania, żeby się wszyst- 
ko odbywało w porządku”. *). 

Istnieje zatem ścisłe rozgraniczenie zadań Kościoła od 
państwa: zadaniem państwa są doczesne sprawy obywa- 
teli, zadaniem zaś Kościoła troska o dobra duchowne | o 
wieczne cele ludzkości, Niesłusznie twierdzi się o Koście- 
le, że jest „państwem w państwie", Bo jakkolwiek katof'- 
cy, należąc równocześnie do Kościoła i do państwa, pod- 
legają I kościelnej ł państwowej władzy, to jednak w in- 
nych sprawach zależą od jednej, a w innych od drugiej 
zwierzchności I inne funkcje pełni w stosunku do nich pań- 
stwo, a inne Kościół. Niema więc „państwa w państwie”, 
lecz obok suwerennego państwa o pewnym zakresie ce- 
lów, istnieje niezależny Kościół o Innych zadaniach. Ma- 
my w ten sposób na tym samym obszarze dwie władze. 
Obie pochodzą od Boga, choć w różny sposób, więc nle 
mogą być z sobą sprzeczne, lecz się uzupełniają, Przy 
rozróżnieniu cech | zadań i przy wzajemnem uszanowaniu 
uprawnień mogą i powinny obie władze utrzymywać z so- 
bą dobre stosunki i zgodnie z sobą współpracować dla do- 
bra ludzkości, będącej wspólnym przedmiotem ich starań. 
Na fatalnem nieporozumieniu. polega zdanie, jakoby: pań- 
stwo i Kościół z natury rzeczy skazane były na walkę 
z sobą. 

Krótkie zestawienie obustronnych uprawnień | obo* 
wiązków wyjaśni dokładniej naukę Kościoła © _ stosunke 
obu władz. 

DZIEDZINA PAŃSTWOWA 

a) Nie jest rzeczą Kościoła dążyć do władzy politycz- 
nej, sprawować rządy w państwie | domagać się udzlału 
w jego administracji, Ta dziedzina podlega całkowicie wła 
dzy państwowej, do której należą również zagadnienia 
polityki ekonomicznej, przemysłowej, wojskowości, bez- 
pleczeństwa i t. d. 


KOŚCIÓŁ STRÓŻEM MORALNOŚCI ŻYCIA 
PUBLICZNEGO 


Gdy atoli w tych dziedzinach wyłaniają się zagadnie- 
nia moralne | gdy sprawy państwowe wkraczają w sferę 


1) Rzym, 12, 10. 
*) Leon XIII, Encyklika „Immortale Dei". 


Nr. 118 


„DZIEŃ POLSKI, 29 kwietnia 1932 


r. 


e z : 
sumienia, a zwłaszcza gdy o ich rozwiązanie zwracają się | mienia nie wynikają z konieczności państwowej ani z na.' przywróciła, powinno nietylko pobudzać nas do niewyga” 


do Kościoła władze lub obywatele, wtedy Kościół ma pra- 
wo a nleraz i obowiązek zajęcia się etyczną stroną wy- 
darzeń politycznych. Jeżeli więc w ważnych rzeczach na- 
rusza się powagę władzy państwowej | ład publiczny, to 
Kościół może wzywać do karności obywatelskiej, wołając 
z Chrystusem: „Oddajcież tedy, co jest cesarskiego cesa- 
rzowi* *), Gdy zaś władza państwowa ustawamł niespra- 
wiedliwómi, krzywdzącemi zarządzeniami 1 niesłusznem 
postępowaniem naruszyła przyrodzone prawa obywateli 1 
rodzin, gdyby deptała moralność publiczną, lub poniewie- 
tata wiarę | prawo boże, mógłby się Kościół do niej zwró- 
cić z Chrzcicielowym zakazem: „nie godzi się!” **), 

Jasno określa to prawo | tę powinność Kościoła ojclec 
św. Pius XI: „Działalność Kościoła w koniecznem następ” 
stwie lego zadania I ego posłannictwa boskiego sięga 
1 slęzać mus! wszędzie tam, gdzie chodzi o dobro dusz, © 
cześć lub obrazę Boga, o zachowanie lub łamanie praw 
bożych 1 kościelnych, o zagadnienia wreszcie 1 sprawy nie 
zwykłe, materjalne, mechaniczne, ekonomiczne, ale moral- 
ne lub z nieuniknionemi wpływami moralnemi, które nie- 
uchronnie oddzłaływują na jednostki, rodzinę, społeczeń- 
stwo”. ©). 

Zadanie stróża zasad moralnych także w życiu pu- 
blicznem spełnia Kościół nie w. służbie Jednej czy drugiej 
strony, lecz jedynie ze swego apostolskiego urzędu, dla 
dobra całości życia państwowego. Z tą samą . powagą I 
Śmiałością będzie nawoływał obywateli do poszanowania 
władzy i prawa i bronił ich od swawoli, ucisku i gwałtu. 
Ani w jednym, ani w drugim wypadku nie jest niczyjem 
narzędziem i nie przeciwstawia się nikomu, lecz działa z 
obowiązku i z pełności swej władzy. A czy przemawia do 
sumienia katolickiego obywateli, czy się do rządzących 
odwołuje, czyni to z równą swobodą i w głęboklem prze- 
świadczeniu, że głosząc moralność w polityce, nietylko nie 
podważa życia państwowego, lecz je umacnia, 

Nie zawsze jednak Kościół zabiera publicznie głos, 
gdy slę żle dzieje, bo nle zawsze zachodzi potrzeba jaw- 
nego wystąpienia, zwłaszcza gdy stanowisko Kościoła co 
do bleżących wypadków jest z natury rzeczy Jasne. Nigdy 
więc nie można uważać mliczenia Kościoła za przyzwole- 
nle na niemoralne czyny. 


WKRACZANIE PAŃSTWA W DZIEDZINĘ KOŚCIELNĄ 


b) Skoro państwo wkracza w zakres spraw relieljnych 
I kościelnych, wtedy Koścół może | powinien ująć się za 
sprawami wiary | za prawami swojemi. Rzecz tę wyja- 
Śnla ojciec św. Plus XI w ten sposób: „Należy się strzec 
nieporozumienia, które wtedy powstać może, gdy w pew- 
nych chwilach My, episkopat, duchowieństwo f świeccy 
katolicy uprawiamy rzekomo politykę, a w rzeczywistości 
bronimy tylko wiary | pełnimy jej przepisy. Gdy zasła- 
niamy wolność Kościoła, gdy walczymy o świętość szko- 
ły I rodziny, gdy domagamy się święcenia dni świątecz- 


nych, spełńłamy ni mniej ni więcej tylko akty religii t| 
bronimy religii. W tych i podobnych wypadkach nie upra- ` 
wlamy polityki, ale polityka dotyka wtedy bezprawnie re- 


ligji i ołtarza 


SPRAWY MIESZANE 


c) W tak zwanych sprawach mieszanych, które należą 
pod jednym względem do zakresu władzy kościelnej a pod 
innym do władzy państwowej, oba czynniki dążyć powin- 
ny do uzgodnienia sposobu współpracy, Takiemi zagadnie- 
niami są sprawy małżeństwa, szkoły, dobroczynności, o- 
pieki społecznej, cmentarzy, szp'talnictwa 1 t p. Prowadzi 
więc Kościół z rządami układy, w których niekledy ze 
względu ma ważniejsze interesy czyni pewne ustępstwa w 
rzeczach doczesnych į osobistych, nie ustępując natomiast 
nigdy, bo ustąpić nie może, gdy chodzi o prawo boże, o 
zbawienie dusz | prawa Kościoła, Powstają w ten sposób 
różnego rodzaju umowy, których uroczystą formą są kon- 
kordaty, Rzecz jasna, że zawartych umów obłe strony po- 
winny w całej rozciągłości szczerze | uczciwie dotrzymy= 
wać w tym duchu j zrozumieniu, w którem zostały przy- 
dete. 

Ze wsględu na zasadnicze sprawy religłjne bywa, że 
Kościół układa się nawet z rządam: niechrześcijańskiemi | 
nieuczciwemi, W tych razach układy nle oznaczają, jako- 
by Kościół uprawniał tak'e rządy, czy ustroje polityczne, 
lub Ich sposoby rządzenia, lecz wyrażają Jego troskę o za” 
pewnienie wiernym 'ak najwięcej korzyści duchowych, 
nawet w tych państw ch, którym możnaby pod względem 
styki niejedno zarzucić, 

WSPÓŁPRACA PAŃSTWA Z KOŚCIOŁEM 

d) Normalnym stosunklem między Kościołem a pań- 
srwem Jest zgoda i współpraca. Niczem nie można uzasa- 
dnić poglądu, jakoby państwo nowoczesne nie mogło bez 
upokorzenia utrzymywać poprawnych stosunków z Ko- 
ściotem. Konkordaty zawarte po wojnie światowej, śwlad- 
czą o tem, że dobry stosunek Jest także w chwili dz'sleļ- 
szej teoretycznie | praktycznie możliwy | że nieporozu* 


43) Mat. 22, 21 

14) Mar. 6. 18. 

2) List do kard. Schustera z 26 kwietnia 1931 r. 

2) Alokucja do Międzynarodowego kongresu młodzie- 
žy katolickiej, 19 września 1928 r. 


tury rzeczy, lecz z przyczyn przygodnych. 
UZALEŻNIENIE KOŚCIOŁA OD PAŃSTWA 


Psuje się ten dobry stosunek, gdy państwo chċè za- | 
prząc Kościół do wozu swej polityki, Kościół wnosi w ży- | 
cie państwowe wartości moralne, których w takiej mierze 
mie daje żadna inna instytucja, Podnosi į podtrzymuje au- 
torytet państwowy, broniąc jego pochodzenia z woli bo- 
żej. Rządzącym i obywatelom przypomina zasady zdrowej 
etyki państwowej, opartej na nieprzemijających pobad” 
kach wiecznej moralności. Wychowując zaś wszystkich w | 
cnotach chrześcijańskich į zwalczając niestrudzenie wystę- 
pek | zbrodnie, przysparza państwu wprost nieobliczatnych 
korzyści etycznych. To oddziaływanie na moralność ludów 
może być większe lub mniejsze, zależnie od warunków, 
ale Jest zawsze doniosłe I nle można go niczem zastąpić, | 
bo „ani zewnętrzne środki państwa, ani kary, ani piękność | 
cnoty, ani narzucająca się ludziom konieczność nie mogą 
zapewnić zachowania porządku moralnego, lecz uzupełniać 
le trzeba autorytetem religijnym, któryby umysł oświecał 
prawdą, klerował wolą | ludzką utomność łaską bożą u- 
macniał, a autorytetem tym jest Kościół przez Chrystusa 
Pana założony” "). Mimo ułomności ludzkiej, która tu I 
| ówdzie akcię Kościoła obniżać może, bije w nim nie wy- 
sychajace źródło łask bożych, a w życiu jego ujawnia się 

| włecznie uświęcające działanie Ducha Świętego. 
t Spełnia zaś Kościół swoje posłannictwo tem skutecz- | 
| miej, im. jest swobodniejszy. Ilekroćby się Kościół, miał, u- 
| zależniać od państwa i jego wpływów, tylekroć obniżała” 
| by się powagą jego i słabłoby jego oddziaływanie moral- 
| ne. Kościół poniżony do rzędu stowarzyszeń, istniejących 
|ma prawie cywilnem, byłby Kościołem w ucisku., Kościół 
; dworski czy rządowy staje się narzędziem zamysłów ludz- 
į kich j słuzą zlemskich celów, a tem samem sprzeniewie- 
rza się swej misji, traci wpływ 1 powagę, a wtedy, jak o 
tem dzieje świadczą, | państwo na tem źle wychodzi. 


UTRUDNIANIE POSŁANNICTWA KOŚCIOŁOWI 

Psuje się ten dobry stosunek, gdy państwo ogran'cza 
| swobodę, Kościoła I utrudnia mu jego posłann'ctwo. Nigdy 
to korzyści państwu nie przysparza. Ileż przykrych do- 
| świadczeń w tym wzgledzie przeszedł już Kościół w róż- 
|nych krajach, Podejrzenia, utrudnianie pracy, podkopywa- 
nie powagi, intrygi, nadzór policyjny i tyle innych, nieraz 
mało szlachetnych sposobów przeszkadzania pracy Ko- 
ścioła — to nierzadko praktyki tych kół wolnomyślnych i 
wolnomularskich, które, powodowane chorobliwą nienzwi- 
ścią do Kościoła, gotowe poświęcić nawet bardzo wielkie | 
wartości moralne narodu į kraju, byle kłócić państwo z | 
Kościołem i podrywać prace duchowieństwa. Następstwa | 
takiej polityki ponosi państwo, któremu lalcyzm żadną 
miarą nie wynagrodzi szkód, wynikających z umniejszenła 
moralnych wpływów Kościoła. p 


ROZDZIAŁ PAŃSTWA OD KOŚCIOŁA 


Ustaje ten dobry stosunek przez zupełne zerwanie 
spójni, czyli przez tak zwany rozdział państwa od Kośc'o- 
ła. Jest to stan anormalny. Ilekroć wypaczona myśl poli- 
tyczna doprowadzi do tego błędu w krajach katolickich, 
padają mroki w życie państwowe, a w sumienia obywate- 
H wstępuje rozterka 1 niepokój, Kościół każde takie boles- 
ne przesilenie przetrwa bez szkody dla swego ducha 1 bez 
uszczerbku powagi, ale nie państwo. 


PRZEŚLADOWANIE KOŚCIOŁA 


Nleraz dopuszcza Opatrzność, że państwo występuje 
wprost wrogo przeciw Kościołowi į prześladuje go, Nic 
tak Kościoła nie oczyszcza, jak ucisk į nic go tak szybko 
nie wprowadza z pewnych stanów odrętwienia, jak krew. 
męczeńska. Ale też nic nle świadczy dobitniej o n'eszczęs- 
nem niezrozumieniu wielkich jego zadań j potrzeb ducho- 
wych społeczeństwa, jak błędna polityka tych, którzy 
prześladują 1 zwalczają Kościół jako wroga politycznego. 
Prześladowanie jest dla państwa smutną kartą w dzłejach 
dla Kościoła ciężką ale wielką | świętą godziną. 


KOŚCIÓŁ STAŁĄ OSTOJĄ INSTYTUCJI PAŃSTWA 

Kościół będzie w każdym razie podpierał państwo I 
bronił jego powagi, Nawet wtedy, gdy swych praw prze- 
clw państwu broni. Nawet wtedy. gdy go państwo cle- 
mlęży, W katakumbach czy w katorgach, na wygnaniu czy 
w sołowieckich kaźniach, Kościół cierpiący otlarować bę- 
dzie swój ból I krew za prawdziwe powodzenie państw. 
1 za Ideę bożą w narodach. 

Najmilsi! 

Różnorodne jest wasze uczestnictwo w życiu pubiicz= 
nem, Niechże każdy wysnuje z powyższych uwag nauki -1 
postanowienia zastosowane do swego stanowiska w pań- 
stwie, Ja muszę tu z konieczności poprzestać na podaniu 
wam zaledwie kilku ogólnych myśli praktycznych, które 
was naprowadzić mogą na więcej szczegółowe wnioski. 


KATOLICKA KARNOŚĆ OBYWATELSKA 
1) Może żaden inny naród nie umie tak, jak my, ocenić 
ogromu dobrodziejstwa bożego, jaklem jest własne pañ- 
stwo, Przeżyliśmy przecież bezmiar klęski utraty bytu po- 
litycznego. Państwo zatem, które nam Opatrzność Boża 


*) Pius XI, Encyklika „Casti connubii”, 


sającej w narodzie wdzięczności względem Stwórcy, lecz 
być także przedmiotem uczuć tak głębokich į tak szcze- 
rej troski, iżbyśmy z nakazu sumienia I z potrzeby serca 
dbali o jego pomyślność, siłę i trwałość, ale nadewszystko 
0 jego wysoką godność | etykę, 


POSŁUSZEŃSTWO I SZACUNEK DLA PRAWOWITEJ 
WŁADZY PAŃSTWOWEJ 


Na czoło zaś powinności obywatelskich wysuwa slę 
posłuszeństwo | szacunek, zasadzające się na prawie 
przyrodzonem, z którego władza państwowa bierze swój 
początek, Katolik jest obowiązany zachowywać należyty 
stosunek do prawowitej władzy bez względu na przyjętą 
w państwie formę rządów | bez względu na to, w czyim 
ręku władza spoczywa, Wolno atoli į należy ublegać się 
w drodze lezalnej o rządy uczciwe i katolickie. 

Z drugiej strony przedstawiciele władzy państwowej 
powinni tak w sposobie rządzenia, jak w życia swojem 
wykazywać poczucie władzy, wywodzącej się od Boga. 
Jakaż godność opromienia ich rządy, gdy w $posobie poj- 
mowanla i wykonania przez nich władzy, zaznacza stę 
świadomość padającego na nich odblaski autorytetu 'bó- 
żego! Natomiast jak słaby i zawodny jest autorytet, 'któ- 
ry zrywa swój związek z przyrodzonem źródłem władzy! 
Czy dzisiejszy światowy kryzys polityczny 1 to groźfie 
załamywanie się podstaw państwowych nie są przede- 
wszystkiem kryzysem autorytetów po'itvcznych. którym 
brakło wyższej treści? Zachwlały się, bó się same ponb 
żyły, gdy w obliczu ludów wyjałowiały z wszelkiej myśli 
bożej, Odbudowa autorytetów į powrót od mieładu dò 
zdrowej państwowości zacząć się musi od uznania auto= 
rytetu bożego nad narodami | państwami, 7 


POSŁUCH DLA SPRAWIEDLIWYCH PRAW. 
PAŃSTWOWYCH 

Drugim nakazem katolickiej karności. obywatelskiej 
jest, posłuch dla sprawiedliwych praw | rozporządzeń pań- 
stwawych. Ustawa czy rozporządzenie nie stają slę etycz- 
ne | sprawiedliwe przez to tylko, że je uchwalają | wyda- 
ja ciała ustawodawcze lub władze do tego powołane, Je- 
żeli bowiem nie mają na celu rzeczywistych potrzeb: pań- 
stwa i dobra ogólnego, jeżeli gwałcą przyrodzone prawa 
jednostek | rodzin, jeżeli wkraczają w prawa Kościoła a 
nawet sprzeciwiają sę prawu bożemu, to mimo, że po- 


| wstają w sposób prawem przewidziany, sy nieetyczne I 


niesprawiedliwe. W tym względzie powinni członkowie 
rządów | cłał ustawodawczych pamiętać o przestrodze Ple 
sma świętego: „Biada tym, którzy ustanawiają prawa 
niesprawiedliwe”. 1°), Niesprawiedliwe į nieetyczne :są nP 
prawa, które obywatel; poniżają do rzędu niewolników, 
znoszą prawo własności, podważają. istnienie | trwałość 
rodziny oraz odbierają jej prawo do wychowywania dzie- 
cl w duchu katolickim, zaprowadzają dla katolików. śluby 
cywilne į rozwody, uprawniają niemoralność, dzieclobój- 
stwo oraz Inne zbrodnie, kręnują posłannictwo 1 swobodę 
Kościoła, ubliżają wierze, zaprowzdzają.j popieraja bez- 
bożność lub są w inny sposób sprzeczne z przyrodzonem 
1 objawionem prawem bożem. 


KATOLICY A PRAWA ' NIESPRAWIEDLIWE 

Katolik bez ciężkiej winy i bez zaparcia slę swych 
przekonań katolickich nie może głosować za takiemi usta- 
wanij, a nawet ma obowiązek z całą stanowczością pos 
dobne ustawy zwalczać, Od tego obowiązku nie uwalnla- 
lą ani karność partyjna, ani żadne Inne względy czy na- 
stępstwa, bo katolik może do grup politycznych należeć 
tylko z zastrzeżeniem, że ani przynależność, ani karność 
partyjna tie będą go zmuszały do czynów, przeciwnych 
sumieniu katolickiemu. Za katolicki stosunek do zagadnień 
życia zbiorowego powinien polityk katolicki być zawsze 
gotów ponosić z godnością wszelką odpowiedzialność, Tej 
stanowcze] postawy oczekuje od katolików w polityce 
Kościół, wymaga dobro | honor kraju, bo za czyląż spra< 
wą, jeżeli nie przez katolików, zapanuje duch Chrystuso- 
(wy w polityce Polski katolickiej? To też Kościół | sumie- 
nie publiczne oczekują naprzykład, że każdy katolicki po- 
set | senator z całą stanowczością sprzeciwi się uchwala 
niu jaklejkolwiek ustawy, któraby uwłaczała prawu boże- 
mu | kościelnemu, albo obrażała uczucia | przekonania re- 
ligijne narodu. Gdyby inaczej postąpili, zdradziliby publicz- 
nie wiarę, Chrystusa | dobro społeczne na rzecż neopo- 
zaństwa, 

„ „KATOLICY A ROZKAZY NIEETYCZNE 

To samo tyczy się wszelkich rozporządzeń | rozka- 
zów, skadkolwiek pochodzą, Jeżeli nakazują zł<, należy 
słę od ich pełnienia bezwarunkowo uchylać, zgodnie z o- 
śwładczeniem św, Piotra Apostoła: „więcej trzeba słuchać 
Boga, aniżeli ludzi" *). Katolik nle powinien pod żadnym 
warunkiem być narzędziem grzechu | krzywdy. Prawo 
Boże i moralność muszą dla katolika zawsze 1 wszędzie być 
święte, nawet, gdyby je w życlu publicznem ' bezkarnie 


deptano, 
RZĄDY SILNE A SPRAWIEDLIWE 


OWładze państwowe malą obowiązek żądać. poszano- 
wania dla sprawiedliwych praw | popierać to żądanie 


=) Izaj, 10, 1. 
**) Dz. Ap. 5, 29. 
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przewidzianemi w ustawodawstwie środkami przymuso- 
wem, Tak zwane sline rządy są uzasadnłone | dobre, o 
ile są sprawiedliwe, Każdy rząd bowiem powinien być 
sprawiedliwy | plerwszy powinlen szanować słuszne pra- 
wa, nawet celować w ich przestrzeganiu. Jakaż powaga 
1 jaka moc urasta władzy państwowej, gdy jest nie zawo- 
dzącą ostoją ładu i gdy etykę swą op'era na wiecznych 
podstawach moralnych, założonych pod szczęście ludzko- 
ści przez samego Stwórcę, W taklem państwie sprawdza- 
ja się słowa psalmisty: „Sprawiedliwość | pokój ucałowa- 
ły się" 79). 
PODATKI 


Inną powinność obywatelską wyraził Boski Zbawicżel 
znanym nakazem: „Oddajcież tedy, co jest cesarskiego ce- 
sarzowi” *), a odpowiedział temi słowy na zapytanie, czy 
podbity naród żydowski miał płacić podatek cesarzom 
rzymskim, Obowłązek uiszczania słusznych podatków wy- 
nika zresztą już z prawa przyrodzottego, bo państwo, stue 
żąc obywatelom i ich wspólnemu dobru, ma z natury rze- 
czy prawo do tych świadczeń z Ich strony, które są po- 
trzebne dla Jego życia į należytego spełniania zadań, Ka- 
tolik będzie I pod tym względem przykładem ducha oby- 
watelskiego, a nawet wzorem poświęcenia się dla celów 
państwowych, zwłaszcza w chwilach, gdy bezpieczeństwo 
ojczyzny | szczególne jej potrzeby będą wymagały nlo- 
zwykłych danin i oflar. 


UDZIAŁ KATOLIKÓW W ŻYCIU PAŃSTWOWEM 


2) Kościół nle uprawia polityki, bo nie jest to Jego za- 
daniem, Ale Kościół nie zakazuje katolikom udzlału w po- 
lityce, owszem, zachęca ich 4 wzywa do czynnego udziału 
w życiu państwowem. Wszak nie jest do pomyślenia, aby 
zwłaszcza w krajach katolickich życie publiczne mlało się 
stać wyłączną lub niemal wyłączną dziedziną kół liberal- 
nych | wolnomyślnych 1 aby ta mniejszość miała stale rzą- 
dzić katolikami w duchu im obcym į przeciwnym ich naj- 
głębszych przekonaniom. Powinni wlęc katolicy nietylko 
1ść do urny, aby do clat nstawodawczych wybierać ludzi 
uczciwych 1 o duchu katolickim, lecz powinni wchodzić do 
rządów, do selmów į senatów, do administracji politycz- 
nej I samorządowej, Nie będą onl tam urzędowymi przed- | 
stawicielami Kościoła, lecz obywatelami į politykami o za- | 
sadach katolickich, Stanowczo powinien atoli katolik od- 
mówić udziału w życiu politycznem 1 ustąpić z stanowiska 
publicznego, gdyby jego wpółpraca równała się przyzwo- 
lenlu na czyny wyraźnie nieetyczne. 

Powinien zatem katolik wstępować w życie publiczne 
świadom swej katolickiej za nie odpowiedzialności, czyli z | 
dojrzałym sądem o włlelkich zagadnieniach państwowych, 
a zarazem z katolickim poglądem na ich stronę moralną. 
Ma być obeznany z nowoczesną myślą polityczną I z od- 
bywającemi się w świecie przemianami i czerpać z nich 
to, co świeże, żywotne, twórcze, Powinien dbać o to, by 
w kraju o tak swolstych tradycjach, warunkach 1 możliwo- 
Ściach rozwoju, lak Polska, myśl polityczna nie była u- 
wlezłoną w naturalizmie | nie karłowaciała w bezpłodnych 
hasłach rewolucyjnych | fałszywych ideach, Powinien ka- 
tolik brać udzlał w polityce z pragnieniem prawdziwego 
postępu | rozwoju państwa, oraz z poczuciem bezwzględ- 
nej wyższości Idet katolickiej nad innemi, 


KATOLICY A ETYKA PAŃSTWOWA 


Stronnictwa mają bronić wlary i etyki 


kołach Ligi Narodów — skłoniło wreszcie władze gdańskie 


„DZIEŃ POLSKI, 29 kwietnia 1932 r. 


klego, wszystko osądzają ze stanowiska partyjnego, wy-| 
olbrzymiają znaczenle wypadków publicznych, wnoszą 
niepokój w całe życie, Te szkodliwe przejawy powinny | 
ustąpić pod dzłałaniem etyki chrześcijańskiej, która nie- | 
stety dziedziny życia publicznego jeszcze należycie niej 
przeniknęła, 


WSPÓŁDZIAŁANIE Z KOŚCIOŁEM 

3) Poza krajami ulezającemi wpływom bolszewickim, 
nawet w kołach, hołdujących teorjom marksyzmu, zazna- 
cza się pewien odwrót od materjalizmu i od polityki anty- 
religijnej, a chęć nawiązania stosunków z Kościołem, Mi- 
lają te czasy, których hasłem była walka z katolicyzmem. 
Ludzie niezaślepieni nienawiścią do niego zrozumielł, że 
kto godzi w Kościół, godzi w podstawy państwowe. Czyż 
wobec tego w katolickiej Polsce mogłaby się kledykolwiek 
stać modną w polityce walka z wlarą 1 wypieranie wpły- 
wów Kościoła? Kościół nie dąży do opanowania rządów, | 
ale pragnie pokoju i swobody, by bez przeszkód pełnić 
swe posłannictwo, które włodąc poszczególne dusze do 
Boga, wprowadza także narody z niepokojów i powikłań 
sumienia, To zadanie Kościoła winni politycy katollccy po- 
plerać zgodnie z tem, co wyżej powiedziałem o współpra- | 
cy władzy państwowej z kościelną. 


NADUŻYWANIE POWAGI KOŚCIOŁA DO POLITYKI 
PARTYJNEJ. 

Wystrzegać slę atoli należy utożsamiania pewnych 
klerunków 1 interesów partyjnych z Kościołem, nadużywa- 
nla jego powagi dla celów wyborczych, partyjnych I wclą- 
ganla go do sporów na korzyść tego lub owego odłamu 
politycznego, Byłoby to bardzo szkodliwem wypaczaniem 
jego misji. Kościół nie pozostaje na usługach stronnictw 
politycznych, z nikim w związek polityczny nle wchodzi, 
1 zostawia katolikom swobodę należenia do stronnictw, 
które nle są sprzeczne z etyką katolicką, Chęć wyciągania 
korzyści politycznych z włary przez jaklekolwiek stronnic- 
two odstręczałyby od Koścłoła ludzi Innych przekonań 
politycznych. Już Papież Leon XIII surowo to potępił, pl- 
sząc: „Jest zuchwałem nadużywaniem religji wclągan'e 
Kościoła do walk partyjnych | posługiwanie się jego po- 
wagą dla łatwiejszego pokonania przeciwników“ *). 
chrześcijańskiej 
w życiu publicznem i to w większej mierze I z większą 


| 


stanowczością, niż dotąd, ale czynić to powinny z jasnego 


7) Osservatore Romano, nr. 83, 10 kwietnia 1926. 


ĵi 


Nr. 115 
bez  wclągania 


ł zdecydowanego sumienia katolickiego, 
Kościoła do walk partyjnych. 


WZNIOSŁOŚĆ CHRZEŚCIJAŃSKIEJ FILOZOFJI 
PAŃSTWOWEJ 
Moi Kochani! 
Kończąc czytanie tego listu, spytacie się ze zdumie- 
niem, czemu chrześcijańska fllozofja i etyka państwowa 


|nle zostaje wszędzie z zachwytem przyjęta | przeprowa- 


dzona. Przecież jest tak naturalna, tak zgodna z Istotą 
człowieka, tak państwowotwórcza, tak zdrowa w swych 
zasadach, tak szczytna pod względem moralnym. Spyta- 
cie, jaka wroga moc to sprawia, że ludy | w tej dziedzinie 
„od prawdy słuchania odwracają, a obracają slę ku ba- 
śniom” *), Czemu soble ludy uprzykrzają państwo? Cze- 
mu się z buntem w duszy z jego życia wycofują? Czemu 
slę dokonywa ten zanik, ten rozgrom państwowości? 

Wszedł szatan w politykę ludów, Przemazał myśl bożą. 
Prawdę przysłonił. Etykę ośmieszył, Sumlenle polityczne 
rozwichrzył W żywy organizm państw wniósł rozterkę. 
Swój ideał republikl-diemona urzeczywistnił w Bolszewił. 
Okłamaną, z ideałów obdartą ludzkość wiedzie ku kata- 
strojfom — poprzez rewolucyjne chichoty, 

Kto tego szatana od Polski odżegna? 


POLSKA WZOREM PAŃSTWA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO 

Mamy z wol bożej swoje państwo, musimy mieć swo- 
lą politykę. Jaka będzie nasza polityka, takle będzie pań- 
stwo. A polityka nasza taka będzie, jaki będzie nasz po- 
gląd na państwo I jaka będzie nasza etyka życia publicz- 
nego. Zdrowa być musi nasza filozofja państwowa, Czysta 
1 dostojna powinna być nasza polityka. Bo nie po to ma- 
my swoje państwo, by popadło w niemoc i bezrząd. 

Wśród ogólnego przesilenia państwowości, wśród o- 
zólnego kryzysu sumienia politycznego, ty, Polsko, bądź 
wzorem chrześcijańskiego państwa, Bądź godną cząstką 
powszechnego Królestwa Chrystusowego pod płaszczem 
opiekuńczym Najświętszej Marji Panny,+Królowe| Korony 
Polsklej | za wstawiennictwem naszych świętych Patro- 
nów, È 

Z Boglem idź w władną przyszłość! „Jeszcze daleką 
drogę masz" ™), 

Gniezno, dnia 23 kwietnia 1932 r. 

t AUGUST KARD. HLOND 
Prymas Polski. 


%) Tim. 1, 4. 
%4) 3 Król. 19, 7. 


JAK MASKUJĄ SIĘ Hi 


Energiczna kampanja prasy polskiej za zlikwidowa- 
niem bojówek hitlerowskich w Gdańsku, fakt poparcia tej 
kampanji przez najpoważniejsze organy prasy zagranicz- 
nej, oraz zaniepokojenie rozrostem organizacyj nacjonali- 
stycznych niemieckich w Gdańsku, jakie przejawiło się w. 


do wywarcia pewnego nacisku na dowództwo oddziałów 
hitlerowskich w Gdańsku w kierunku wydania zakazu no- 
szenia uniformów. 

Prasa polska, a za nią prasa zagraniczna uznała już, 
że zarządzenie to nie wyczerpuje bynajmniej kwestji. Zakaz 


Pod względem moraln: lityk katolicki powinien noszenia mundurów na ulicach Gdańska i okolicznych osie- 
na ŚR poar DOA Lader T ży- | di, należących do obszaru Wolnego Miasta nie zapobiega 
cla państwowego urzeczywistniać pdeały etyki chrześcijań. | *ykroczeniom ` bojówek nacjońalistycznych, a przede- 
klej, Katolicki obywatel, robotnik, urzędnik, oficer, żot- | *SZystkiem nie kładzie kresu ich rozwojowi. Tekst okólni- 
nierz, poseł, senator, członek czak, nie może mieć dwu |*2 dowódcy gdańskich oddziałów hitlerowskich w sprawie 
sumień, katolickiego dla życia prywatnego, a niekatolie- zakazu. noszena mundurów wykazuje, że dowództwu cho- 


klego dla spraw publicznych. Prawo Chrystusowe obowią- 
zuje we wszystkich dziedzinach, Jeżeli polityka psuje cha- 
raktery i paczy sumlenia, znak to, że nie jest uczciwa. 
Katolicy w życiu publicznem powkini stać niewzruszenie 
przy zasadach prawa Bożego 1 przyświecać przykładami 
wzniosłych cnót obywatelskich, a m'anowicie, głęboką su- 
mlennością, uczciwością niezawodną, nienglętą mocą du- 
cha, pracowitością nieznużoną, wznlostym | czystym pa- 
trjotyzmem: I otlarną. służbą narodową. 


OBOWIAZEK ZWALCZANIA ZDZICZENIA 
POLITYCZNEGO 


Ideałem obywateli katolików 1 dzłałaczy politycznych 
powinno być dalej uzdrowienie życia politycznego z. przy- 
war, które Je doprowadziły do opłakanego zdziczenia. 
Kięską dzisiejszego życia publicznego jest nienawiść, któ- 


dzi tylko o zamaskowanie swoich ludzi. Okólnik ten mo- 
żemy podać w dosłownem tłumaczeniu z niemieckiego. 

Jedynie pod naciskiem Senatu i Prezydjum Policji za- 
rządzam, co następuje: 

Aż do odwołania niewolno żadnemu członkowi S. A. 
(oddziały bojowe — przyp. Red.) ukazywać się na ulicach 
i w miejscach publicznych w bronzowej koszuli i w. czapce 
SA. Na ulicy należy tak uniewłdocznić wszelkie odznaki 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 
NĄ ZĄMKU KRÓLEWSKIM 
Wczoraj, o godz. 1 popoł. Marszałek Piłsuds- 


ra dzieli obywateli państwa na nieprzejednane obozy, po- |Ki Przybył na Zamek. Rozmowa Pana Prezyden- 
stępuje z przeciwnikami politycznymi jak z ludźmi złej |tA z Panem Marszałkiem trwała około godziny. 

wol, poniewiera Ich bez względu na godność człowleczą NOWY POSEŁ RUMUŃSKI W WARSZAWIE 
WNE i pesis miete] ! ublja moralnie, Zamlast prawdy,| Z Bukaresztu donoszą, że nowomianowany poseł rit- 
Panoszy się kłamstwó, demagogia, oszczerstwo, nieszcze- | muski przy rządzie polskim p. min, Caedere w tych dniach 


ry i niski sposób prowadzenia dyskusji 1 polemiki. Żądza 
władzy 1 prywata prówadzą bezwzględną walkę o rządy 
1 stanowiska, á pozorują je troską o państwo, które zwy- | 
kle odłamy polityczne utożsamiają z sobą,  Choróbitwe 
modniecenie 1 namiętność polityczna zasłaniają spokojny | 
sąd o ludziach [ sprawach, młeszają politykę do wszyst- 
rae 

2o) Ps, 84, 11. 

#) Mat. 22, 21. 


przyjęty został przez króla Karola. Nowy poseł przybyć 
ma do Warszawy w czerwcu roku bieżącego. 


WYJAZD DYR. ROSE DO PRAGI 
W dniu 28 b. m, wyjechał do Pragi dyrektor departa- 
mentu ekonomicznego ministerium Rolnictwa, dr. Adam 
Rose, który na zaproszenie Czeskosłowackiej Akademji 
Rolniczej wygłosi wykład na temat „Przesilenie rolnicze w | 
Polsce i na terenie międzynarodowym”. l 


TLEROWCY GDAŃSCY 


partyjne, ażeby członek SA nie mógł być rozpoznany. 
Zbiórki oddziałów i t. d. mogą odbywać się: w mundurach, 
lecz bez czapek. SA., tylko w zamkniętych lokalach. Wy- 
magam bezwzględnego wykonania tego rozkazu. Gzłonko- 
wie SA, którzy dzialają wbrew temu zakazowi, szkodzą 
partii. Zarządzenie niniejsze obowiązuje od chwili obecnej, 
t.1. od piątku, dnia 22 kwietnia 1932 roku od godz. 16-ej. 

Takie samo zarządzenie wydała SS t kierownictwo 
polityczne swoim członkom. O ile w dniu dzisiejszym (pią- 
tek'wieczorem) będa mialy miejsce zbiórki oddziałów i t, d. 
należy członków SA bezzwłocznie powiadomić, ażeby nie 
dać Prezydjum Policji powodu do wkroczenia. Zakaz ten 
dotyczy terenu oddziału szturmowego 1/5, a pozatem miej- 
scowości Praust, Tiegenhof i Neuteich. 

Urządzanie zebrań członków SA pod' tołem niebem 
zakazane jest także oddziałom szturmowym NŚ, 1118, 
1VI5. Zakaz ten obowiązuje również H. J; młodzież hitle- 
rowska — przyp. Red.) Dowódca Sztandaru 5 Gdańsk 

(—) Linsmayer, Dowódca Sztandaru. 

Bardzo ciekawy jest rozdzielnik powyższego okólnika. 
Podajemy go dosłownie: 

otrzymują egzemplarzy: kierownicy oddziałów — 180, 
SS — sekcja VII — 1 egz., kierownictwo obwodu — 2, 
Prezydjam Policji — 1, H. J. (Hitler-Jugend) — 10, grupa 
— I, ad acta — 2. 

Z rozdzielnika tego wynika, że na terenie Gdańska 
znajduje się 180 oddziałów bojowych organizacji hitlerow- 
skiej. 


. . . 

Jeżeli dla pewnych międzynarodowych kół politycz- 
nych, a nadewszystko dla Wysokiego Komisarza Ligi Na- 
rodów, hr. Graviny nie jest jeszcze zupełnie Jasne, do Cze- 
go zmierza organizacja hitlerowska w Gdańsku — można 
poinformować się o tem z artykułu, zamieszczonego w 
urzędowym organie hitlerowców gdańskich „Der Forpo- 
sten* z dnia 22-go b. m. 

Pismo to, noszące w nagłówku hasło: „Zuriick zum 
Reich“, pisze w jednym z ustępów artykułu programowego: 

Nasi bojownicy w Gdańsku wiedzą o tem doskonale, że 
wolność Gdańska nie będzie wywalczona tutaj, ale w Ber- 
linie. Wielokrotnie Już podkreślano na tem miejscu, ale 
leszcze raz podkreślić trzeba: — my, socjaliści narodowi, 
uważamy się w Gdańsku za straż przednią niemieckości — 
straż przednia, której zadaniem Jest utrzymać niemieckość 
pięknego miasta tak długo, dopóki z Berlina nie dany nam 
będzie znak, iż czas już powrócić na lono macierzy „.+ 

Komentarze zbędne. 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Obrady genewskie 


KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 


Na komisji morskiej doszło do starcia pomiędzy dele- 
gatami Francji, mia. Dumont a dep. niem, br, Rheinbabe- 
nem, który dotknięty był przypomnieniem mu bombardo- 
wania otwartych portów przez krążowniki niemieckie, do- 
wodzące tem samem swojego charakteru „broni ołensyw- 
nej“, wbrew twierdzeniom nietylko i 


niemieckim, lecz i 


amerykańskim | angielskim o rzekomo niegroźnym dla, 
ludności cywilnej charakterze większych statków. Koml- 


FIASCO SPRAWY 

Poza uzgodnieniem sprawy zwołania konferencji lo-| 
zafńskiej w sprawie odszkodowań z udziałem wszystkich 
państw wierzycieli wojennych Niemiec, rozmowy zakuli- 
sowe nie dały rezultatów. Niemcy sprzeciwiły się zwo- 
łaniu konferencji państw naddunajskich bez udziału wszyst 
kich sąsiadów Austrji i w sposób przesądzający decyzię 
mocarstw. Stimson, Mac Donald i Brüning dziś wyjeż- 


sja lądowa przekazała specjalnym komitetom uzgodnienie 
sporu o klasyfikację ciężkiej artylerii. 

Kanclerz Brüning na konferencji prasowej ubolewał z 
powodu choroby Tardieu (którą „Journal de Geneve“ w 
bezprzykładny sposób nazwał „złamaniem obietnicy" po- 
wrotu do Genewy) | dał wyraz nadziel realizacji porozu- 
mienia trancusko-niemieckiego, nłezbędnego dla pokoju. 
Niemcy nie mogą Jednak odstąpić od żądania równoupraw- 
nienia militarnego. Inaczej nie może być mowy © pokoju. 


NADDUNAJSKIEJ 

dżają niezadowoleni. Tylko rzeczoznawcy mocarstw eu- 
ropeiskich zajmują się sprawą Europy Środkowej w ra- 
mach raportu Komitetu Finansowego L. N. Exposé kanc- 
lerza Burescha w parlamencie austriackim daje jednak 
wyraz nadzieji osiągnięcia porozumienia w Genewie co 
do sanacji naddunajskiej i pomocy dla Austrji. 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA PRACY 


Ukończono obrady w sprawle ubezpieczeń społecz- 
nych. Delegacja polska przeforsowała wbrew mocar-| 
stwom postawienie na porządku dziennym następnej kon- 


ferencji sprawy zachowania uprawnień ubezpieczeniowych 
emigrantów. 


` 


Sytuacja polityczna w Niemczech 


Rokowanla pomiędzy centrum a hitlerowcami już się 
rozpoczęły, narazie nleoficjalnie. Centrum uzależnia ja- 
kąkolwiek koalicję z hitlerowcami od popierania przez 
nich polityki kanclerza Brilninga | wystrzegania się haseł 
skrajnych. Hitlerowcy żądają rozwiązania Reichstagu, 
cofnięcia dekretu o rozwlązaniu bojówek I wyliczenia się 
rządu z funduszów wyborczych, rzekomo czerpanych ze 
skarbu państwa. Domagają się onl stanowczo udziału w 
rządach krajowych, protestując przecłw młanowanłu ko- 
misarzy, Posłowie hitlerowscy (w Austrii również) wszę- | 
dzie oddawać muszą djety swojemu stronnictwu: nle wol- 
no im brać udzłału w bankletach | obcować z „wrogami“ 
(np. żydami). 

„Germanla", organ centrum, przeszła w ręce nacjona- 
lizującego skrzydła partj. Najbliższy współpracownik 
Briininga, dr. Buhl, ustąpić muslał z redakcji, Władze ko- 
ścielne zaprotestowały przeciwko wywleszaniu flag hitle-, 
rowsklch na wieżach kościelnych. i 

Przerażenie wywołuje nlesłychany wzrost bandytyz- | 


mu, naśladującego w Berlinle coraz bardzlej wzory ame- 
rykańskie. 

Heca przeciwpolska wzmaga się, Prasa hitlerowska 
sław | rozbłory Polski, jako „zatrzymanie pochodu sło- 
wlańszczyzny"* | umożliwienie ucywilizowania Słowiai 
przez likwidację „najniepotrzebniejszego obok Fran 
cli państwa w Europle, Wybory pruskle oznaczają 
punkt zwrotny | wznowienie „Drang nach Osten“ (koło- 
nizacja). Prasa ta stawi pamięć margrablego Gero, który 
onglś wytępił słowiańskich książąt brandenburskich, za- 
mordowawszy ich na uczcie, na którą podstępnie Ich 
zaprosił. 
rom pruskim, jakoby byli pochodzenia germańskiego. 

W szeregu miast doszło znowu do krwawych starć 
pomiędzy policją a komunistami, m. in, na tle eksmisji. 
Sądy wydały szereg wyroków na zabójców hitlerowskich. 

Rząd Rzeszy zaraz po powrocie kanclerza zajmie się 
sprawą przekształcenia orzanizacy| militarnych na zwląz- 
ki sportowe pod kontrolą rządu oraz zmobilizowania 
armji dobrowolnych robotników z pośród bezrobotnych. 


Zatarg chińsko - japoński 


AKCJA SOWIETÓW 


Dziś Komitet 19-tu Ligi Narodów ma uznać sprawę | 


W Tokio dobre wrażenie zrobiła wiadomość o odmo- 


Ciekawe jest, że hitlerowcy wmawiają Mazu- | 


5 


KONSPIRACJA KATOLICKA BYŁA FIKCJĄ PRO- 
WOKACYJNĄ POLICJI. Z takim zarzutem wystąpił w 
„Rytas“ b. min. chrz. dem. dr. Karwelis, zapowiadając po- 
ciągnięcie do odpowiedzialności sądowej autorów intrygi 
O „obrońcach wolności". 


NORWEGJA 
BOJÓWKI ROBOTNICZE W MUNDURACH pojawiły 
się na ulicach Oslo, wywołując zaniepokojenie, Policja za- 
kazała zaraz używania tych mundurów. 


JUGOSŁAWIA 

POROZUMIENIE BUŁGARSKO - JUGOSŁOWIAŃSKIE 
w sprawie likwidacji pogranicznych gospodarstw doszło po- 
myślnie do skutku. Grozi jednak nowe naprężenie stosun- 
ków wzajemnych w związku z uchwałą kongresu rewolu- 
conistów macedońskich (na terenie bułgarskim), postana- 
wiającą wznowienie akcji terorystycznej przeciwko Jugo- 
sławii (oraz ugodowym Bułgarom). 


WEGRY 
PRZYJAŹŃ POLSKO-WĘGIERSKA była  przedmio- 
tem przemówień na bankiecie na cześć polskiej drużyny 
olimpijskiej szermierzy. Prezes szermierzy węgierskich, 
b. min. Rakoczy, witał gości polskich nader serdecznie, 
Odpowiedział mu p. Papee. 


HISZPANJA 

JEDNOLITY FRONT KATALOŃSKI pod przewodnic- 
twem płk, Macii został uroczyście proklamowany w Bar- 
celonie wśród powszechnego entuzjazmu w celu przefor- 
sowania całkowitej autonomii Katalonii wbrew oporowi 
rządu hiszpańskiego i większości konstytuanty. 

ZAMKNIĘCIE KASYNA GRY W TANGERZE na żą- 
danie Hiszpanii doprowadziło finanse tego portu marokań- 
skiego, zarządzanego autonomicznie pod kontrolą mo- 
carstw europejskich (z wyjątkiem Niemiec), do zupełnej 
ruiny. Połączone izby handlowe mocarstw w Tangerze 
domagają się otwarcia kasyna, inaczej grozi Tangerow! 
bankructwo, Ludność podtrzymuje żądanie izb handlo- 
wych, demonstrując przed delegatem Sułtana | przedstawi- 
cielerm mocarstw opiekuńczych. 


Otwarcie Międzyn. Wystawy Sztuki w Wanecji 


W obecności pary królewskiej, książąt i księżniczek 
krwi, przewodniczącego Senatu, członków rządu i korpu- 
su dyplomatycznego otwarta tu została uroczyście 18-ta 
Międzynarodowa Wystawa Sztuki, t. zw. Biennale. Prze- 
mówienia okolicznościowe wygłosili minister oświaty Qiu- 
liano i przewodniczący Komitetu Wystawy hr. Volpi. 

Również wobec pary królewskiej, księżniczki Marji 
i infantek hiszpańskich otwarty został pawilon polski, Am- 
basador Rzplitej Przezdziecki i komisarz pawilonu pol- 
skiego dr. Tretćr oprowadzali dostojnych gości, którzy 
wyrazili głęboki podziw i wielkie uznanie dla eksponatów 
polskich. Królowej i księżniczce ambasador Przezdziecki 
wręczył wydawnictwo o sztuce polskiej w języku tran- 
cuskim. 

Krytycy pism codziennych i czasopism artystycznych, 
jak również komisarze pawilonów obcych, wyrażają się 


szanghajską za zlikwidowaną porozumieniem, oslągniętem | wie Stanów Zjednoczonych nawiązania jakichkolwiek, sto- 
w Chinach na podstawie kompromisowego wniosku anglel- sunków z Sowietami, tembardziej, że wykryto znowu ma- 


bardzo pochlebni: zacji sekcji polski j= 
ką | sowa fabeykacię tala c A 0d. o pochlebnie o organizacji sekcji polskiej w nowo: 


wybudowanym pawilonie polskim, stwierdzając umiejętny 


Rząd mandżurski otwarcie oskarża Sowlety o organl- 
zowanie rewolucji w Mandżurii. Japończycy powoli oczy» | 
szczają teren kolel Wschodnio-Chlńskiej z partyzanckich 
oddziałów chińskich. Jednak na rzece Sungari parowiec 
japoński z wojskiem zatonął pod ogniem artylerji Chiń> 
czyków. 


na użytek Europy. s 


Skradziono bezcenne skarby z grobowca cesarzowej 


Tsal-Li pod Pekinem, matki obecnego prezydenta Man- 
dżurji. 


WATYKAN 
KARDYNAŁ PACELLI zosta! kanclerzem Papieskiego 
Instytutu Archeologii Chrześcijańskiej. 
TABLICA PAMIATKOWA dla upamiętnienia pierwsze- 
go ukazania się Papieża poza Watykanem, została uroczyście 
odsłonięta na Janiculum w siedzibie Collegium de Propa- 


zanda Fide. > 
FRANCJA 

KAMPANJA WYBORCZA rozwija się spokojnie. Za- 
miast chorego premiera Tardieu przemawiał w Belfort wi- 
ce-minister Cathala, podnosząc zasługi rządów prawicowo- 
zentrowych w sanacji finansowej I gospodarczej oraz 
wskazując na niebezpieczeństwo powtórzenia się kata- 
strofy 1924 r. Blum nawoływał do głosowania na socjali- 
stów w interesie zapewnienia powodzenia konferencji roz- 
brojeniowej. Herriot zapowiada słowem | piórem, że ra- 
dykałowie skorzystają z swojego pewnego zwycięstwa dla 
zapewnienia budżetowi równowagi i Francji bezpieczeń- 
stwa; póki będą Istnieć ludzie jak Hitler, nie może być mo- 
wy o rozbrojeniu, Ogromne wrażenie wywołało zdecydo- 
wanie przeciwsocjallstyczne wystąpienie kandydata rady- 
kałów na min, Skarbu, b. premjera Calilaux, którego zda- 
niem „cywilizacja się chwieje" i potrzebny jest wspólny 
wysiłek wszystkich grupowań | wszystkich narodów Eu- 
sopy dla przezwyciężenia kryzysu. 

ZAPAS ZŁOTA BANKU FRANCJI WZRÓSŁ w ciągu 


tygodnia o prawie pół miljona fr. wskutek nowych trans- 
portów amerykańskich. 


w. BRYTANIA 


ODRZUCENIE WNIOSKU O ZNIESIENIE PRZYSIĘ- 
GI POSELSKIEJ NA WIERNOŚĆ KRÓLOWI nastąpiło 
wszystkimi głosami przeciw 4 niezależnym labourzystom, 
deklamującym daremnie o „krzywoprzysięstwie republi- 
kańskiem*. 

POŻYCZKA DLA INDJI — 100 milj. fr. — podpisana 
została na giełdzie londyńskiej w ciągu godziny. 


NIEMCY 


STEROWIEC „HR. ZEPPELIN“ powrócił z Ameryki 
Południowej po 97 godzinach lotu. 


LITWA 


DEMARCHE POSŁÓW W. BRYTANII, FRANCJI I 
WŁOCH W SPRAWIE KŁAJPEDY, żąda gwarancji bez- 
stronności komisji wyborczych, przyznawania prawa głosu 
tylko stałym mieszkańcom Kłajpedy i zabezpieczenia wol- 
ności prasy i zgromadzeń. Prasa niemiecka zadaje kłam za- 
pewnieniom rządu litewskiego o zgodzie na żądania mo- 
carstw, skoro teror | nadużycia, szalejące na obszarze Kłaj- 
pedy, dowodzą zupełnego lekceważenia sobie przez litwi- 
nów woli mocarstw. Niemcy masowo tą wydalani. 


dobór eksponatów, reprezentujących wszystkie obecne 
kierunki w malarstwie polskiem, co pozwala sobie. zdać 
sprawę z elementów, wnoszonych w życie przez artystów 
polskich. (O tym życzliwym stosunku krytyki do działu 
polskiego wystawy pisaliśmy na łamach „Dnia Polskiego"). 

Wystawa wenecka przyciąga znaczne tłumy cudzo- 
zlemców, bądź artystów 1 krytyków, bądź turystów. Z 
tego. więc punktu widzenia udział Polski w Wystawie we 
własnym pawilonie jest olbrzymim krokiem naprzód w 
naszej propagandzie kulturalnej zagranicą. 


Manifestac'a przyjaźni francusko-włoskiej 


W ubiegłą niedzielę odsłonięty został w Lachalade, we 
Francji, pomnik ku czci poległych w roku 1914-ym uczest- 
ników Legionu Garibaldczyków. Na uroczystość tę o nie- 
zwykle podniosłym charakterze przybyła z Włoch specjal- 
na delegacja ochotników włoskich z p. Coselschim na cze- 
le, oraz ambasador włoski w Paryżu, p. Manzoni, Ze stro- 
ny francuskiej w uroczystości wziął udział minister oświa- 
ty Roustan oraz liczne delegacje francuskich kombatantów, 

Wygłoszono szereg przemówień, podkreślających 
przyjaźń francusko - włoską, której wyrazem była w pier- 
wszym rzędzie właśnie uroczystość odsłonięcia pomnika 
poległych garibaliczyków. Ambasador włoski stwierdził w 
swem przemówieniu, że dla poległych Francja była drugą 
ojczyzną, której śpieszyli z pomocą w potrzebie. Deputo- 
wany Coselschi, mówiąc o wzajemnych więzach sympatii, 
podkreślił, że przyjaźń włosko - trancuska, posiadająca za 
sobą piękne tradycje, ma niemniej wiele do zdziałania w 
przyszłości, Wreszcie francuski minister oświaty w dłaż- 
szem i serdecznem przemówieniu, poświęconem pamięci 
poległych, podniósł znaczenie, jakie ma ta uroczystość dla 
obu narodów, ożywionych wspólnemi ideałami, kroczących 
wspólnie na drodze do pokoju, 


PO ZJEŹDZIE 


Na uroczystej „seance de clôture“ kongresu młodzie- | władczyni Świata. 
ży katolickiej w Brukseli, przewodniczący — książe Fry- | drugiego delegata polskiego, p. Ruszkowskiego, jak w ode- 


deryk de Merode udzielił jako ostatniemu głosu człowie- 
kowi niepozornemu o rozwianej, białej czuprynie, dobro- 
dusznym wyrazie twarzy i błyskach energji w oczach. Był 
to b. premier belgijski, p. Jaspar. 

Fakt ten posiada pewną symbolikę. Jaspar był jednym 
z tych, co kładli swój podpis pod traktaty pokojowe, był 
jednym z uczestników owej konferencji paryskiej z r. 1919, 
co zainaugurowała cały szereg innych konferencyj po- 
kojowych i rozbrojeniowych, że wymienimy Genuę 1922, 
Locarno 1925 i Genewę 1932. Teraz p. Jaspar szedł pa- 
tronować wymową swoją i nazwiskiem kongresowi młodej 
generacji, zwołanemu dla omówienia zagadnień pokojo- 
wych. 

Pominąwszy może pewne minusy, jak zbyt słabe obe- 
słanie kongresu przez poszczególne narody (specjalnych 
delegatów wysłała tylko Francja, Niemcy, Polska i Lu- 
xemburg), jakoteż zbyt może nikłe rezultaty intelektualne 
prac kongresu — należy przyznać, że kongres brukselski 
był jednym etapem na drodze do zbliżenia młodzieży roz- 
maitych narodów, zeneracji, co niezadługo obejmie w re- 
prezentowanych krajach rządy. Nuta szczerości, zaufania 
i wzajemnego zrozumienia przebijała w większości prze- 
mówień przedstawicieli poszczególnych narodów. 


W dzień otwarcia kongresu w wielkiej sali jadalnej ho- 
telu Scheera zebrało się około 100 osób. Przeważali Belgo- 
wie. Mniejszość złożona z cudzoziemców, a nie sięgająca 
pięćdziesiątki obsiadła delegacjami ustawione w podkowę 
stoły. Liczebnością: wybijała się delegacja polska, repre- 
zentowana przez p. Szteynera z „Odrodzenia“ jako pierw- 
szego delegata, p. Ruszkowskiego ze „Związku katolickich 
stowarzyszeń akademickich" — jako drugiego, pozatem 
przez 3 osoby ze Związku i 3 z „Odrodzenia“. Z innych 
narodów reprezentowani byli: Austrjacy, Niemcy, Francu- 
zi Jugosłowianie, Kanadyjczycy, Kolumbia, Ukraińcy, Ir- 
landja, Luksemburg, Szwajcarzy, Hiszpanja, W charakte- 
rze obserwatora zajął miejsce tuż obok delegacji polskiej— 
Grek-ortodoks. Nieopodal prezydjum zasiedli przedstawi- 
ciele wielkich studenckich organizacyj międzynarodowych: 
Stowarzyszenia Przyjaciół Ligi Narodów, C. I. E., „Pax 
Romana". 

Odgłos dzwonka dał znać, o otwarciu posiedzenia. 
Książę de Merode, z dziada i ojca przyjaciel Polski, poto- 
mek wielkiego arystokratycznego rodu belgijskiego, spo- 
winowacony ze znakomitym pisarzem katolickim Monta- 
lembertem zagaił obrady. Poczem zabierali kolejno głos 
przedstawiciele delegacyj, wchodzących w skład tej „mło- 
dej“ Ligi Narodów. _ 

I właśnie w łonie tej młodej „Ligi Narodów* przebija- 
la często nuta krytyczna w stosunku do starej zenewskiej 


ANTONINA KORCZAK 


V SYMFONJA 


NOWELA 
20-go lipca. 
„Nie spotykamy się już wcale w mamusi, ani 


na mieście. -Tylko codziennie po ukończonej pra- 


cy idę do niej. Nie potrafiłbym opisać uczuć. któ- 
re mnie ogarniają na myśl o tem, że oto za chwilę 


ją ujrzę. Doszedłszy do bramy jej domu przy- 
staję na chwilkę, aby się porozkoszować: tem u- 


czuciem. Bo wiem napewno, że ją zastanę. W 
jej miłości niema miejsca na żadne oszczędności, 
maleńkie skąpstewka i te banalne sposoby, któ- 
rych się chwyta ogół kobiet. Miłość Leny jest 
prosta i poważna jak żywioł, posągowa i szlachet- 


na“, 
21-go lipca. 

„Siedziała wtulona w poduszki tapczanu. Mia 
ła włosy w nieładzie i wyglądała tak strasznie 
blado i mizernie. 

— Nie jesteś chora, Lenuś? 

— Nie! 

Okna są szeroko otwarte, noc ciepła, przesy- 
cona zapachem lip, kwitnących w pobliskim ogro- | 
dzie. Kroki rzadkich przechodniów stukają dono- | 
śnie po bruku. Jakieś śmiechy słychać zdaleka... 
Ktoś na dole puścił patefon. Mama mia chi vo sa 
pe! Caruso... dzieciństwo... takie dawne, dawne 
dawne wspomnienie. 

Lena przesuwa rękę po czole. Przez okno 
pada na nią Światło latarni. Jakże ona strasznie 
Źle wygląda! 

— Lenuś, co ci jest? Szcęśliwa jesteś, po- 
wiedz! 

A ona zsuwa powoli pierścionek z palca. 

— Weź to odemnie, Boh, iabym chciała, że- 
byś ty mi wzamian dał... co innego. 


BRUKSELSKIM 
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„DZIEŃ POLSKU, 29 kwietnia 1932 r. 


Przebijała zarówno w przemówieniu 


zwaniach się Ukraińca czy Niemca, który żalił się na jej 
bezradność w stosunku do aktualnej sprawy Kłajpedy. P. 
Dupuy, wymowny prezes Stowarzyszenia Przyjaciół Ligi 
Narodów z Paryża często zmuszony był kruszyć kopię w 
obronie aeropagu zenewskiezo. į 

Znaczna przewaga studentów narodowości- belgijskiej 
sprawiła, że uwypukliły się różnice, zachodzące między 
zapatrywaniami poszczególnych jej przedstawicieli. O ile 
„radykalny" kierunek pacyfistyczny reprezentował adw. 
Gregoire, którego trochę utopijną mowę przesoliły niektóre 
pisma, nawet polskie oraz p. Berthot kierownik znakomicie 
redagowanego zresztą czasopisma „La parole universi 
re", 


pelana Federacji belgijskiej z Mons, ks. Genina i innych. 

Z wielkiem zainteresowaniem wysłuchano „rapport“ 
delegatów z dwóch wielkich państw europejskich, reprezen- | 
towanych na kongresie przez p. Legendre, przedstawiciela 
Francji i p. Jungesa, delegata młodzieży centrowej z Ber- 
lina *). Drugie zwłaszcza było niezwykle na czasie, jako 
że w momencie, gdy zbieraliśmy się w salonach hotelu 
„Scheers“, za Herbesthal i Akwizgran, trzydzieści sześć 
miljonów obywateli niemieckich kroczyło do urn głosować 
za Hitlerem czy Hindenburgiem. I oto, co mówił m. in. 
p. Junges z Berlina: 

„W r. 1918 młodzi Niemcy byli szczerymi republika- 
nami, nie żywiącymi chęci odwetu, ale zawiedli się, my- | 
Śląc, że Looarno oznacza obalenie wszelkich ciężarów. Kry- 
zys ekonomiczny i zręczna propaganda pociągnęła masy 
młodzieży do obozów skrajnych... Nie należy przesadzać 
z niebezpieczeństwem hitleryzmu, które jest więcej socjal- 
ne i antykapitalistyczne, niż zewnętrzne... Co do sprawy 
polskiej traktat wersalski jest, zdaniem Niemców, niespra- 
wiedliwy, ale „zadowolą się obecnie poszanowaniem ich 
ięzyka i praw mniejszości". 

Jeżeli tak wyglądało największe może bodaj „politi- 


o tyle nacjonalistyczne i konserwatywne tendencje | 
znać było w sympatycznych dla Polski enuncjacjach ka-4 


1) Anglicy i Włosi w kongresie udziału nie wzięli. 


LUDOMIŁ L 


— Co, Lenuś? 

Ale Lena znów milczy, tylko jej wielkie oczy 
patrzą na mnie uparcie i mówią mi wszystko. 

Wcisnąłem głowę w fałdy jej sukni w uszach 
mi zaszumiało od nadmiaru szcęścia”. 


A 29-go lipca. 

„Wyjechała, tak znienacka, tak dziwnie, tak 
niespodziewanie, jakgdyby to była najzwyklej- 
sza rzecz pod słońcem. ` 

Jestem warjatem, żem myślał, że tak jak by- | 
ło będzie mogło trwać wiecznie! To jest przecież | 
zupełnie rzecz prosta, że mając męża, pojechała 
do niego. I równie prostem będzie, że jak do nie- 
go przyjedzie, to będąc jego żoną — będzie na- 
dal jego żoną. 

Podobno małżeństwa ,które się długo nie wi- 
dzą, kochają się tem goręcej. 

30-go lipca. 

„Jestem warjatem, to nie ulega kwestji. Prze- 
cież to wszystko, co mnie się wydaje potwornem 
błazeństwem, to tylko tranzakcja na moją ko- 
rzyść, układ, który umożliwi przejście przez ko- 
morę celną konwenansów tego, co Lena pragnęła 
mieć odemnie wzamian za pierścionek. 

Cóż ona jest temu winna, co winien jest kto- 
kolwiek, iż wyobraziłem sobie, że,Lena jest dla 
mnie czemś w rodzaju niepoślubionej żony, że z 
chwilą, gdy stała się moją, pozostanie ną zawsze 
i wyłącznie moją, że gdy obiecała mi dziecko, za- 
pomniała, iż to dziecko do mnie należeć nie bę- 
dzie. 

Miłość do tej kobiety tak mnie opętała, że wi- 
działem ją tylko i tylko ią! 

2 sierpnia 


„Przypomina mi się ostatni wieczór przed 
jej wyjazdem. Była strasznie zdenerwowana i po 
raz pierwszy rozgadała się trochę. Zjedliśmy ra- 
zem kolację przy różowem świetle świec. Miała 
na sobie wieczorową suknię, tę czarną, którą tak 
lubiłem. 

Nie mogła się jakoś zdecydować, żeby po 


Nr. 118 


cum* kongresu, to w imię prawdy zmuszeni jesteśmy tu 
sprostować sensacyjne rewelacje pewnego dziennika pol- 
skiego, jakoby zjazd brukselski był „międzynarodowym 
skandalem". 

Troska o przyszłość ekonomiczną Europy przebijała 


|także w przemówieniach poszczególnych delegatów. Mło- 


dzi katolicy niejednokrotnie przeciwstawiali się systemowi 
barjer celnych, krępującemu Życie gospodarcze państw. 
Również słowa „Sowiety”, „komunizm“, częstokroć padały 
w dyskusji, Kiedy zeszłego roku około trzystu studentów 
katolickich zjechało się na jubileuszowy kongres „Pax Ro- 
mana“ do Fryburga, trzeba było dopiero Śmiałej rezolucji 
księdza prof. Meysztowicza z Wilna, ażeby zwrócić uwa- 
zę tej młodzieży na niebezpieczeństwo bolszewickie. Na 
zjeździe w Brukseli odczuwaliśmy więcej świadomość tego 
niebezpieczeństwa: przebijała ona w rezolucji p. Hraba, 
Ukraińca, w przemówieniach przedstawicieli: Luksembur- 
ga i Kanady. 

Motywy gospodarcze zawierała także mowa p, Jas- 
para: 

Należy rozwiązać — mówił b. premier — „problemy 
ekonomiczne, gdyż system wzmacnianych stale barjer cel- 
nych musi koniecznie doprowadzić do wojny. Narody nie 
będą szanować granic politycznych, jeżeli, pogrążone w 
nędzy będą widziały więcej bogactw u sąsiada. 

Silniej i bezwzględnie] występowały momenty pacyfi- 
styczne w referacie ks. Leclercqua: „Nacjonalizm a kato- 
licyzm". 

Delegacja polska stale podkreślała dążenia pokojo- 
we Polaków w przeszłości i teraz. Poza dwoma „rapports” 
pp. Ruszkowskiego i Szteynera, zabierali głos jeszcze pp. 
Morawski i Iwanicki, a ogólne brawa. zdobyła. sobie re- 
zolucja d-ra Pajewskiego z „Odrodzenia* w sprawie „TQZ- 
brojenia moralnego". 

Na zakończenie musimy podkreślić, że kongres był 
krokiem naprzód do- zrealizowania myśli, wyrażonej w je- 
go końcowej rezolucji: 

„utworzyć front międzynarodowy jednolity i zdyscy- 
plinowany, zdecydowany do walki o przewazę ducha zgo- 
dy między narodami i do walki z zasadami wywrotowe- 
mi, potępionemi przez Kościół”. 

Z. M. 
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kolacji wstać od stołu. Tylko paliła papierosy 
jeden za drugim i piła dużo czarnej kawy. Przy- 
tem wpatrywała się uparcie w światło świec. 
I wbrew swym zwyczajom mówiła dużo, bardzo 
dużo. Mówiła o znaczeniu i wartości miłości na- 
szej, o oparciu, jakiem powinna być dla nas oboj- 
ga, o tem, że trzeba życiu dać najlepsze swe siły, 
że marnować się nie wolno! Mówiła, że trzeba 
życie wypełnić jak puhar po brzegi miłością i po- 
święceniem. Prosiła, abym znalazł w przeświad- 
czeniu o jej miłości, w nadziei dziecka siłę do wy- 
pracowania w sobie ideału. Twierdziła, iż jest 
pewna, że tak będzie... 

Gdy to dziś wspominam i myślę, że tó dziec- 
ko, które ma jakoby stać się moim wybawicielem 
z odmętów, stanowi teraz przedmiot rozmów 
i wzruszeń państwa Ligockich, że Lena odgry- 
wa komedję szczęśliwej matki i kochającej żony, 
to doprawdy mam ochotę powtórzyć za Płoszow- 
skim: „Chyba mi mózg wykipi!** 

. 25 sierpnia 
Wogóle jest we mnie dużo z Płoszowskiego. 
| Tylko, że ja gdybym znalazł tę samą Lenę pod- 
jszytą Anielką, tobym nawet po jej Śmierc! nie 
j odbierał sobie życia, tylkobym rzeczywiście sta- 
„rał się wypracować w sobie ideał, bobym wie- 


cie istnieje! ... 

Jak mi Bóg miły, nie szukałem w Lenie ko- 
chąnki! Znalazłem w niej tę kobietę, którąbym 
pragnął nazwać na zawsze żoną. Ukochałem jej 
duszę, ukochałem milczenie tajemnicze i każde 
słowo dojrzałe i słodkie, i każde spojrzenie mą- 
drych oczu. 7 

„Ale między tą Leną tylko moją, lub tylko 
czyjąś, a panią Ligocką jest maleńka różnica 
wzrostu, maleńka luka, a przez tę lukę ucieka ca- 
ły mój szacunek, cały mój zachwyt nad głębią 
jej duszy, czy ja wiem, prawie, że moja miłość! 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


` 


dział wówczas z całą pewnością, że ideał na świe- 
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Wizja lokalna w 


„DZIE POLSK 29 kwietnia 1932 r, 


Brzuchowicach 


OBCIĄŻAJĄCE ZEZNANIA W PROCESIE GORGONOWEJ 


Wczoraj, w czwartym dniu procesu przeciwko Qor- 
gonowej sąd przesłuchał dalszych Świadków, a mianowi- 
cie Annę Beckerównę i Olgę Jezierska, byłe służące Za- 
rembów, które złożyły zeznania obciążające, naogół zgo- 
dne z zeznaniami w śledztwie. Następnie przesłuchano 
Świadków Markusa Banca i Błażeja Mazurczaka, którzy 
nie wnieśli do sprawy nic nowego. Świadek Włodzimierz 
Bielecki, artysta malarz, przyjaciel Zaremby, zobrazował 
obszernie stosunki, panujące w domu Zarembów oraz sto- 
sunek Gorgonowej do dzieci, poczem przystąpiono do 
przesłuchania jednego z ważniejszych Świadków, Marce- 
liny Tobiasz, b. służącej Zaremby, która zajęta tam była 
również krytycznej nocy z 30-go grudnia. 

Zeznała ona, że słyszała, jak po odkryciu morderstwa 
Gorgonowa powiedziała do siebie: „Boże, co ja zrobiłam”. 
Oskarżona prostuje, że nie użyła wymienionych słów, 
lecz powiedziała: „Boże, co tu robić“, które to słowa 
łączyła z koniecznością załatwienia spraw, związanych z 
pogrzebem i t. d 

Następnie przesłuchano 18-letnią uczennicę, Helenę 
Płocką, koleżankę zamordowanej Zarembianki, oraz Pio- 
tra Kiszaklewicza, przyjaciela Zaremby, którzy opisywali 
stosunki, panujące w domu Zarembów. Wreszcie po 
przesłuchaniu dwuch dalszych świadków rozprawę od- 
roczono do dnia dzisiejszego. 


. 


Po południu, o godz. 5-ej, odbyła się wizja lokalna w 
willi arch, Zaremby w Brzuchowicach. 

Już na parę godzin przed zapowiedzianem przybyciem 
trybunału, zaczęły zieżdżać do Brzuchowic liczne samo- 
chody i motocykle. Wkrótce przed willą Zaremby zebrał 
się tłum publiczności ze Lwowa i Brzuchowic. 

Punktualnie o godz. 5-ej popoł. przybyli sędziowie i 
prokurator, nieco zaś później zajechała karetka więzienna, 
wioząca Gorgonową. 


Z życia prowincji 
Kradzież 19-tu kilogramów złota 


„Dzień Polski“ donosił wczoraj że na dworcu: w- Zbą- 
szyniu zauważono brak skrzynki, zawierającej 19 kilogramów 
złota, nadanej z Amsterdamu do Warszawy. Jak się okazało, 
przesyłka ta przekazana była dla Domu. Bankowego Józef 
Skowronek i S-ka. 

Przesyłka nadeszła pociągiem o godz. 5-ej popołudniu i 

. > 


BRZEŚĆ NAD BUGIEM 

— Zderzenie poclązów. Wczoraj rano na stacji 
Brześć Centralny zderzyły się dwa pociągi: osobowy 1 
towarowy. Skutkiem zderzenia jeden z konduktorów, nie- 


jaki Czarnęcki został zmiażdżony pomiędzy dwoma wa-/ 


gonami. Ponieważ kilka wagonów uległo rozbiciu, tor 
był przeż parę godzin zatarasowany. 


LUBLIN 

— Wyrok w procesie przywódców . „Samopomocy 
Chłopskiej". Wczoraj sąd okręgowy w Lublinie ogłosił 
wyrok w sprawie przywódców samopomocy chłopskiej, 
inicjatorów wypadków pierwszomajowych w Lubartowie, 
jakie wydarzyły się w roku ubiegłym. Sąd skazał z art. 
102, cz. 1 K. K. Małeckiego, Masznera i Tasiemkę na 4 la- | 
ta ciężkiego więzienia, a Miturę na 3 lata ciężkiego wię- 
zienia; pozostałych oskarżonych sąd uniewinnił. 


LWÓW 

— Samobójstwo znanego działacza politycznego. 

Wczoraj popełnił samobójstwo ś. p. Alfred Tęczarow- 
ski, dyrektor lwowskich zakładów elektrycznych. Denat 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru w lokalu 
dyrekcji tramwajów we Lwowie przy ul. Wóleckiej. Na 


biurku dyr. Tęczarowskiego znaleziono listy. do. rodziny, ! 


dyrekcji elektrowni i do przyjaciela. Zmarły brał wybit- 
ny udział w życiu politycznem, jako członek B. B. W. R. 
i był sekretarzem rady grodzkiej. Samobójstwo Ś. p. Tę- 
czarowskiego, którego przyczyną były kłopoty finansowe, 
wywołało we Lwowie ogromne wrażenie. 


BARAŃSKI, BARCIKOWSKI i S-ka 


KONICZYNĘ CZERWONĄ I BIAŁĄ PLOMBOWANĄ, 
WYKĘ, PELUSZKĘ, SERADELLĘ, BURAKI PASTEWNE 


. 
Tel. 701-37, 731-62. 


Przewodniczący zaznajomił na wstępie przysięgłych 
z rozkładem willi i wskazał drogę, którą według aktu os- 
karżenia przebyła Gorgonowa po morderstwie. 

Następnie Staś Zaremba wskazał miejsce, w którem 
ujrzał postać kobiecą. Na żądanie przewodniczącego Gor- 
gonowa przeszła do drzwi werandy, kierując. się następnie 
do schodów, prowadzących do basenu. 

Arch, Zaremba zeznaje zkolei, że tragicznej nocy po 
pierwszym alarmie wybiegł w bieliźnie z sypialni. Ponie- 
waż było ciemno, wrócił znów przez pokój Gorgonowej do 
sypialni i zauważył w pokoju Gorgonowej między łóżkiem, 
a fotelem cień jakiejś postaci. 

Gorgonowa gwałtownie protestuje temu twierdzeniu i 
dowodzi, że Zaremba musiał zauważyć cień futra, któte le- 
żało na łóżku w nogach lub na fotelu. Futro to narzucła 
na siebie oskarżona, gdy Staś wbiegł do jej pokoju z tra- 
giczną wieścią. Co do wybicia szyby w drzwiach werandy, 
Gorgonowa twierdzi, że musiała to uczynić, ponieważ n.e 
mogła otworzyć drzwi, przed któremi nazewnątrż leżała 
mata, stawiając opór. Ł 

Po przesłuchaniu żandarma Trella; który stwierdził, iż 
nie znalazł innych śladów poza wiodącemi z werandy do | 
basenu iz basenu do piwnicy, a następnie do pokoju Gor- 
gonowej — trybunał przeniósł przewód sądowy do jada'ni 
willi. 

Tu zeznawała pierwsza wieśniaczka Brongelowa, do- | 
stawczyni mleka do willi Zaremby. Opowiada ona, iż Gor- | 
gonowa nieraz wyrażała się z nienawiścią o Lusi. Następny 
Świadek Gustaw Szwejcer nie wnosi do sprawy nic no- | 
wego. j 

Wreszcie po odczytaniu zeznań chorego na szkarlaty- 
nę świadka Czajkowskiego, co do zbadania którego na 
miejscu obrona gwałtownie protestowała, trybunał zamknął 
| przewód sądowy w willi brzuchowiekiej i wszyscy obecni 
udali się w drogę powrotną do Lwowa. 


miała być przesłana do Warszawy pociągiem, odchodzącym | 


o godz. 1l-ej w nocy, Około godz. 9-ej wieczorem stwier- 
dzone brak przesyłki. i 

Policja aresztowała kilka osób podejrzanych o dokona- | 
nie kradzieży i prowadzi nadal energiczne Śledztwo. 


b 


TARNOPOL 

— Stracenle skrytobójców ukrałńskich. Jak już dono- 
siliśmy, zapadł w środę w Tarnopolu wyrok na »krytobój- 
ców, członków O. U. W. Trzech oskarżonych  Metelski, 
Pryszlak i Hołojad, skazanych zostało na karę Śmierci 
przez powieszenie. Ponieważ Pan Prezydent skorzystał z 
przysługującego Mu prawa łaski tylko w stosunku do os-| 
karżonego Metelskiego, zamieniając mu karę Śmierci na do- | 
żywotnie więzienie, pozostali oskarżeni Pryszlak i Hołojad 
| zostali straceni wczoraj rano. 


KRAKÓW 

— Dar na Muzeum Narodowe przyjęty. Rada Miej- 
į ska przyjęła przez aklamację wniosek w sprawie daru. na 
rzecz Muzeum Narodowego w Krakowie w wysokości 100, 
tys. zł. Ofiarodawcą jest — jak donosiliśmy niedawno — 
į Edmund Kaleński, były konsul generalny: Rzplitej w. Chi- 
cago. . 


KATOWICE 

— Coraz więcej dzieci w polskich szkołach. Wyniki 
zapisów do, szkół polskich na terenie powiatu Tarnowskie 
Góry wykazały wżrost liczby uczniów polskich. Na ogól- 
ną liczbę 1.525 dzieci, obowiązanych do wpisu w pierw- 
szym roku nauczania, zapisało się do szkoły połskiej 1.430, 
to Jest przeszło 94 proc. W roku ubiegłym procent ten 
wynosił około 90. 

— Tragiczny wypadek wyższego urzędnika woje- 
wództwa. Wczoraj, o godz. 5 popoł. na jadącego na ro- 
werze szosą z Katowic do Rybnika naczelnika wydziału 


Składy: Tatarska 2. Tel. 11-02-63. 


w. wydziale oświecenia publicznego śląskiego urzędu wo* 
jewódzkiego, dra Władysława Chrzanowskiego, najechał 
samochód ciężarowy firmy „Hag“ na skręcie szosy w 
kierunku Orzeszna. Naczelnik Chrzanowski odniósł kilka 
ciętych ran w głowę, rękę oraz lewą nogę, doznając przy« 
tem wstrząsu mózgu. Odwieziono go natychmiast do szpi- 
tala „Spółki Brackiej“ w Orzeszu. Według wyniku do- 
tychczasowych dochodzeń i wizji lokalnej winę wypadku 
ponosi szofer samochodu, jadący nieprzepisowo lewą stro- 
ną szosy. 

— Afera wekslowa. Aresztowano sekretarkę firmy 
August Keller w Katowicach, Marię Laszczokównę, pod 
zarzutem współdziałania z Kellerem w oszustwach: we- 
kslowych, popełnionych na szkodę kilku instytucyj, w su- 
mie kilkuset tysięcy złotych. Laszczokówna, badana przez 
sędziego śledczego, przyznała się do winy. Keller od 
dwuch dni nie przebywa w Katowicach i, jak przypuszcza- 
ią, ukrywa się zagranicą. 


INOWROCŁAW 


— Zniesienie wydziału sądu okręgowego. Rozporzą- 
dzeniem ministra sprawiedliwości z dnia 22 kwietnia r. b. 
zniesiony zostanie z dniem l-ym czerwca r. b. w Inowro- 
cławiu wydział zamiejscowy sądu okręgowego w Bydgo- 
szczy. 


PŁOCK 

— Skazanie 34 uczestników demonstracyj w Rypinie, 
W dniach od 20 — 24 b. m. odbywał się przed sądem 
okręgowym w Płocku na sesji wyjazdowej w Rypinie pro- 
ces przeciw 36 członkom P. P. S. i komunistom, oskar- 
żonym o to, że w dniu 3 stycznia r. b. zorganizowali 
wśród bezrobotnych miasta Rypina demonstrację, w cza- 
sie której podburzony przez nich tłum usiłował rozbroić 
policję i wtargnąć do gmachu starostwa. Sąd ogłosił wy- 
rok, skazujący 34 oskarżonych na karę więzienia od 2 lat 
do 3 miesięcy. Dwuch oskarżonych uwolnił od winy i 
kary. 


Rozbudowa kolei elektrycznej 
Warszawa-Grodzisk 


Rada Ministrów — jak wczoraj „Dzień Polski“ podał — 
przeprowadziła pewne zmiany w dotychczasowej koncesji 
spółki akcyjnej Elektryczne Koleje Dojazdowe, eksploatującej 
kolej elektryczną Warszawa - Grodzisk. Zmiana ta polega na 
nadaniu Towarzystwa koncesji na budowę i eksploatację 
dwóch odgałęzień kolei elektrycznej, a mianowicie odnogi 
do Włoch i odnogi do Milanówka. Zmiana koncesji nastąniła 
na skutek pertraktacyj, jakie Towarzystwo Elektryczne Koleje 
Dojazdowe prowadziło z towarzystwami zagranicznemi, za- 
pewniając sobie kredyty na rozbudowę linji Warszawa - Gro- 
dzisk. 


Ochrona własności przemysłowej 


Wczoraj, w siedzibie Urzędu Patentowego R. P. où- 
było się posiedzenie organizacyjne Oddziału Polskiego 
Międzyn. Stow, Ochrony Własności Przemysłowej. 

Przewodniczył obradom sędzia Sądu Apelacyjnego p. 


|Leskiewicz. Po przemówieniu inauguracyjnem prezesa U- 


| rzędu Patentowego p. Czaykowskiego, przyjęciu regulami- 
nu Oddziału Polskiego į omówieniu programu kongresu 
Międzyn, Stow. Ochrony Własności Przemysłowej, który 
odbędzie się w Londynie w dn. 17 — 22 maja r. b., doko- 
nano wyborów do Rady Oddziału. 

W skład Rady wchodzą: prof. prof. Namitkiewicz, Su- 
chowiak, Trepka, Zoll, inż. Choynowski, adw. Kuratowski, 
|adw. Langrod, adw. Marjański oraz rzecznicy patentowi 
Pp. Czempiński i Pawlikowski. 

Prezes Czaykowski został powołany 'na członka hono- 
1owego Rady. 

Posiedzenie zgromadziło licznych przedstawicieli nauki, 
przemysłu i kół fachowych. M. in. reprezentowana była 
Polska Agencja Telegraficzna, z ramien'a której zgłoszony 
został dezyderat, ażeby Rada, w związku z kongresem 
londyńskim, zbadała możliwości rozciągnięcia przepisów 
konwencji paryskiej o ochronie własności przemysłowej na 
wiadomości dziennikarskie. 


Kalendarzyk łowiecki na maj 


Na podstawie obowiązujących przepisów łowieckich, w 
kwietniu przypada na terenie całego państwa, oprócz wo- 
ijewództwa śląskiego, czas ochronny na następującą zwie” 
rzynę i ptactwo: 

Łosie — byki, jelenie — byki, daniele — rogacze, sar- 
ny — kozły (do 15 maja), zające — szaraki, zające — biela- 
ki, niedźwiedzie, rysie, borsuki, wiewiórki, głuszce — ko- 
guty (od 15 maja), cietrzewie — kury (w województwach: 
wileńskiem, białostockiem, nowogródzkiem, poleskiem i 
wołyńskiem), jarząbki, pardwy, bażanty — koguty, kuro- 
Patwy, przepiórki, dzikie kaczki (samice i młode) oraz inne 
ptactwo wodne i błotne, drobie, dzikie gołębie, drózdy, 
kwiczoły, paszkoty, dzikie łabędzie i dzikie gesi (od 15-g0 
maja), dzikie indyki — samce (od 15 maja), dzikie indyki — 
samice, oraz ptaki krukowate i drapieżne z wyjątkiem ja- 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Piątek in. 29 kwietnia 
DZIŚ: Piotra, Roberta Op. JUTRO: Katarzyny 
Wschód słońca 411, zachód słońca 18.57 
Przybyło dnia 7.02 
Wschód księżyca 2.27, zachód księżyca 12.08 
Długość dnia 14,46 


KOSCIELNE 


— ODPPUST W KOŚCIELE ŚW. JACKA 

Uroczystości kościelne 1 odpust o po vyślność dla O|-| 
czyzny w Kościele Św. Jacka (Freta 10) odbywa się od 
wczoraj przez dziś i jutro. O godz. 7-ej Tryduum na Cześć 
Matki Boskiej Dobrej Rady, z wystawieniem Najśw. Sakra- 
mentu. W niedzielę 1-go maja Odpust Matki Boskiej Dobrej 
Rady, Msze Św. o godz. 7, 9, 101 11 suma. Nieszpory o 
godz. 5-ej z kszaniem i procesją. Po nieszporach przyjęcie 
do srkaplerza Matki Boskiej Dobrej Rady. 

Nabożeństwo majowe w tymże kościele rozpoczyna się 
w sobotę 30 kwietnia o godz. 7.10 wieczorem i odbywać się | 
będzie codziennie o godz. 7,10 wieczorem, w niedzielę zaś 
1 święta o godz, S-ej. 


OGOLNE 


— KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI ORGANIZA- 
CYJ ROLNICZYCH W P. K. O. 

W dn. 27 b. m. odbyła się pod przewodnictwem prezesa 
dr. Henryka Grubera konferencja przedstawicieli najpoważniej- 
szych organizacyj rolniczo-gespodarczych w Polsce. Zebranie 
Po przedyskutowsniu szeregu tez zasadniczej natury, zgodnie 
przyszli do przekonania, że akcja popularyzująca racjonalną 
gospodarkę pieniężną a przedewszystkiem uchylanie tezaury- 
zacji na wsi jest ze wszech miar pożądane. Wytyczne dalszej 
pracy w tym kierunku znalazły całkowite uznanie, 

— ŚWIĘTA WIELKANOCNE W INSTYTUCJACH 
CERKIEWNYCH 

Ferje wielkanocne we wszystkich biurach i instytuejach 
Kościoła Prawosławnego w Polsce zaczynają się dziś i będą 
trwały do środy dn. 4 maja, w którym to dniu zostanie wzno- 
wione normalne urzędowanie, 


— WYJAZD DYR. KLOTTA DO ŁODZI 


W dniu 28 b. m. wyjechał do Łodzi główny inspektor 
pracy, dyr, Marjan Klott. Wyjazd dyr. Klotta do Łodzi po- 
zostaje w związku z rokowaniami o zawarcie umowy w łódz- 
kim przemyśle włókienn czym. 

— „DAR NARODOWY 3-go MAJA“ W SZKOŁACH 

Min. Oświaty i w bieżącym roku szkolnym wyraziło zgo- 
dę na przeprowadzenie w szkołach zbiórki na „Dar Narodo- 
wy 3 Maja“ w dnisch od 3-go do 9-go maja r. b. na cele 
oświatowe, zastrzegając, by zbiórka miala charakter najzu- 
pełniej dobrowelny z wyłaczeniem jakiejkolwiek presji. 

— ZMIANA POLSKICH OPŁAT KONSULARNYCH 

Zmienione zostały polskie opłaty konsularne od wizo- 
wania paszportów cudzoziemskich i przepustek. Począwszy 
od dn. 28-go b. m. wiza pobytowa jednorazowa kosztuje zł. 
25, wiza pobytowa wielokrotna zł, 40, wiza osledleńcza zł. 
50, wiza przejszdowa uprawniająca do jednorazowego zł 2.5, 
uprawniająca do jednorazowego przejazdu i z powrotem zł. 5, 
uprawniająca do wielokrotnego przejazdu zł. 12. Wiza zbio- 
rowa pobytowa (dla grup, złożonych conajmniej z 10-ciu osób) 

* od każdej wymienionej w paszporcie osoby po 5 zł., wiza 
zbiorowa przejazdowa, upoważniająca do jednorazowego prze- 
jazdu po 1 zł, upoważniająca do jednorazowego przejazdu i 
z powrotem po 1 zł. 50 gr. od każdej wy nienionej w pasz- 
porcie osoby. Wolne są od opłat wizy dyplomatyczne i sti- 
żbowe. č 

— UJEDNOSTAJNIENIE PRZEPISÓW W POWIA- 
TACH MIEJSKICH 

Rada ministrów uchwaliła rozporządzenia w sprawie po- 
wiatów miejskich, które porządkuje dotychczas istniejące 
przepisy w tej dziedzinie, Ponadto rozporządzenie to ściślej 
rozgranicza kompetencje starostów grodzkich w wojewódz- 
twach poznańskiem i pomorskiem, orsz Lwowie i Krakowie. 
Wreszcie rozporządzenie ustanawia starostę orodztiego w Po- 
znaniu, przekazując mu część agend powiatowych władz ad- 
ministracji ogólnej. 


MIEJSKIE 


— KONKURS NA POMNIK CHRYSTUSA KRÓLA 

Zgodnie z ogłoszonym konkursem na pomnik Chrystusa 
Króla w Warszawie przygotowane projekty: winny być zło- 
żone w dniach od 1 do 5 maja r. b. 

Z przyczyn od Komitetu Budowy Pomnika niezależnych 
projekty składać należy nie w gmachu Wydziału Architektury 
Politechniki warszawskiej, jak o tem poprzednio ogłosżono, 
lecz w gmachu Tow, Zachęty Sztuk Pięknych, przy placu 
Małachowskiego 8, w wyzej podanym terminie, w godzinach 
od 10 po 15-ej. 

— KONDOLENCJA 

Donoszą nam że w imien'u Ministra Przemysłu i Handlu 
p. Zarzyckiego, naczelnik wydziału. prezydjalnego złożył kon- 
dolencję rodzinie dyr. Zakładów Żyrardowskich Koeh'era, 
tragicznie zmarłeno dn, 26 b. m. 


— ZE STOW. MIŁOŚNIKÓW DAWNEJ MUZYKI 

2 maja b, r. o godz. 615 wiecz. w Sali Konserwato:jum 
odbędzie się 96 audycja dla dzieci. W prog: G. F. Hi 
endel. Sonata B. na obój, skrzypce I fortepjan. W. A, Mozart. 


„DZIEŃ POLSKE: 


29 kwietnia 1932 


t. 


„Myśl w obcęgach' 


Pod tym tytułem na zaproszenie koła młodzieży „Od- 
rodzenie“, wygłosił wczoraj interesujący odczyt poseł i 
redaktor wileńskiego „Słowa“, p. Stanisław Mackiewicz. 

Odczyt, lak można się było spodziewać, wywołał 0- 
gromne zainteresowanie. 

Prelegent w ogólnych zarysach oparł odczyt na książ- 
ce swojej pod tym samym tytułem. 

Cóż to jest „myśl w obcęgach*? I dlaczego „myśl w 
obcęgach*? 

Błędne jest mniemanie, jakoby liberalny napozór, rady- 
kalny bolszewizm miał charakter wolnościowy, Żaden naj- 
bardziej reakcyjny ustrój nie mógłby się poszczycić równie 
brutalnem, bezwzzlędnem skrępowaniem wolnośc: myśle- 
nia. 

Wszystko w Sowietach odbywa się pod hasłem doktry- 
ny. Indywidnalizm zznieciony. Literatura ma tematy narzu- 
cone zgóry. Co może być tematem powieści, noweli, $o- 
netu, sztuki dramatycznej? Tylko i wyłącznie kwestia po- 
lityczna, tylko walka klasowa. Dramat p. t, „Chleb“, któ- 
ry prelegent oglądał w Moskwie, napisana jest wyłącznie 
pod kątem walki z t. zw. „lewym ukłonem“, t. |. walki z 
Trockizmeri. Ponieważ tylko państwo wydaje książki, nie 
może się ukazać w. Sowietach żadna praca, któraby nie 
miała za temat doktryny. 

Jest to objaw b. charakterystyczny, że ci wybitni pi- 
sarze sowieccy, których my tu uważamy za propagatorów 
bolszewizmu (Pilniak, Pantelejmon, Romanow, Al. Tołstoj), 


często gęsto przesiadują tam w więzieniach za niedość gor- 
liwe przedstawienie ideologji i wyników „piatiletki*1 

Walka z religią odbywa się przedewszystkiem pod 
znakiem upokorzenia, ośmieszenia, wydrwienia „zabobonu”, 
W tym samym kierunku idzie wychowanie szkolne. 

Rodzina rozbita, Rodzice nie mają najmniejszego 
wpływu na wychowanie dzieci, Żałosny jest los t, zw. „li- 
szeńców”, t, i. tych, których ojcowie kiedykolwiek korzy- 
stali z najmu pracy, Nie mają pracy, nie mają chleba, nie 
wolno im zmieniać miejsca pobytu. 

Prawo i ustawodawstwo stanowi jeden konglomerat 
nonsensów, Wyroki sądowe dążą nie do stosowania normy 
prawnej, lecz do pogłębienia ustroju. „Kułak“, choćby miał 
za sobą prawo, nigdy nie może się spodziewać wygranej 
sprawy: 

Brak żywności. Brak elementarnych przedmiotów co- 
dziennego użytku. Na każdej ulicy ten sam widok — dzie- 
siątki gąsiennic ludzkich, stojących w „ogonkach”. 

Ludność prześladuje i nurtuje ustawicznie obsesja woi- 
ny. Ta obawą wojny jest tam tak zakorzeniona, że wycze- 
kuje się jej z dnia na dzień formalnie, z godziny na go- 
dzinę. 

Oto treść w paru słowach ujęta odczytu, który obfito- 
wał w momenty humorystyczne i emocjonujące naprze- 
mian. 

Nagrodzono prelegenta rzęsistemi oklaskami, 

E; M. S. 


Wystawa w g'mnzz 


Dyrekcja Gimnazjum X.X. Marjanów na Bielanach w Wst- 
szawie z okazj! 25-lecia Polskiego Towarzystwa Krajoznaw- 
czego urządza Wystawę zbiorów historycznych, przyrodniczych, 
książki i samorządu szkolnego, dla Zjazdu Kół Krajoznaw- 
czych Młodzieży Szkolnej. Wystawa będzie otwarta dla szer- 
szych kół młodzieży, nauczycielstwa oraz osób interesujących 
się życiem blelańskiego Zakładu od dnia 2 do 5-go maja 
włącznie w godzinach od 10-ej do 18-ej. 


jum X. X. Marjanów 


Dojazd tramwajem Nr. 15 do ostatniego przystanku, skąd 
przez las 2 klm do Zakładu lub kolejką młocińską z dworca 
gdańskiego do przystanku Bielany, skąd do Zakładu kilometr 
drogi (w sprawie rozkładu jazdy można telefonować pod Nr, 
11-69-20), można też dojechać tramwajem Nr. 14 lub 17 do 
tniego przystanku na Żoliborzu, skąd 4 kim, do, Zakładu 
taksówką. 


a 


4 drobne utwory na klawesyn, L, yan Beethoven. Duety 
na klarnet | fagot. M. Musorgskiej, — CL. Debussy. — Ta- 
deusz Mavzner. — Z. Noskowski. — Pieśni, oraz Symfonia 
dziecinna R. Palestra na małą orkiestrę. 

OBOWIĄZEK ZAMELDOWANIA OSTATNIEJ 


ZMIANY ADRESU 
D. O. K. Nr. 1 wzywa wszystkich rezerwistów, objętych 
rozkazem o powołaniu na ć viczeria wojskowe w r. b., którzy 


nie mają w ksiażeczce wojskowej potwierdzenia zgłoszenia | 


we właściwym urzędzie gminnym, względnie meldunkowym, 
ostatnio dokonanej zmiany adresu, aby zgłosili niezwłocznie 
w urzędzie gminnym lub meldunkowym swój obecny adres. 

Zgłoszenie się tych rezerwistów leży w ich własnym in- 
teresie, gdyż w razie nieustalenia ich miejsca zamieszkania 
lub pobytu, z powodu niedopełnienia. przez nich ustawowego 
obowiązku meldowania się, ulegną oni, zależnie od ustalo- 
mych przez władze administracyjne okoliczności, karze grzy- 
wny do 500 zł. lub aresztu do 6 tygodni, albe obu tym 
karom łącznie. 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś, z powodu sobotniej premiery „Frances- 
ca da Rimini“, przedstawienia nie będzie. 

NARODOWY. Dziś į dni następnych sztuka Mus- 
soliniego | Forzana „Sto dni* w reż, dyr. Ludwika Solskie- 
go, z pp. Brydzińskim, Samborskim, Jasińską. Jarszewską, 
Węgrzynem. Gawlikowskim | in. 

Pod kierunkiem reżyserskim dyr. E. Chaberskiego od- 
bywają się pełne próby z następnei premiery, którą bę- 
dzie sztuka È Sheldona w przekładzie Kaz. Dunin-Markie- 
wicza p. t „Historja dwu serc" (Romance). Role naczelne 
grają: M. Ćwiklińska, Z. Czaplińska, J. Osterwa, St. Sta- 
nisła wski, 

NOWY. Dziś 1 codziennie świetna 
M. Cammaslo I N Ocilia „Młodość szumi* 
nezza) z ] Smosarska | T Wesołowskim. 

W próbach najnowsza sztuką Mikołaja Jewreinowa w 
przekładzie autoryzowanym E. Świerczewskiego „Miłość 
pod mikroskopem”. 

LETNI. Dziś | futro komedia Ludwika Verneui'a p. 
t „Bank Nemo” z J Leszczyńskim Gorczyńska. A. Per- 
tnerem Kurnakow czem Hnvdzińskim Ranackim 

W próbach nowa komedja St. Kiedrzyńskiego „Życie 
jest skomplikowane” z Chaveau, Gorczyńską, Malicką, Ga- 
wlikowskim, Kurnakowiczem. Łuszczewskim i Sambor- 
skim. Premiera w końcu tygodnia. 

POLSKI. Dziś i dni następnych komedja Shaw'a „Pl- 
gmaljon”, wybornie grana przez cały zespół z Romanów- 
ną, Słubicką, Węzierko, Dominiakiem i Buszyńskim na 


czele. 
W próbach komedia Nowaczyńskiego p. t. „Komedja 
rvkańska". 
ame TARY. Dziś i jutro świetna sztuka Kiedrzyńskiego p. 
t „Szczęście od Jutra". Obsada premierowa. r 
We Środę, dnia 4 maja odbedzie sie premiera sztuki p. 
Marji Kuncewiczowej p. t. „Miłość Panieńska”. Sztukę re- 
żyseruje Aleksander Węs'erko. Główna rolę kobiecą wyko- 
na Janina Romanówna, W innych rolach: Dunin-Osmólska, 
Sulima, Tarnowiczówna, Fritsche 1 Pawłowski. 
ATENEUM. Dziś i codziennie „Car Lenin“ ze Stefanem 
Jaraczem_w roli ełównei. + 
MORSKIE OKO. Dziś i jutro Świetna rewia wiosenna 
p. t „Listek firowy". 


komedia włoska 


(Addio ZA 


1 


NOWOŚCI. Dziś | jutro rekordowa operetka p. t. 
„Wiktoria i jej huzar* Abrahama w nowej obsadzie * 

Próby z operetki Abrahama „Kwiat Hawaju" mają się 
ku końcowi. 

BANDA (Kabaret komików). Dziś i dni następnych re- 
wia p. t „Wiosna Bandytów”. É 

_ „NOWY ANANAS". Dziś powtórzenie premiery aktual- 

nej rewii p. t. „Co to bedzie w maju”, 

„JASKÓŁKA. (W Łazienkach). Codziennie, o godz. 
17-ei „Słowik* Andersena w rezyserji H. Buczyńskiej. 


PREMJERA OPERY „FRANCESCA Z RIMINI". Ju- 
itro odbędzie się premiera głośnej opery jednego z naj- 
| wybitniejszych kompozytorów doby obecnej Ryszarda Zan- 
donai p. t. „Francesca z Rimini", Libretto tej opery, c'e- 
szącej się wielkiem powodzeniem na scenach zagranicz- 
nych, osnute zostało na tle świetnego dramatu Gabriela 
|d'Annunzio pod tym samym tytułem. 

Ogólny kierunek objął dyrektor Mazurkiewicz, reżyser- 
ja t inscenizacja dyr. Popławskiego. Pełaą obsadę tej no- 
wości tworzą pod dyrekcją kapelm. Mazurkiewicza pp.: 
Krzywiec (partja tytułowa), Zmigrod - Fedyczkowska, Ol- 
gina-Józefowicz, Skonieczna - Czernicką, Lenczewska- 
Sławińska, Terenkoczy, Szczepańska, Gołębiowski, Maj, 
Popławski, Brodnicki, Trembicki, Szczepański, Two i Wej- 
sis. Chóry pod kierownictwem dyr. Sillictęa, Tańce układu 
baletmistrza Zajlicha, Nowe efektowne dekoracje i kostju- 
my przygotowały pracownie teatralne wedi. projektu prof. 
W. Drabika, 
| RECITAL ŚPIEWACZY W KONSERWATORIUM. 
Jutro odbędzie się w sali Konserwatorjum recital śpiewa- 
czy sopranistki p. Sabiny Szyfman, która przy akompania- 
mencle prof. L. Ursteina, wykona szereg ary] operowych i 
pieśni polskich i obcych kompozytorów. 

Z FILHARMONII. Na dzisteiszym, piątkowym, wiel- 
kim koncercie symfonicznym. wystąpi Śwlatowej sławy 
; wiolonczelista wirtuoz, Emanu:! Feuermann, który wykona 
z tow. ork. koncert D-dur Haydna. Pozatem poraz pierw- 
szy usłyszymy nowe dzieło W. Maliszewskiego, koncert 
fortepianowy. który odezrany będzie przez płłanistę Jakóba 
Kaleckiego, Dyryguje Walery Bierdialew. 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Puszcza*. 

Atlantic — (Chmielna 33): „Godzina z Tobą”. 

Capitol — „Buster się żeni“. 

Casino (Nowy Świat): — „Obcym wo'no aałować". 

Colosseum (Nowy Śwlat): — „Nenits, kwiat Hawany“ 
„ Hollywood — „Zemsta nietoperze". 

Filharmonja — „Sierżant X“. 


| Maiestic — Śpiewak nieznany”. 
Palace (Chmielna 9) — „Hotel Atlantie". 
Pan (Nowy Świat 40): — „Buster się żeni” * 


Światowid (Marszałkowska 111).—„Szanghaj Exp:eć 
Stylowy (Marszałkowska 108): — „Upiór Paryża”- 


Nr. Ilo 


ŻYCIE GOS 


TYDZIEŃ 


„DZIEŃ POLSKI, 29 kwietnia 1932 r. 


PODARCZE 


ROLNICZY 


NAJBLIŻSZE 


Z dotychczasowych wiadomości, jakie prze- 
dostały się do prasy, wynika, że rolnicy do czasu 
zbiorów mają do zapłacenia trzy szczególnie du- 
że pozycje: 1) pierwsza rata podatku gruntowe- 
go za rok 1932, 2) pozostałe raty z tytułu kredy- 
tu rejestrowego, udzielonego pod zastaw zboża, 
i 3) zaległości w stosunku do towarzystw kre- 
dytu długoterminowego. 

Ażeby zorjentować się w bieżących płatno- 
ściach rolniczych, należy porównać ję z płatno- 
ściami z tego samego okresu roku ubiegłego. O- 
tóż przypominamy, że wówczas pierwsza rata 
podatku gruntowego nie była wymagana w ca- 
łości, po drugie znaczna kwota, bo około 10 mili. 
złotych z tytułu należności za kredyt rejestrowy, 
została zwekslowana na jesień i wreszcie mniej 
majątków zalegało w stosunku do towarzystw 
kredytu długoterminowego, a więc mniejsza glo- 
balna suma na rzecz tych towarzystw musiała 
być wyclągnięta z warsztatów rolnych. Wynika 
stąd, że kwota, którą rolnicy mają płacić w cza- 
sie obecnego przednówka, jest niewątpliwie 
znacznie większa od tej, która była wymagana w 
ubiegłym roku o tym czasie. 

Czy gospodarcze położenie rolnictwa uzasa- 
dnia powiększenie wymagań finansowych w sto- 
sunku do warsztatów rolnych? Z wszelką pew- 
nością nie. Wiadomo jest bowiem. że poprawa 
cen zbóż przyszła o tyle dla rolników zapóźno, 
że przeważna ich część tego zboża już nie posia- 
da, znajduje się ono w drugich albo nawet już w 
trzecich rękach i na zwyżce w najlepszym razie 
zarobi młynarz, jeśli nie tylko kupiec-pośredn'k. 
Ponadto nie można zapominać, że dopiero w bie- 
żącym roku gospodarczym wciągnięte zostały w 
wir kryzysu ostatnie majątki, które mu się opie- 
rały, a mianowicie majątki hodowlane, pon'eważ 
spadły ceny na wszystkie produkty hodowli bez 
wyjątku, co jest tem groźniejsze przy równo- 
czesnej zwyżce cen na paszę. 

Zachodzi więc taka przedziwna sytuacja, że 
w momencie, kiedy wszystkie majatki rolne zna- 
lazły się w niewymownie ciężkich warunkach, 
zdecydowano się na forsowne zabiegi w celu wy- 
dobycia z warsztatów rolnych kwotv, której nie- 
watpliwie bez uszczerbku samej substancji ma- 
jątkowej płacić nie będą w stanie. Naturaln'e 
każda z wymienionych pozycyi oddzielnie nie 
stanowiłaby o przeciążeniu płatniczem warszta- 


Z RYNKÓW 


Podróże nowoczesnego Jazona, p. Milinora, z Federal 
Farm Board po złote runo do Europy, spelzły na niczem 
i wobec tego rozpoczęto zarówno w prasie fachowej jak i 
ogólnej zorganizowaną akcję w celu wykazania wszystkim, 
komu o tem wiedzieć należy, że zarówno obszar zasiewów 
jest tak mały i stan ich jest tak zły, że ceny muszą iść w 
górę. Stwierdzono mianowicie, że areał pszenicy ozimej 
w Stanach Zjednoczonych w roku bieżącym wynosi zale- 
dwie 38,600.000 akrów, podczas gdy w roku 1927/28 rów- 
nał się 43 miljonom. Ponieważ ponadto horoskopy co do 
plonów z jednego akra brzmią w sposób więcej niż pesy- 
mistyczny, zatem ogólny zbiór miałby zaledwie wystar- 
czyć na pokrycie zapotrzebowania wewnętrznego. Jężeli 
idzie o pszenicę jara, areał, który w ciągu ostatnich lat 
wzrastał i która zapowiadała się doskonale, w tej chwili 
komunikaty oficjalne starają się wyjaśnić, że zarówno w 
Stanach Zjednoczonych, jak i w Kanadzie nie należy spo- 
dziewać się wielkich plonów. Przypuszczać jednak wolno, 
że taka poprawka, obniżająca pierwotne przewidywania, jest 
słuszna tylko wtedy, ieżeliby brać za punkt wyjścia naj- 


lepszy rok, t. zn. 1928. D 
© Ozólem statystyka przewiduje zbiór 710 milionów bu- 
szli pszenicy, wobec 891 milj. w roku ubiegłym. Wszystkie 
te obliczenia stanowią pewnego rodzaju teoretyczną pocie- 
chę dla farmerów, którzy otrzymują loco stacja załadowa- 
nia ceny bez porównania niższe, aniżeli w roku ubiegłym. 
A mianowicie za buszel pszenicy 40,5 centów, wobec 58,7 c. 
przed rokiem. Za buszel kukurydzy 29, wobec 57,5; za 
buszel owsa 21,3, wobec 30,1. 

Widocznie jednak akcja prasowa nie, wystarcza, albo- 
wiem w Senacie Stanów Zjednoczonych został postawiony 
wniosek o otwarcie dalszego kredytu dla Federal Farm 
Boardu na akcję interwencyjną w kwocie 100 milionów 
dolarów. Pomimo to jednak ceny spadły, co nie przeszka- 


dza, iż zawodowi optymiści sformułowali wniosek, iż haus-.| 


sa jest pewna, o ile zajdą dwa „drobne“ wypadki, a mia- 
nowicie, że przestaną istnieć zapasy Federal Farm Boardu 
i plony, żniw na świecie będą małe. To gro 


PŁATNOŚCI 


|tów rolnych, jednak wszystkie razem stanowczo 

zdolność płatniczą przekraczają. Odnosi się wra- 
|żenie, że urzędy i instytucje, które postawiły 
przednówkowe żądania płatnicze w stosunku do 
|rolnictwa, nie porozumiały się dostatecznie mię- 
dzy sobą. 

Można wyznawać pogląd, że czas skończyć 
ze słabymi finansowo rolnikami i doprowadzić 
| do przejścia ich warsztatów pracy w inne silniej- 
| sze ręce. Byłoby to gospodarczo ze wszech miar 
|pożądane, społecznie zaś nie budziłoby żadnej 
wątpliwości i interesom ogólno-narodowym by 
nie szkodziło, gdyby nie jedno małe „ale“. Mia- 
nowicie niema nabywców rolników. Włościanie 
są bądź zupełnie wyczerpani z gotówki, bądź też 
znajdują się w warunkach, które uniemożliwiają 
czynienie jakichkolwiek wydatków poza nakła- 
,dem gospodarczym w stosunku do posiadanego 
| warsztatu pracy. Dlatego też zdrowy i pożytecz- 
ny proces parcelacyjny uległ zupełnemu zatamo- 
waniu i wątpić należy, czy przepisy, ułatwiające 
obrót ziemią, zastąpią gotówkę, której jednak 
„przy nabywaniu ziemi choć trochę potrzeba. O- 
czywiście tembardziej nie można łudzić się, iż w 
sterach ziemiańskich znajdzie się liczna grupa 
silnych finansowo rolników, którzy przejmą ma- 
jatki swych słabych sąsiadów. Liczenie na to by- 
| toby dowodem zupełnego braku orientacji w ist- 
niejących na wsi stosunkach. Wobec tego majat- 
ki, które będą zmieniały właścicieli. muszą być 
nabywane przez instytucje wierzycielskie, które 
w miarę możności owćgo nabywania unikać n'e 
będą. Pozostaje więc jedvna grupa nabywców, 
t. i. ludzi, którzy dotąd z rolnictwem nie mieli nic 
į wspólnego. ludzi z miast, przyczem kategoria o- 
sób. posiadajacvch gotówkę w miastach jest i 
bardzo ograniczona i bardzo specyficzna. 

Obawiać się należy, że takie przypadkowe 
przechodzenie ziemi w rece osób, które z prowa- 
dzeniem gospodarstw rolnvch nie miałv nic 
wspólnego. nie bedzie gospodarczo pożyteczne, a 
z punktu widzenia innvch interesów ogólnych 
również nie przedstawia sie zachecająco. 

W tych warunkach pogląd o potrzebie dopo- 
możenia do szvbkich przesunieć w stanie posia- 
dania ziemi, zwłaszcza ieżeli idzie o większe ma- 
jatki, zdradza lekceważenie podstaw zarówno 
polskiego stanu posiadania, jak i podstaw rozwo- 
iu gospodarczego. 


ZBOŻOWYCH 


teskowe stanowisko pewnych pism, oczywiście, nie mogło 
przyczynić się do uspokojenia nerwowego nastroju, który 
panował w ostatnim tygodniu na giełdach zbożowych. 

Wydaje się, że ogłaszane wiadomości statystyczne 
coraz mniej mają wspólnego z obiektywizmem, a coraz 
więcej ze spekulacją. Najklasyczniejszym bodaj przykła- 
dem tego stanu rzeczy są wiadomości, ogłaszane o no- 
wych zbiorach kukurydzy w Argentynie. Stwierdzono bo- 
wiem niedawno, w sposób najbardziej zdecydowany, że 
nadwyżka wywozowa nie przekroczy w r. b. 3—4% miljo- 
na tom, w krótkim czasie ta nadwyżka urosła do 5 milio- 
nów, następnie do 6, obecnie przekracza już 7 mili. ton. 
To też nic dziwnego, że sytuacja statystyczna danego 
zboża odgrywa obecnie znacznie mniejszą rolę przy 
kształtowaniu się cen, aniżeli pogłoski o złym stanie ozi- 
min, albo nadzieje, na jakąś większą tranzakcję. 

Gielda rotterdamska nie zareagowała jeszcze na spa- 
dek cen w Ameryce i ceny pszenicy wykazały nawet drob: 
ną zwyżkę. Notowano mianowicie za 100 kg 5.37% hfl 
(5,32%), za 2.000 kg kukurydzy 77% hfl. (79%). 

W Niemczech statystyka zapasów stwierdza, iż za- 
równo zapasy pierwszej ręki, jak i drugiej są bardzo ma- 
łe, przyczem spadek ich postępuje z wielką szybkością. 
Ta okoliczność, oraz stosunkowo niewielki import obcych 
zbóż pozwala na utrzymywanie się cen na dotychczaso- 
wym poziomie. | 

Na rynkach krajowych usposobienie bylo spokojne, 
tendencja moçna. 


— PREMJE EKSPORTOWE NA ZBOŻE W MARCU 

W marcu r. b. wydano premij eksportowych na zbo- 
ża chlebowe na sumę blisko 1 miljona złotych, z czego 
¡na żyto przypada 471.780 zł, na pszenicę 170.700 zł., 
reszta zaś na jęczmień, około 400 tys. zł. Ponadto wy- 
dano premij eksportowych na mąkę pszenną — 4.500 zł., 
mąkę poślednią — 93.920, zl., 
ięczmienną 225 zł. 


na słód 12.950 i na kaszę | 


Produkcja chmielu w Europie 


Obszar uprawiania chmielu bardzo znacznie zmniejszył 
się po wojnie Światowej, spadając w Europie (bez Rosji 
sowieckiej) z 71.000 ha w latach 1909 — 13 do 33.000 ha 
w r. 1919. Jednakże w następnych latach wzrósł om, w 
związku z niezwykle wysokim poziomem cen, ogromnie 
dochodząc w roku 1926 do 49.000 ha, w roku 1927 do 55.000 
ha, a w roku 1928 do 60.000 ha. Tak nagłe powiększenie 
obszaru kultury chmielu zdezorganizowało rynek, Gwał- 
towny spadek cen spowodował z kolei silną redukcję ae- 
rału, który wynosił w roku 1929 — 55.000 ha, w roku 1930 
— 46.000, w roku 1931 — 39.000 ha (zmniejszenie o 31% w 
porównaniu z rokiem 1928). Redukcja powyższa w Niem- 
czech, Polsce į Czechosłowacji objęła około 1/3 uprawia- 
nych powierzchni w Belgii około 2/3, we Francji 1/2, w 
Jugosławii przeszło 4/5. 

Co się tyczy produkcji chmielu — osiągnęła ona swoje 
maximum w r. 1929/585.000 dla Europy bez Rosji sowiec- 
kiej — przy 508.000 q produkcji europejskie] w latach 
1909 — 1913 (spadając w roku 1931 do 315.000 q.). 


Wywóz masła dotąd maleje 


Eksport masła z Polski w 1932 r. maleje w porównaniu 
z latami poprzedniemi, co oczywiście nie jest wyrazem 
zwiększonej konsumcji, ale przedewszystkiem trudności na 
rynkach zagranicznych, W okresie dwuch pierwszych mie- 
sięcy r. b. wyeksportowaliśmy zaledwie 5.252 q wobec 
15.388 w wywiezionych w tym okresie roku ubiegłego | 
15.350 q. w 1930 r. 

Wywóz masła w lutym bież. roku wyniósł 1.131 q, 
wobec 7.786 q. w roku ub. 

Wywóz masła w marcu zmniejszył się również poważ- 
nie. Znacznie zmniejszył się wywóz do Niemiec w procen- 
tach ogólnego eksportu. Gdy roku zeszłego eksport ten o- 
siągnął 70 proc. całego wywozu, w roku bieżącym spadł do 
13 proc. Obecnie sytuacja ta ulegnie zmianie w związku z 
zawarciem w dniu 26 marca r. b. porozumienia polsko-nie- 
mieckiego w sprawie wzajemnych stosunków gospodar- 
czych. Na podstawie tego traktatu, masło polskie ekspor- 
towane do Niemiec korzysta od dnia 1.IV r. b. z ogólnego 
cła autonomicznego w wysokości 100 Rmk. od 100 kg. 


Ustawa o rybołówstwie 


Ostatni „Dziennik Ustaw“ przyniósł ustawę o rybo- 
łówstwie, podpisaną przez ministrów Rolnictwa oraz Spraw 
Wewnętrznych. Ustawa określa prawo własności rybołów- 
stwa, uznając, że rybołówstwo jest nierozdzielnie związa- 
ne z prawem własności wody, a temsamem należy całko” 
wicie i wyłącznie do właściciela wody. Na wodach publicz- 
nych rybołówstwo należy do państwa. Zgodnie z brzmie- 
niem ustawy właściciel rybołówstwa w wodzie, która wy- 
szła z brzegów i zalała grunty cudze, ma prawo do poło- 


jwu ryb na zalanych gruntach cudzych z wyiątkiem grun- 


tów, zajętych na podwórza, sady, ogrody warzywne, sztu- 
czne stawy rybne, urządzenia przemysłowe itd. W sprawie 
urządzania gospodarstwa rybackiego na wodach otwar* 
tych, ustawa przewiduje, że minister Rolnictwa będzie u- 
stalał dla poszczególnych obszarów państwa kolejność oraz 
terminy przeprowadzenia podziału wód otwartych na ob- 
wody rybackie, jak również będzie wydawał przepisy dla 
władz o zasadach i sposobie podziału. Wszelki, znajdujący 
się na wodzie otwartej sprzęt rybacki, a mianowicie narzę- 
dzia połowów ryb, sadze do ich przechowywania oraz ło- 
dzie rybackie winny być zachowane w sposób ustalany 
przez właściwą wojewódzką władzę administracji ogólnej. 

Nowa ustawa przewiduje szereg zakazów į ograniczeń 
połowu ryb. Minister Rolnictwa może w drodze rozporzą- 
dzeń wydawać dla obszaru całego państwa į w jego części 
przepisy o całkowitym lub częściowym zakazie połowu 
gatunków ryb zagrożonych zanikiem, jak również o ochro- 
nie ryb w pewnych okresach į ustalać ochronne wymiary 
cenniejszych gatunków ryb. W myśl brzmienia ustawy 
przegradzanie wód otwartych, uniemożliwiające swobodny 
przepływ ryb jest wzbronione. Zabrania się również za- 
nieczyszczania wody w stopniu dla rybołówstwa szkodli- 
wym. - 


INFORMACJE 


— OGRANICZENIE WYWOZU ZWIERZAT 
Z POLSKI 

Ministerium Rolnictwa zarządzeniem z dn. 25 b. m. 
zamknęło następujące powiaty dla wywozu zwierząt za- 
granicę z dniem 25 b. m.: 

Przy wywozie do Austrji z powodu pomoru i zarazy 
świń: Opatów (woj. kieleckie) Krasnystaw, Lublin, Łu- 
ków (woj. lubelskie). 

Przy wywozie do Czechosłowacji i dla tranzytu z 
powodu pryszczycy zamknięte są dla wywozu zwierząt 
racicowych powiaty: Łomża, Olkusz, Garwolin, Węgrów, 
Baranowicze, Brodnica, Działdowo, Lubawa, Chełmno, 
Toruń, Wąbrzeżno, Bydgoszcz, Inowrocław, Kościan, Lu- 
bliniec, m. st. Warszawa oraz Błonie, Grójec, Lipno, 
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Mińsk Maz., Mława, Nieszawa, Płońsk, Pułtusk, Radzy- 
min, Rypin, Sochaczew i Warszawa—powiat. 

— KREDYTY DŁUGOTERMINOWE 

Akcja rządu w kierunku przyznania ulg kredytowych 
dla rolników znalazła swój wyraz także w częściowem 
obniżeniu oprocentowania długoterminowych pożyczek hi- 
potecznych, udzielonych rolnikom. W związku z tą akcją 
ziemskie instytucje kredytowe obniżają, jak wiadomo, 
oprocentowanie wspomnianych pożyczek o 1 proc. przy 
pierwsźej rocznej racie za rok 1932. 


Do tych instytucyj zaliczony został także Akcyjny 
Bank Hypoteczny we Lwowie, który wobec tego przy 
płatnej w dniu 1 maja r. b. racie pożyczek długotermino- 
wych bonifikować będzie rolnikom 1 proc. odsetek mie- 
szczących się w tej półrocznej racie annuitetowej. 


— OGRODNICTWO 

Drzewa owocowe i szczepy w szkółkach przezimowa- 
ły dobrze, a w drzewostanach ogrodów i alei dzięki łazo- 
dnej zimie nie zauważono żadnych strat. Popyt na drzew- 
ka i krzewy iest nadal mały, mimo, że ceny drzewek i 
krzewów spadły. 

Warzywa, hodowane przez włościan i przechowywa- 
ne przez zimę, dobrze przezimowały i rynki do tego cza- 
su nie cierpiały na brak tych produktów. Wygląd i ja- 
kość produktów znacznie się poprawiły, chociaż niezupeł- 
nie jeszcze dorównują towarowi zagranicznemu. Ceny 
warzyw, kapusty, marchwi, buraków jadalnych i cebuli są 
normalne. W kwiaciarstwie dała się zauważyć zniżka 
cen wskutek braku zbytu, który ma swą przyczynę w Zu- 
bożeniu szczególnie inteligencji miasta. W handlach na- 
sionami obroty są Średnie w stosunku do lat ubiegłych. 

Bezrobocie wśród ogrodników największe było w 
styczniu i lutym, w marcu natomiast zaznaczyła się mała 
poprawa. 

— KREDYT POD ZASTAW JAJ 

Dowiadujemy się, że przykładem roku ubiegłego eks- 
porterzy jaj będą mieli możność także i w bieżącym roku 
korzystania z ulgowych kredytów pod zastaw jaj, złożo- 
nych w chłodni portowej w Gdyni. Kredyty te udzielane 
są przez Agenturę Państw. Banku Rolnego w Gdyni na 
wyjatkowo korzystnych warunkach, a mianowicie przy 
oprocentowaniu w wysokości 8 proc. w stosunku rocznym 
i1 proc. kosztów manipulacyjnych miesięcznie. 


Wysokość udzielanych zaliczek, w zależności od ja- 
kości towaru dosięga 82% proc. wartości towaru dla jaj 
t. zw. „produkcji malowej" i 72 proc. dla jaj innego okre- 
su produkcji. Oprocentowanie odsetek obliczane jest do 
końca tego miesiąca, w którym rzeczywiście nastąpi spła- 
ta kredytu. 


— OGRANICZENIE IMPORTU PRODUKTÓW MIĘS- 
NYCH DO W. BRYTANII 

Na podstawie Agricultural Marceting Act 1931 rząd 
brytyjski powołał specjalną komisję reorganizacyiną, któ- 
ra ma na celu stworzenie związku wszystkich brytyjskich 
producentów trzody chlewnej. Zorganizowanie produkcji 
krajowej pozostaje w związku ze sprawą ustalenia ilości 
produktów, jaka może być importowana do Anglii. 


— LOKAUT W DUŃSKIM PRZEMYŚLE BEKO- 
NOWYM 

Z Kopenhagi donoszą, że wczoraj unieruchomiły pro- 
dukcję wszystkie fabryki bekonowe w Danji. Przerwa ta 
nastąpiła jako skutek przewlekłego zatargu między pra- 
codawcami a pracownikami, którego mimo interwencji 
rządu nie udało się zlikwidować, W. związku z tem rze- 
czoznawcy spodziewają się, że już w naibliższym tygo- 
dniu zmniejszy się znacznie podaż bekonów duńskich na 
rynku brytyjskim, co może zaciążyć na stosunkach tak 
dalece, że normalne zapotrzebowanie nie będzie pokryte. 
Świadczy to, że bekonowy rynek brytyjski znajduje się 
w ścisłej zależności od największego swego dostawcy, ja- 
kim jest Danja. Rola Polski, jako drugiego z kolei naj- 
większego dostawcy bekonów do Anglji, uwydatnia się na 
tem tle szczególnie silnie. 


Nekrolos'a 


Marcjan Żórawski, b, profesor fizjologii, lat 84. Zmarł 
dn. 27 b, m. w majątku Szarbsko. 

Władysław Załuski, lat 59. Pogrzeb odbędzie się na 
Bródnie, dn. 29 b. m., po nabożeństwie w kaplicy szpitala 
Dzieciątka Jezus. 

Irenka Dziechcińska, lat 12. Pogrzeb odbędzie się dn. 
29 b. m. na Powązkach po nabożeństwie w kościele św. 
Karola Boromeusza. 


„DZIEŃ POLSKI, 29 kwietnia 1932 


Newe ksiażki 


A. PASZKOWICZ: Wśród Murzynów Angoli „Biblio- 
teka Dookoła Ziemi”, T. V, Książnica — Atlas 1932. 

W przedmowie autor daje młodzieży odpowiedź na za- 
zadnienie: jak i w jakim kierunku mają się kształcić mło- 
dzi chłopcy, by w przyszłości mogli owocnie i pożytecznie 
pracować nietylko w kraju, lecz również, o ile zajdzie po- 
trzeba i w dalekich zamorskich koloniach, oraz czy w da- 
lekich cudzych krajach można też pracować dla dobra Pol- 
ski. 

Interesujące młodzież opisy podróży, kraju, przygód i 
polowania na grubego zwierza, przeplatane szeregiem cie- 
kawych geograficznych, historycznych i statystyczno-g0- 
spodarczych danych, wskazują nieznacznie młodym czytel- 
nikom, że nauka jest potrzebna nietylko dla pracy w kra- 
lu, lecz, że wiedza, jako rezultat długich lat nauki szkol- 
nej, winna być stale jaknajszerzej uzupełniana, gdyż przy- 
da się ona w każdej okoliczności życia, a nawet I w dale- 
kich dzikich koloniach. 

Treść książki, jako całość, podświadomie rozbudza w 
młodzieży szersze poglądy na życie, otwiera dalekie i 
szerokie horyzonty dla przyszłej ich pracy, pracy dla 
własnego dobra i dobra ojczyzny: 


OPERETKA OSCARA STRAUSSA 
„SMOK I KRÓLEWNA* 


W poniedziałek 2 maja o godz. 20.15 spotkają się radjo- 
słuchacze z miłą strakcją w programach radjowych, jaką bę- 
dzie bezwątpienia operetka Oskara Straussa p. t. „Smok i 
Królewna”. Autor sławnego „Czaru Walca", zgrabny paro- 
dysta pisze wciąż nowe operetki, zawsze z zacięciem wie- 
deńskiem, z dyskretnym humorem | werwą walca wiedeń 
skiego. Do nich też należy ostatnia operetka jaką nada R: 
djostacja warszawska w radjofonizacji p. Michaliny Mako- 
wieckiej, w wykonaniu zespołu radjooperetki warszawskiej: 
pp. Maryli Karwowskiej, Ireny Gierałtowskiej, Al. Wasiela, 
Bron. Nietykszy, Bol. Bolko. Dyryguje n. Wacław Elszvk. 


ODCZYTY I FELJETONY 

Dnia 2 maja o godz. 17.10 płk. Henryk Eile mówić bę- 
dzie przed mikrofonem warszawskim „O czterech Konstytu- 
cjach", do których zaliczyć należy Konstytucję 3-20 Maja, i 
Kenstytucję wskrzeszonej Polski w r. 1918, wyrażających 
głos Narodu i dwie: z r. 1807 — Księstwa Warszawskiego i 
z r. 1815 — Królestwa Polskiego, narzucone przez Napoleo- 
na 1 Kongres Wiedeński. i 

O godz. 22.15 wygłosi przed mikrofonem warszawskim | 
feljeton wirtuoz stows, znakomity pisarz, Wacław Grubiński, | 
który mówić będzie o nierozumnem i niep trzebnem zabijaniu 
w sobie okruchów radości żvca. Należy bowiem umieć pa- 
rzeć na świat z pogodą. 


PONIEDZIAŁEK 
2 mala 

11.45 — Przegląd prasy. 12.10 — Płyty. 13.35 — 
Płyty. 14.45 — Płyty. 15.25 — Odczyt maturalny 15.50 
— Odczyt maturalny. 16.10 — Płyty. 16.20 — Lekcja 
francuskiego. 16-40 — Płyty. 17.10 — „Cztery konstytu- 
cje“ — p. H. Eile, 17.35 — Muzyka lekka. 18.50 — Roz-| 
maitośc. 1915 — Wiadomości bież. roln. 19.30 — Wiad. | 
sportowe. 19.35 — Płyty. 19.45 — Prasowy Dziennk R 
diowy. 20.00 — Feljeton muzyczny. 20.15 — Onerteka: 


„Smok | dziewczyna” — w 3 aktach Oskara Straussa w 
radjofonizacji I reżyserji Michaliny Makowieckiej. 22.15— 
Feljeton „Pogoda życia* — p. W, Grubiński. 22.40 — Mu- 
zyka taneczna z danc. „Adria”. 

Program dzisiejszy podaliśmy w nr 111 z dnia 22-go 
kwietnia. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA UPZĘDOWE z da. 29.4 
WALUTY 


Dolary 8.89%. Holandja 361.15. Szwajcaria 
173.10. Londyn 32.50 — 32.45. Paryż 35.03. Pra- 
ga 26.37. Włochy 45.90. Sztokholm 164,75. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.84% — 4.85%, 


PAPIERY PROCFNTOWE 


4 proc. Poż. Inw. Ser. 96. 4 proc. Poż. Inw. 
88.75. 4 proc. Poż. Dol. 49 — 48.25 — 48.40. 
8 proc. L. Z. B-ku Roln. 94. 8 proc. L. Z. B-ku 
G. Kr. 94. 7 proc. L. Z. B-ku Roln. 83.25. 7 proc. 
L. Z. B-ku G. K. 83.25. 8 proc. Obl. B-ku G. K. 


r. Nr. 118 


Bud. 93. 7 proc. Poż. Stab. 51.37 — 58.50 — 51.50. 
5 proc. L. Z. m. W-wy zł. 50. 8 proc. L. Z. Ziem- 
skie zł. 50. 7 proc. Ziem. Dol. 55.25. 4 i pół proc. 
L. Z. zł. 37 — 37.45 — 37.25. 8 proc. Miejskie zł. 


59,50 — 60. 
AKCJE 
Bank Polski 73. Ostrowieckie Ser B. 21. 


Rynki zbożowe i towarowe 
ZIEMIOPŁODY 

WARSZAWA, 28.4. Na dzisiejszem zebraniu gieł- 
dy zbożowo-towarowej w Warszawie obrót ogólny 
wynosił 147.0 ton, w tem żyta 30 ton. Owies 
ijęczmień siewny ponad notowania. Usposobie- 
nie było spokojne. Notowano za 100 kilogr. pary- 
Itet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w ta- 
dunkach wagonowych: żyto 28.75—29.00, pszenica 
jednolita 31.50 — 32.00, pszenica zbierana 31.00— 
31.50, owies zbierany 25.00 — 25.50, owies 
jednol. 26.00—27.00, jęczmień na kasze 24.00— 
24.50, jęczmień browarowy 25.00—26.00, groch 
polny jadalny 29.00 — 32.00, groch Victoria 28— 
34.00, rzepak zimowy 37.00 — 39.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 175—200, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% 230—260, koniczyna biała surowa 275—375, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% 400—525, mąka pszenna luksusowa 50.00— 
55.00, 4/0 45—50, mąka pytlowa 45—46, sitkowa 
33—35, razowa 33—35, otręby pszenne szale 18.00— 
18.50, średnie 17.75—18.25, żytnie 18.00—18.50, ku- 
chy lniane 23.00-23,50, rzep. 17.00-17.50, słoneczni- 
kowe 40—44% 18 —18,5, peluszka 26.00—27.00, sera- 
dela podwójnie czyszczona 30—32, łubin niebieski 
15—16, łubin żółty 20.0—22.0, wyka 25.00—26.00, 
siemię Iniane bazis 90% 38.5—40. 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś w Warszawie, o godz. 10-ej ciśnienie 758.3, temp. 
12.9, wilgotność w %% 51, stan nieba: pogodnie. Przewi- 
dywany przebieg pogody w dniu jutrzejszym: rankiem 
miejscami mgły i opary, w ciągu dnia pogoda słomeczna O 
zachmurzeniu, umiarkowanem lub niewielkiem, Ciepło 


(temp, do 20 st.). Słabe wiatry południowe. 


RAPID 


-TO WSPAWI"ŁĘ 


ostrze do golenia, 
produkcji krajowej 
żądać wszędzie!l 


„FROTERKA” 


M. FILIPIAK 


$ Tel. 696 -50 


„FROTERKA' niezbędna jest w każdym lokalu 
publicznym. „FROTERKA* doprowadza do 
należytego porządku podłogi dębowe znajdu- 
jące się w najgorszym stanie. „FROTERKA* 
utrzymuje w stałej konserwacji biura, kantory, 
sklepy, oraz uskutecznia czyszczenię szyb wy- 
stawowych, jakoteż okien w mieszkaniach 
prywatnych. „FROTERKA* jest niezbędną dla 
W.P. Przedsiębiorców Budowlanych, gdyż po- 
niskich cenach woskuje podłogi na nowych bu- 
dowach świeżo położonych wycyklinowanych. . 

Wielce Sz. Klijentelę uprasza się o łaskawe 
zwracanie telefoniczne. 


4132 


TTWEPEWE" ETAT "ETZ WYRY T E -o 
szum, cieknięcie | 


Głuchota, Sese ciecze: | POSZUKIWANY Proj acz, 


Żądajcie bezpłatnej poucza krępujący (telefon) ki 
S broszury. Adres: Eufonji Brackiej Plac aaa, e 
Liszki. 4135 |nluszki w cenie 60 zł. Zgło- 
szenia tel. 649-04 do 4-tej 
Młoda „Dzień Polski“, 4092 
1 no 
szyje po doma 


dw ru. Skromne warunki, Wia- 
domość Warszawa - Praga, ul. 
Stalowa 28 m. 45 Helena Kul- 
bicka, 4014 


h, wyjedzie do wykształcony, do- 


Rzątca saisiezony potes 
cenia, szuka posady, lat 32. 
Walaszkowski — poczta Luto- 
miersk, 4129 


O EO E 1r e a DAE a EEE E e 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. 
= 0 gr. Zwyozajn 


wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm 


PRENUMERATA: jo) 


Wyd: POL. POWSZ. SP. WYD. 


granicznych © 100 proo. drożej. 


w Warszawie z odnoszeniem 
domu oraz na prowinoji 


t oytrowe (e ezpal) 35 gr. 
z 
OPŁATA POCZTOWA 


/CZONA RYCZAŁT! 


miesięcznie zł. 5. ž% 


Drukowane w „Drukarni Mazowieckiei*. Szpitalna 1. 


W tekście 80 gr. reklamy 40 gr, nekrolog! do 50 mm. 20 gr., do 150 mm. 40 gr. wyżej 
Drobne za wyraz 15 gr. Posady | prace (poszukiwane) za 
rminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. 
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CZYTAJCIE DZIŚ: 


MUNDURY HITLEROWSKIE 
ZNOWU NA ULICACH. 
GDAŃSKA 


PO WYBUCHU BOMBY KORE- 
AŃSKIEJ W SZANGHAJU 


Z HUMORYSTYKI LITEWSKIEJ 


NG 119. 


WARSZAWA, Sobota 30 kwietnia 1932 r. 


Rok IX. 


Towarzystwo Zachęty do 


WE WTOREK DNIA 3 MAJA R. B. 


OTWARCIE SEZONU WIOQSENREGO 


WYŚCIGÓW KONNYCH 
na polu Mokotowskiem 
POCZĄTEK O GODZINIE 4-TEJ PQ POŁUDNIU 


Hodowli Koni w Polsce 


Dzień wyborów i „święta“ majowego we Francji 


PARYŻ (PAT). W min. Spr. Wewn. odbyła | nikarze. Podział kandydatów według zawodów wykazuje, 
się wczoraj narada, w której prócz ministra wzię- |iż dziennikarze stoją pod względem flościowym na 3-em 


li m. in. udział dyrektor służby bezpieczeństwa, 
komendant paryskiego okręgu wojennego, gen. 
dyrektor policji miejskiej, jak również przedsta- 
wiciele min. Wojny 1 Sztabu Generalnego. Mi- 


miejscu po adwokatach i lekarzach. Prawie każdy z wiel- 
kich dzieników stołecznych ma swego reprezentanta na li- 
ście kandydatów. „L'Echo de Paris" wysyła 2 redaktorów, 
wśród nich znanego propazandystę kierunków umiarkowa- 


nister Spr. Wewn. przedstawił instrukcje. jakich) nych de Kerrilisa. „La Journée Industrielle" ma trzech 
udzielił podwładnym sobie organom co do zacho- į przedstawicieli. „L'Ami du Peuple" — dwóch, „L'Ordre“ 
wania się w dniu 1-maja. Z zebranych informa- | jednego, „Le Temps" jednego, „Comoedia“ jednego, 


cyj można wnioskować, że, pomimo nawoływań 
ze strony skrajnych organizacyj, Parvż I więk- 
szość departamentów zachowa w dniu 1 maja swą 
zwykłą fizjonomię i że wybory w niczem nie bę- 
dą skrępowane. 

PARYŻ (PAT). W szeregu kandydatów na deputo- 
wanych do Izby stanęli w tych wyborach gromadnie dzien 


„L'Oeuvre" dwóch, „La Republique" dwóch, „Le Qnoti- 
dien“ jednego, „Le Populaire“ aż 5-ciu, „Paris Soir“ je- 
dnego, „L'Information“ jednego i t. d. Wielu dziennikarzy 
prowincjonalnych również kandyduje; liczni dziennikarze 
pism paryskich wystawili swe kandydatury w prowincjo- 
nalnych okręgach wyborczych. 


Po zamachu bombowym w Szanghaju 
SPOKOJNE I UMIARKOWANE STANOWISKO JAPONII 


TOKIO (PAT). Według wiadomości ze źró- 
deł miarodajnych, wczorajszy zamach bombowy 
nie będzie miał wpływu na stosunki chińsko-ja- 
pońskie. Rząd japoński nie ma zamiaru wystąpić 
z protestem, wobec tego, że zamach miał miejsce 
na terytorium tylko czasowo zajmowanem przez 
wojska japońskie i dokonany był przez koreań- 
czyka. Prasa tutejsza, wyrażając swoje głębokie 
ubolewanie z powodu odłożenia podpisania za- 
„wieszenia broni, mówi o zamachu w sposób u- 
miarkowany, zaznaczając, że motywy zbrodni 
nie są dotychczas znane. 

LONDYN (PAT). Opinia publiczna i rząd W. 
Brytanji okazują Japonii wielkie dowody sympa- 
fi w związku z zamachem bombowym. Jak do- 
noszą dzienniki brytyjskie, minister Spraw Za- 
granicznych Simon, wyraził wczoraj delegatowi 
japońskiemu w Genewie Matsudairze swoje ubo- 


DOTYCHCZASOWE 

PARYŻ (PAT). Z koncesji trancuskiej w Szanghaju do- 
noszą: Podczas przesłuchania sprawca zamachu udzielił 
wczoraj popołudniu pewnych wyjaśnień, w związku z któ- 
rem! władze lokalne zwróciły się do policji francuskiej w 
sprawłę przeprowadzenia śledztwa w Sierach koreańskich, 


lewania w imieniu MacDonalda i własnem, z 
Londynu zaś wysłaną została z urzędu Spr. Zagr. 
do Tokio bardzo serdeczna depesza, wyrażająca 
rządowi japońskiemu współczucie i sympatię ze 
strony rządu brytyjskiego. W prasie angielskiej 
zamach potępiany jest bardzo surowo. 

„Times“ pisze: „Godna podziwu dyscyplina i 
zimna krew wojsk japońskich zapobiegły walce, 
gdv wiadomość o zamachu bombowym stała się 
głośna. O ile sprawcy zamachu zamierzali unie- 
możliwić podpisanie rozejmu, to ostatnie wiado- 
mości z Tokio wskazują, że się przeliczyli, rząd 
japoński bowiem wyznaczył już nastepców ran- 
nego posła i generała. Zarówno w Wielkiej Bry- 
tanji, jak i w innych krajach sympatja dla rządu 
japońskiego będzie wzrastała, o ile rząd japoński 
zachowa tę mądrą i godną postawę". 


WYNIKI ŚLEDZTWA ; 
chroniących słę w obrębie koncesji francuskiej. Policja do- 


$ konała rewizyj w miejscu, wskazanem przez koreańczyka, 


lecz aresztowano jedną tylko osobę. Policja stwierdziła, że 
z chwilą, gdy rozeszły się wieści o zai lu, wszystkie 
podejrzane żywioły opuściły pośpiesznie teren, udając się 


J. EM. KS. KARDYNAŁ KAKOWSKI 
U P. PREZYDENTA RZPLITEJ 
J. Em. ks. kardynał Kakowski złożył o godz. 


1-szej popol. wizytę p. Prezydentowi Rzpltej na 
Zamku. 


WAŻNE KONFERENCJE O POLITCE 
ZAGRANICZNEJ 

Dziś przed południem p. Prezydent Rzpltej 
odbył dłuższą konferencję z przybyłym wczoraj z 
Genewy ministrem Spraw Zagranicznych. p. Za< 
leskim. 

. ? . 

Około godz. 1-szej popoł. p. minister Zaleski 
przyjęty został przez p. premiera Prystora. 

W godzinach popołudniowych spodziewana 
jest konferencja p. min. Zaleskiego z p. Marszał- 
kiem Piłsudskim. 

Wszystkie te konferencje — jak słychać — 
dotyczą aktualnych zagadnień z dziedziny spraw 
międzynarodowych w zwłązku z odbvwającemi 
silẹ obecnie obradami genewskiemi 1 konferencją 
lozańską. 


UROCZYSTOŚCI POLSKO-WŁOSKIE 

WENECJA (PAT). W obecności ambasado- 
ra hr. St. Przezdzieckiego, konsula R. P. w Trle- 
ście oraz władz włoskich odbył sie obchód ku 
uczczeniu pamięci Polaków, poległych w obronie 
Wenecji w r. 1830. Ambasador Przezdziecki i 
ac wenecki złożyli wieńce na tablicy pamiąt- 
owej. 


BUDŻET RZESZY 
NIE UWZGLĘDNI RAT REPARACYJNYCH 
BERLIN (PAT). „Lokalanzeiger" donosi, że 
gabinet Rzeszy uchwalił nie uwzględniać w preli- 
minarzu budżetowym na rok 1932/33 rat repara- 
cyjnych, przypadających na rok bieżący. 


ZNIESIENIE PRZYSIĘGI UCHWALONE 
W ll-em CZYTANIU 

LONDYN (PAT). Dziś późną noca sejm ir- 
landzki w Dublinie przyjął większością głosów w 
drugiem czytaniu projekt ustawy, znoszacej przy- 
sięgę poselską na wierność królowi. Za projek- 
tem głosowało 77 posłów ze stronnictwa republi- 
kańskiego i Labour Party, przeciw projektowi gło- 
sowało 71 posłów opozycji konserwatystów, nie- 
zależnych i farmerów. Uchwalenie ustawv w trze- 
ciem czytaniu jest zapewnione. 


LITWA... MOCARSTWEM MORSKIEM 

BERLIN (PAT). Z Kowna donosza. że przy- 
wódca .partji klerykalnej Paksztos wyzłosił od- 
czyt, w którym z naciskiem domagał sie przenie- 
sienia stolicy Litwy do Kłajpedy i skierowania ` 
całej polityki litewskiej w kierunku stworzenia sil- 
nej floty nad Bałtykiem. Kłajpeda iako port ma 
być miejscem wypadowem dla państwa litewskie- 
go. Mówca żądał wzmocnienia żywiołu litewskie- 
go w okręgu kłajpedzkim, występując przeciwkc 
zakusom Niemiec do opanowania Kłajpedy. 
a 


prawdopodobnie na terytorjum chlńskie, gdzie policja zna]- 
duje słę obecnie w stanie nalzupełniejszej dezorganizac". 
Według ostatnich Informacyj, sprawca zamachu, przeby- 
wający w Szanghaju już od 8 miesięcy, należy do koreań- 
skiego związku terorystów, t, zw. „prowizotycznego rządii 
Koret’ o silnem zabarwieniu komunistycznem, Pomimo za- 
machu, odbyło się w prywatnej rezydencji konsula Mural 
© godz. 1 popoł, oficjalne przyjęcie korpusu dypłomatycz- 
nego | konsularnego, który złożył kondolencje, nie wyklu- 
czając przedstawiciela Nankinu, 3 
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LIST PASTERSKI 
KSIĘDZA PRYMASA 


Ozwał się głos, który rzuca przed społeczeń- 
stwem katolickiem jasny promień światła. dokąd 
iść należy. Kto wie, czy, gdyby List Pasterski*) 
taki, jaki ogłosił po powrocie z Rzymu J. Em. 
ksiądz Kardynał Prymas Polski, był ogłoszony 
w dniach czy choćby miesiącach pierwszych po 
odzyskaniu Niepodległości, nie zaoszczedziłoby 
to nam wielu chwil bolesnych, ciężkich. zbytecz- 
nych, czy nie przyspieszyłoby wzmocnienia pań- 
stwowości naszej i ogólnej konsolidacii narodo- 
wej państwowo-twórczej. 

Jakże bowiem piękne i jak oczywiste zawsze 
dla nas prawdy rzuca dziś przed oczy całemu na- 
rodowi J. Em. Ks. Kardynał Hlond. Prawdy — 
powiedzieliśmy — oczywiste, niestety przez wie- 
lu tak często zapominane lub paczone, przez wielu 
innych zapomniane zupełnie, przez innych znowu 
— szczęśliwie u nas w Polsce nielicznvch — 
wręcz negowane. 

Przypomnienie tych prawd jest tembardziej 
na czasie, że formy i zwyczaje polskiego życia 
politycznego w ciągu trzynastolecia odzyskanego 
bytu niepodległego z takim trudem krvstalizują 
się wśród panoszącego się — mówiąc słowami Li- 
stu Pasterskiego — „kłamstwa, demagogii, 0sz- 
sczerstwa, nieszczęrego i niskiego sposobu prowa- 
dzenia dyskusji i polemiki". 

Nie będziemy przypominali tutaj, skad i dla- 
czego taki stan rzeczy się wytworzył. Wielo- 
krotnie na tem miejscu o tem pisaliśmv. Wska- 
zać wszak pokrótce należy, że budować od zrębu 
swoją państwowość musieliśmy na zgliszczach 
powojennych, że wojna zostawiła nam nietylko 
ruinę materjalną, lecz i osad głęboki na dusze po- 
kładła, wstrząsając zasadami moralności i ety- 
ki. Z niewoli wynieśliśmy złe nawyknienia. rezul- 
taty celowej deprawacji zaborców i ich metod 
rządzenia. Po przodkach wreszcie we krwi ma- 
my pieniactwo i warcholstwo, które — iak to pod- 
kreślił w jednej ze swych mów sejmowvch ks. Ja- 
nusz Radziwiłł — przejęły stronnictwa t. zw. de- 
mokratyczne i ludowe po dawnej hasie szłachec- 
kiej, ” 

Dawne wady zlały się w jedno z nabytemi, 
i stąd zrodził się ten anormalny, szkodzący wszel- 
kiej racjonalnej i owocnej pracy stan rozłatrzenia 
1 zaognienia. 

List Pasterski z kolebki państwowości pol- 
skłej, prastarego Gniezna nadany, jest czemś nie- 
porównanie większem, niż wszystkie dotvchcza- 
sowe tego rodzaju enuncjacje naszych zwierz- 
chnich władz kościelnych. W pięknych wznio- 
słych I mocnych słowach jego zawarte bowiem są 
wszystkie, jaknajbardziej wszechstronnie ujęte 
wskazania dla rządzonych i rządzących. jakiem 
powinno być państwo, w którem zasadv etyki 
1 moralności chrześcijańskiej byłyby naczelną za- 
sadą rządzenia i wzajemnej współpracy obywa- 
teli ku dobru powszechnemu. 

Płyną wskazania jedno za druziem. Wszy- 
stkie dziedziny mamy jak na dłoni wvłuszczone, 
wszystkie dziś niepokojące zagadnienia współży- 
cia Kościoła z Państwem, stosunku państwa do 
rządzonych i obywateli do państwa — wszystko 
to sprecyzowane jest jasno i wyraźnie. 

Z wielką radością podkreślić musimy. że wie- 
le z tych wskazań i myśli, które podaie społe- 
czeństwa w swym Liście Ks. Prymas. niejedno- 
krotnie na łamach naszego pisma rozwiialiśmy 
i staraliśmy się i staramy szerzyć. Żaden zresztą 
oświecony katolik nie znajdzie w Liście Paster- 
skim obcych mu lub nieznanych wskazań. Wszy- 
stkie — jak już powiedzieliśmy wyżei — oparte 
Są na prawdach wiekuistych. 

Tem potrzebniejszy był jednak ten głos z pry- 
masowskiego tronu płynący, że w dzisiejszym 
momencie ógólnego zamętu, w czasach kiedy 
walory materjalistyczno - racjonalistyczne ty- 

- lu znajdują wyznawców, trzeba słów wła- 


*) Patrz „Dzień Polski" -Nr.--117 i 118. 
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|śnie bardzo mocnych i wyraźnych, bv choć 


na część owych materjalistów przyszło otrze- 
źwienie, przyszło zrozumienie tego niebezpie- 
czeństwa, jakie tkwi w zapoznawaniu wałorów 
duchowych w życiu państw, narodów. grup, jed- 
„nostek. 

Racjonalizm, który w najrozmaitsze wciela 
się kształty i formy rządzenia państwem — raz 
iako liberalizm demokratyczny, to znów iako naj- 
skrajniejszy stopień absolutyzmu — bolszewizm, 
błędarhi swemi prowadzi ludzkość na brzeg prze- 
paści. Cywilizacja rzymska, która nie jest niczem 
innem, jak właśnie kulturą chrześcijańską, jest 
zagrożona. Wierzymy, że najcięższe. naistrasz- 


Nr. 119 


niejsze kataklizmy jej nie zetrą. Racjonalizm i ne- 
gacja wartości moralnych pchnęły ludzkość na 
zgubne drogi walk klasowych, wytworzyły kon- 
cepcje nacjonalizmu rasowego, czyli ekstermi- 
nacji jednych narodów przez drugie. zachłanno- 
ści, żądzy władzy, wobec których niknie 1 ginie 
wszelkie zrozumienie obowiązków w stosunku do 
państwa i nawet jednostek względem siebie sa- 
mych. 

W takim oto stanie rzeczy odzywa się głos 
Prymasa Polski, głos wskazań, karcący. a prze- 
cież łagodny i błogosławiący Polske na droge 
budownictwa państwowego — „Z Bogiem idź 
w własną przyszłość!“ 


PREMJER PRYSTOR NA ZAMKU 
Wczoraj popołudniu P. Prezydent Rzplitej przyjął 
p. premiera Prystora, który poinformował P. Prezydenta 
o bieżących pracach rządu. 


POSEŁ PATEK 
U MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
P. Marszałek Piłsudski przyjął wczoraj posła polskie- 
go w Moskwie p. min. Patka i odbył z nim dłuższą kon- 
ferencję. 


OBCHÓD ŚWIĘTA NARODOWEGO 
W POSELSTWIE JAPOŃSKIEM 
W dniu 29 b. m. przypada obchód Święta narodowego 
Japonii z okazji urodzin cesarza. 
W dniu tym poseł nadzwyczajny i minister pełnomoc- 
ny Japonii w Warszawie, p. Kawai przyjmował w salo- 
mach poselstwa życzenia od członków. kolonii japońskiej. 


Z MIN. ROLNICTWA 
Minister Rolnictwa i Reform Rolnych, p. Ludkiewicz, 
przyjął wczoraj wojewodę wołyńskiego p. Józewskiego i 
senatora Wańkowicza. 


UNJA POLSKIEGO PRZEMYSŁU 
GÓRNICZO - HUTNICZEGO 


Minister Przem. i Handlu p. Zarzycki przyjął prezy- 
djum nowoutworzonej wspólnej organizacji, reprezentują- 
cej interesy całego przemysłu zórniczo-hutniczego p. n. 
„Unia Polskiego Przemysłu  Górniczo-Hutniczego* — w 
osobach pp. A. Ciszewskiego — gen. dyr. sp. Hohenloe, 
T. Morawskiego — gen. dyr. Gwarectwa Rybnickiego, J. 
Przedpełskiego — zen. dyr. „Saturna“, min. M. Szydłow- 
skiego — delegata Górnośląskiego Zw. Przemysłowców 
Górniczo-Hutniczych, oraz min. A. Olszewskiego — del. 
Konwencji Węglowej Dąbrowsko-Krakowskiej. 


Maskowanie trwało krótko 
BEZCZELNOŚĆ HITLEROWCÓW W GDAŃSKU 


W poniedziałek prasa gdańska podała, że 
kierownictwo partji hitlerowców wydało zakaz 
noszenia mund 4v przez członków tej organi- 
zacji bojowej a. dó odwołania. Wczoraj rano na 
ulicach Gdańska znowu ukazali się hitlerowcy w 
swych mundurach. Socjalistyczna „Danz. Volks- 
stimme* podaje w swem południowem wydaniu 
wiadomość o cofnięciu zakazu noszenia mundu- 
rów, jako o fakcie dokonanym'i wskazuje na 
wielkie znaczenie tak zewnętrzne, jak zwłaszcza 
wewnętrzno-polityczne tego faktu. 

Organ hitlerowców „Der Vorposten* ogła- 


sza odezwę, podpisaną przez Alberta Forstera, 
posła do parlamentu Rzeszy, odkomenderowa- 
nego specialnie do kierowania bojówkami hitle- 
rowskiemi w Gdańsku. Odezwa zawiera m. in. 
następujące powiedzenia: 

Musimy pamiętać o tem, że od zwycięstwa Hitlera w 
Niemczech zależą dalsze losy Gdańska. Musimy w naj- 
bliższych dniach zalać Gdańsk falą nowych zebrań i ma- 
nifestacyj, ażeby nasi wrogowie poczuli, że jesteśmy. Ma- 
my w Gdańsku 10.000 zorganizowanych ludzi, a w tem 
4.000 członków oddziałów bojowych. Walka od dziś zo- 
stanie podjęta nanowo z całą siłą i wiarą w zwycięstwo. 


Głosy i odgłosy 


HASŁO „POROZUMIENIA” 

Na marginesie obrad zjazdu izb gospodar- 
czych, który odbył się w ubiegłym tygodniu w 
Warszawie — z różnych stron wzywano do „po- 
rozumienia między zwalczającemi sie kierunka- 
mi“ (politycznemi czy gospodarczemi?) Nie 
wszyscy jednak przyjęli to wezwanie z równym 
entuzjazmem. 


„Prawda“ łódzka n. p. wysuwa caly szereg 
zastrzeżeń. 


ZAPATRZENI NA MATERJĘ, ZAPOMINAMY 
O CZŁOWIEKU 


Na łamach wileńskiego „Słowa” gen. Lucjan 
Żeligowski zamieścił, jak donosiliśmy, cykl arty- 
kułów, poświęconych wsi polskiej. Autor. boha- 
terski dowódca i wybawca wileńszczyzny od jarz- 
ma litewsko-bolszewickiego, od szeregu lat go- 
spodaruje na wsi, stąd jego uwagi zawierają wie- 
le spostrzeżeń wziętych bezpośrednio z żvcia. 


W konkluzji swych artykułów gen. Żeligow- 


Porozumienie „między zwalczającymi się kierunka- | ski pisze: 


mi“ jest wogóle w naszych warunkach nie do pomyśle- 
nia i niechaj nas Bóg od niego zachowa. Oznaczałoby 
to bowiem ni mniej, ni więcej tylko zrezygnowane uzna- 
nie, że „Polska nierządem stoi“. Bo takie ogólne poro- 
zumienie między zwalczającymi się kierunkami mogloby 
dojść do skutku tylko pod warunkiem, że żaden kierunek 
niczego nie przedsięweźmie, że wszystkie powstrzyma 
się od wszelkiej aktywności i wszyscy z rezygnacją cze- 
kać będą co tam jutro nieba nam ześlą. 


Takie ogólne porozumienie dobre jest w chwilach 
wyjątkowych, gdy chodzi o jakieś niebezpieczeństwo 
czy klęskę, na które istnieje tylko jedno lekarstwo i na 
temat leczenia i recepty nie może być żadnej dyskusji. 
Tak było n. p. w czasie inwazji bolszewickiej. 


Ładnie wyzlądalibyśmy dzisiaj z takiem porozu- 
mieniem między wszystkimi zwalczającemi się kierun- 
kami. Mogliby reprezentanci tych kierunków prowa- 
dzić dysputy przez sto lat o tem, jak zabrać się do zwal. 
czania kryzysu i jeśliby przedtem Śmiertelnie się nie po- 
różnili, to w najlepszym razie komunikat o tej dyskusji 
zakończyłby się słowami „porozumienie nie zostało osią- 
gnięte”. 

Nic gorszego nie mogłoby nas spotkać, niż takie po- 
rozumienie i taka „wspólpraca“ wszystkich zwalczają- 
cych się kierunków. > 


«-.Dzięki literaturze i prasie wiemy dokładnie, co 
się dzieje na Riwierze, wiemy szczegóły z życia gwiazd 
filmowych, lub życia bandytów. Wiemy, jakie nowe me- 
lodje murzyńskie wprowadzone zostały na dancingi, lecz 
nie wiemy, jakie tragedje przeżywają obecnie tysiące ro- 
dzin rolników, którym gminny sekwestrator sprzedaje 
za bezcen ostatnią krowę. 

Czy trzeba się dziwić, że w tych warunkach czują 
się w próżni ł nie mają gruntu pod nogami? 

Jedynie nawrót do ideałów własnej ziemi, do jej 
trosk i jej szczęścia, napełni ich nową treścią i natchnie- 
niową twórczością. 

Mówiąc to, nie chcę powiedzieć, że tylko jedno rol- 
nictwo musi skupić na sobie całą naszą uwagę. Historja 
nas uczy, jaką czujnością musimy otoczyć wszystko, 00 
zdąża do utrwalenia naszej mocy państwowej. Mówiąc 
to chciałem powiedzieć, że utrwalając podstawy życia 
ekonomicznego — byliśmy zbyt zapatrzeni na bogatą cy- 
wilizację zachodu, że rozbudowując luksusowo przemysł, 
zaniedbaliśmy rolnictwo, że w pogoni za rynkiem ob 
cym — zaniedbaliśmy rynek własny, że w ciągłem po- 
szukiwaniu obcej waluty — zaniedbaliśmy wieś, że zbyt 
zapatrzeni na materję — zaniechaliśmy ducha czasu, że 
w wyścigu o maszynę — zapominamy o człowieku. 


c. 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


obrady g 


enewskie 


KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 


Komisje techniczne obradują nadal nad ustaleniem po- 
fecia „broni agresywnej". Komisja lądowa uzgodniła na 
razie jedynie kwestjonarjusz co do artylerji ciężkiej. Ko- 
misja morska kontynuowała dyskusję o pancernikach, któ- 
re Angllcy, Japończycy, a szczególnie Amerykanie uważa- 
Ja — za ochronę wybrzeża. Amerykanie godziliby słę na 
redukcję jedynie w razie zmniejszenia przez Inne państwa 
wojsk lądowych, których Stany Zjednoczone posladają 
uiewlele. Słusznie delegat włoski wytknął hipokryzję 
uważania łodzi podwodnych za broń agresywną, a pancer- 


| ników za broń defensywną. Są to kpiny ze zdrowego roz- 
sądku. Również komisja lotnicza nie doszła do uzgodnie- 
pnia poglądów, jakie samoloty bardziej są niebezpieczue dla 
; ludności cywiinej, Wobec powolności prac komisyj tech- 
| nicznych wznowienie obrad komisji głównej nie nastąpi 
przed Zlelonem! Śwlątkami. 
Przewodniczący p. Henderson przyjął delegację b. 
francuskich uczestników wojny, których memorjał podkre- 
|Śla znaczenie roziemstwa 1 rozbrojenia moralnego, Pokła- 
| dają oni wszystkie nadzieje w powodzeniu konferencji. 


KONFERENCJA MOCARSTW 


Komunikat o ostatniej naradzle delegacji amerykań- 
sklej, angielskiej, francuskiej | nlemleckiej, poświęconej 
wydobyciu konterencji rozbrojenłowej z grożącego jej im- 
pasu, stwierdza, że obrady wznowione zostaną około 18-g0 
maja. Chorego premjera Tardieu zastępował Paul Bon- 
cour, W naradach uczestniczył gen. sekretarz L, N, sit 
Eric Drummond. Inicjatywa tej konferencji wyszła ze 
strony Mac Donalda. Dla nikogo nie ulega wątpliwości, 
że bez względu na wynik wyborów francuskich, polltyka 


LIGA NARODÓW 

Dziś odbywa slę plenarne zebranie zgromadzenia Ligi 
Narodów, na którem Komitet 19-tu zreferuje swoją azla- 
łalność w sprawie zatargu chińsko-Japońskiego. Wlado-« 
mość o odroczeniu z powodu zamachu rokowań szanghaj- 
skich wywołała przygnęblające wrażenie. 

Przewodniczący Hymans zagalł obrady złożeniem kon- 
dolencji delegacji japońskiej. To samo uczynił imieniem 
Francji Paul-Boncour; pozostali delegaci przyłączyli slę do 
tej manifestacji. Delegat Japonii dał wyraz nadziel, że za” 
mach nie wpłynie na zawarcie rozejmu, choć sytuacja ule- 
gła poważnej zmianie, Delegat Chin złożył wyrazy ubole- 
wania imieniem swojego rządu, Ponleważ wszyscy areszto- 
wani za udział w zamachu są członkami koreańskiej orga- 
uizacji rewolucyjnej, względnie tajnego „rządu“ koreań- 


MIĘDZYNARODOWA 

Międzyn. Konf. Pracy przyjęła 48 głosami przeciwko 

37 wnłosek delegata robotników francuskich Joukaux w 

sprawie wprowadzenia we wszystkich państwach za po- 
2 


WATYKAN 


AUDJENCJA ALUMNÓW INSTYTUTU POLSKIEGO 
z rektorem ks. Zakrzewskim na czele u Ojca Świętego, za- 
kończyła się udzieleniem Błogosławieństwa całej Polsce. 


FRANCJA 


O POWIĘKSZENIE BUDŻETU LOTNICTWA, wystą- 
pił min. gen. Balbo, Zdaniem jego wojna przyszłości odby- 
wać się będzie na wysokościach ponad 10.000 m. 

PIERWSZY PARLAMENT SYRYJSKI zebrał się w 
tych dniach, Zadaniem jego będzie przedewszystkiem opra- 
cowanie układu francusko - syryjskiego, któryby umożli- 
wił uznanie niepodległości Syrii i zniesienie mandatu fran- 
cuskiego. Sprawa monarchii czy republik! nie jest jeszcze 


przesądzoną. 
W. BRYTANIA 


KONGRES LIBERAŁÓW (doroczny) w Clayton, wypo- 
wiedział s'ę olbrzymią większością przeciwko polityce cel- 
nej rządu i za ustąpieniem ministrów liberałów, piętnując 
szczególnie min, handlu Runcimana jako zdrajcę ideałów Ii- 


beralnych. Urządził on imponującą manljestację na cześć | 


nieobecnego Lloyd George'a, domagając się objęcia przezeń 
nanowo przewodnictwa partji. Odtąd liberałowie zwal- 
czać mają w wyborach uzupełniających kandydatów rządo- 
wych. Sytuacja ministrów liberałów stała się b. trudną. 
Liberalny „Star* pisze: „Należy wyciągnąć wniosek, 
że MacDonald nie ma czasu, aby myśleć. Jest to żałosne 
widowisko, że człowiek, który poszedł do wyborów, żąda- 
jąc od nas zgody na ewentualne wprowadzenie, po roz- 
ważnem zbadaniu, taryfy celnej jako tymczasowego środka, 
obecnie nie jest w stanie powiedzieć w tej sprawie nic 
więcej, jak tylko, że wzrost cen jest zupełnie słuszny. Gdy- 
by ceny wszechświatowe wzrosły, to, będąc krajem wol- 
nego handlu, skorzystalibyśmy na tem. ale myśl, że można 
wzbogacić Wielką Brytanię przez podniesienie wszystkich 
cen tylko w naszym kraju, — jest logiką sklepikarza”. 
FUNDUSZ STABILIZACYJNY, przewidziany w no- 
wym budżecie w wysokości 150 milionów f., a mający po- 
wstać drogą zaciągnięcia przez skarb pożyczki, ma jako- 
by służyć ewentualnie do ratowania banków, zagrożonych 
przewidywanem ogłoszeniem przez Niemcy niewypłacal- 


ności. 
NIEMCY 


SYTUACJA POLITYCZNA. Hitlerowcy opuścili sejm 
Turyngji z powodu odrzucenia ich wniosku o jego rozwią- 


zagraniczna Francji nie ulegnie zmianie, tak, że mocar« 
stwa pozostałe będą musłały uczynić koncesje Francji w 
dziedzinie bezpieczeństwa, o Ile nle chcą ryzykować roz- 
bleła konferencji I o ile chcą uzyskać od Francji koncesje 
na rzecz tezy niemieckie] o równouprawnieniu militarnem, 
zwalczanej dziś bezwzględnie przez francuską prasę mla- 
rodajną. Stimson z powodu swojego stanu zdrowia wra- 
ca do Ameryki, pozostawiając zastępstwo amb. Głbsonowi, 


A DALEKI WSCHÓD 

sklego, trudno zwałać odpowledzialność na Chiny. Japoń- 
czycy sami przyznają, że zawiniło niedbalstwo żandac- 
merj! Japońskiej, które zostanie ukarane. 

Delegacja chińska przedstawiła zgromadzeniu L, N. me- 
morjał o okupacji Mandźurji, żądając przetorsowania Je] ll- 
kwidacji wraz z mandżurskim „rządem marjonetek". 

Zaniepokojenie wywołują w Lidze wiadomości o pople- 
ranlu przez Sowiety tak powstania przeciwjapońskiego w 
Mandżurii Północnej, gdzie połączenie z Władywostokiem 
zostało przerwane, jak | organizującego się państwa komu- 
nistycznego w Chinach Środkowych, którego wojska zwy- 
cięsko posuwają się w dół Jangtse-Klangu w kierunku 
Nankina. 


KONFERENCJA PRAÇY 

mocą układu miedzynarodowego 40-godzinnego tygođtila 
pracy. Przyjęto również wniosek eeycawie zakazu pra- 
oy dzieci. 


zanie. Gen. von Seeckt, b. dowódca Reichswehry, a obe- 
cnie poset ludowy, wycofuje się z życia politycznego. 

Min. pracy Stegerwald oświadczył na zjeździe ku- 
piectwa katolickiego w Erfurcie, że bezwzględnie nie do- 
puści do zniesienia ochrony kontraktów pracy przy okazji 
reformy ubezpieczeń społecznych. Ma to znaczenie wo- 
bec częstego wykorzystywania nędzy mas przez przemy- 
słowców dla obniżania płac i występowania ciągłego ro- 
botników ze związków zawodowych za cenę indywidual- 
nych korzyści. Solidarność robotników załamuje się pod 
brzemieniem kryzysu i bezrobocia. 


LITWA 


© WSPÓŁPRACĘ POLSKO - LITEWSKA na terenie 
Wileńszczyzny, w interesie znalezienia wspólnego wyjścia 
z zagadnienia polsko - litewskiego, występuje organ socja- 
listyczny „Lietuvos Žinios". 

BURZLIWE WYBORY W KŁAJPEDZIE. Na zebra- 
niu przedwyborczem Volkspartei, w czasie przemówienia 
Krauzego, Litwini zażądali, aby przemówienia były wy- 
głaszane w języku litewskim. Niemcy, śpiewając „Deutsch. 
j land fiber Alles", wyrzucili z sali 20 Litwinów, raniąc S-u. 
Policja zlikwidowała zajście. 


Qubernator Merkis całą winę za ostatnie zaburze- 
nia zwala na Niemcy, zarzucając im teroryzowanie lúdno- 
ści ł rozgłaszanie plotek o rzekomym  terorze  litew- 
skim, Wyraził on wobec prasy nadzieję, że nowy 
sejmik będzie współpracował z rządem litewskim, wyka- 
zuiąc dobrą wolę i zrozumienie interesów kraju. Zdaniem 
gubernatora, usunięcie Bóttchera położyło kres konszach- 
tom władz kłajpedzkich z rządem Rzeszy. 


SOWIETY 


NIETAKT WOBEC MINISTRÓW TURECKICH. 
Komintern wydał obezwę, protestującą przeciwko maso- 
wemu aresztowaniu komunistów w Turcji i zakazowi ob- 
chodu 1-go maja, wydanemu przez władze tureckie. Odez- 
wa ta wywołała oburzenie bawiących w Moskwie pre- 
mjera Ismet Paszy, ministra spr. zagr. Rużdi Beya oraz 
15 parlamentarzystów i dziennikarzy tureckich, tak uro- 
czyście podejmowanych przez rząd sowiecki. Prasa $09% 
wiecka stara się zatuszować ten zgrzyt, wypisując dyty- 
1amby na cześć solidarności sowiecko-tureckiej względem 
imperjalizmu światowego. Q. P. U. strzeże gości przed za- 
machamń. 


"PYETMI 


r. 


Przed otwarciem 
Targów Poznańskich 


W dniu jutrzejszym nastąpi uroczyste otwaroie' 
XI Międzynarodowych Targów Poznańskich. 

Dzięki wydajnej pomocy Rządu i niestrudzonej pracy. 
organizatorów, tegoroczne Targ! Poznańske będą, jak i lat 
poprzednich, największą tego rodzaju imprezą w Polsce. 

Znakomite rezultaty Międzynarodowych Targów Po- 
znańskich w latach ubiegłych skłoniły organizatorów do 
rozszerzenia niektórych dzłałów, co przy obecnym kryzy- 
| sie uważać należy za objaw ze wszechmiar dodatni. W ro- 
| ku bież. będą użyte 2 nowe hale 8 i 9, które w r. ub. były 
| podczas Targów Poznańskich bezczynne, natomiast nie bę- 
| dzie użyty Pałac Targowy. Nówa przestrzeń zajęta wy- 
nosi 6.000 m. kw., gdy Pałac Targowy obejmował 4.000 
m. kw. 

Rozmieszczenie eksponatów na tegorocznych Targach 
Poznańskich będzie następujące: 

W pawilonie 4, na lewo od głównego wejścia na Targi, 
znajdować się będzie dział wełny i kino propagandowe 
| Pata, w pawilonie 5 delegat min. Przemysłu i Handlu bę- 
|dzie wydawał pozwolenia na przywóz. Pozatem będą się 
| znajdowały w Biurze Obsługi Publiczności — informacja, 
| Biuro zniżek Kolejowych, Biuro „Orbis”, Czerwony Krzyż, 
| Policja oraz telefony publiczne. W pawilonie'Nr 6 rozsze- 
rzony w 1. b. dział spożywczy, w pawilonie 7 dział papier- 
niczy i chemiczny, w pawilonie 8 nasiennictwo, zdobienie 
balkonów i pokaz kwiatów. W pawilonie 9 — samochody, 
motocykle, rowery, opony, turystyka i sport. W pawiło- 
nie 10 obszerny dział gospodarstwa domowego. meble i 
i urządzenia wnętrz. W kali 12 dział szkła, porcelany oraz 
pokazy Gazowni i Elektrowni, w hali 13 obce - państwa, 
udziały oficjalne, dział metalowy. Na placu kolumnowym, 
| jak zwykle, maszyny rolmicze. 

Podczas trwania XI Targów Poznańskich odbędzie się 
szereg zjazdów ogólnopolskich, a m. in. Zjazd Izb Przemy- 
słowo-Handlowych w dniu 1 maja pod przewodnictwem b. 
min. Klarnera i ogólnopolski zjazd inżynierów budowy dróg 
1 budownictwa naziemnego betonowego, - organizowany 
przez Urząd Wojewódzki. Zjazd ten będzie połączony ze 
specjalnemi kursami, ilustrującemi ostatnie zdobycze tech- 
niki budowlanej. 

Zainteresowanie, jakie wywołały Międzynarodowe Tar: 
gi Poznańskie jest wielkie. W Poznaniu w ostatnich ty- 
godniach ruch turystyczny wzmógł się znacznie. Równo- 
cześnie zanotowano przyjazd szeregu wybitnych przedsta- 
wicieli handlu i przemysłu z zagranicy. 


Minister Zarzycki wyjeżdża dzisiaj do Poznania na 
otwarcie Międzyn. Targów Poznańskich. P. ministrowi 
towarzyszyć będą pp.: dyr. Państw. Instytutu Eksporto-, 
wego — M. Turski, dyr. dep. M. Kandel, naczel. T, Są- 
gajło oraz sekretarz osobisty radca J, Barański. 


Obrady nad reformą 
samorządu 


Dnia 29 b. m. obradowała sekcja samorządowa B. B. 
W. R., pod przewodnictwem sen. Dąmbskiego, nad projek- 
tem ustawy o ustroju samorządu terytorialnego. 

Na wstępie przyjęto opracowane na podstawie p3- 
przednio uchwalonych tez poprawki redakcyjne, dotyczą- 
ce gromady i gminy wiejskiej. Poprawki te wprowadzają 
do projektu rządowego następujące zmiany: przepis art. 
12-go projektu ustawy, traktujący o sołectwach, jako 0b- 
wodach administracyjnych gminy, zostaje całkowicie 
zniesiony. Na miejsce tego przepisu wprowadzono zasa- 
dę, że gmina wiejska, o ile nie stanowi lednego osiedla, 
dzieli się na gromady. Gromadę wiejską stanowi z reguły 
każde osiedle, t. j. wieś, sioło, kolonja, osada, zaścianek, 
folwark. Osiedla te mogą być łączone i tworzyć wspólną 
gromadę. Dalej poprawki szczegółowo precyzują organi. 
zację, prawa oraz obowiązki gromady i jej stosunek do 
wyższych jednostek samorządowych. 


Najodpowiedniejsza pora do sadzenia drzew! 
ZAKŁADY OGRODNICZE 


C. ULRICH 


POLECAJĄ WIELKI WYBÓR 
PIĘKNYCH I ZDROWYCH 


DRZEW i KRZEWOW 


owocowych i ozdobnych 
po cenach znacznie zniżenych. Cenniki na żądanie. 
Centrala — Ceglana 11, tel. 603-25 I 609-23 
Szkółki w Ulrichowie (sprzedaż na miejscu) 


tel. 609-26. Dojazd tri e > 
jojazd tramwajem Nr. 9.- iw 


Kryzys 


W związku z szeregiem artykułów pióra naj- 
wybitniejszych przedstawicieli stronnictwa naro- 
dowego, publikowanych ostatnio na łamach „Ga- 
zety Warszawskiej* i uzasadniających ewolucję 
poglądów tego stronnictwa na zagadnienia ustrojo- 
wo-gospodarcze na tle przeżywanego ` kryzysu, 
rozpoczynamy poniżej druk cyklu artykułów, po- 
lemizujących z „Gazetą Warszawską”, pióra zna- 
nego publicysty, zbliżonego jednak do obozu „ha- 
rodowego”, zastrzegając się, że cały szereg uwag, 
zawartych w tych artykułach niezupełnie odpo- 
wiada naszym poglądom. Artykułom tym udzie- 
lamy gościny, jako dyskusyjnym. 


Światowe przesilenie gospodarcze szaleje w całej peł- 
ni. Być może, iż w tym chaosie destrukcji, pewien jej od- 
setek przypada na anormalne, kosztowne, a więc szkodli- 
we przerosty ilościowe, np. pośrednictwa handlowego albo 
machiny państwowej, obarczonej ponad siły świadczenia- 
mi społecznemi, przeważnie pod naciskiem  sześcioprzy- 
miotnikowych parlamentów. Jednakże w głównej masie 
rozpada się tutaj i ginie rzeczywiste bogactwo narodów, 
kapitał rzeczowy i płynny, którym zarządzały koła wy- 
branych, ale który zarazem żywił szerokie rzesze robo- 
czego ludu. Przebudowa narodowych aparatów produkcyi- 
nych na rynek wewnętrzny jest zadaniem  olbrzymiem, 
trudnem, niebezpiecznem i kosztownem, a zasadniczo wy- 
konalnem tylko tam i tylko o tyle, o ile w danym kraju 
istnieją wystarczające warunki samowystarczalności, Do- 
tyczą one zwłaszcza dziedzin: żywnościowej, surowcowei, 
i rezerw kapitalistycznych, Dlatego szanse przystosowań 
izolacyjnych ódmienne są dla większości krajów. 

Wszystkie’ te perturbacje znajdują się właśnie w to- 
ku i coraz silniej poczynają oddziaływać na społeczno-g0- 
spodarcze, pośrednio zaś także polityczne ustroje państw. 
Najkardziej bowiem elementarną siłą wewnętrzno-politycz- 
ną są masy ludowe. Gdy im w oczy zaglądać pocznie głód 
i zagłada, wówczas „łudu gniew* zwraca się z natury rze- 
czy przeciwko kierownictwu tak gospodarczemu, jak poli- 
tycznemu, które nie stanęło na wysokości swoich zadań. 
W wielkokapitalistycznych demokracjach parlamentarnych 
zachodu, reakcja ta jeszcze nie jest wyraźna, dotąd bo- 
wiem bronią się one przed rozpaczą rzesz, utrzymując (z 
wyiątkiem Ameryki) bezrobotqych na koszt publiczny, To 
równa się jednak chłonieniu rezerw kapitalistycznych, a 
więc substancji majątku narodowego. W mniej wobec kry-| 
zysu odpornych Niemczech, reakcja ludowa wyraźnie į po-! 
tężnie zwraca się, przez hitleryzm, zarówno przeciwko oli- 
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garchji przywódców parlamentarnych, jak koncernów wiel- 
kokapitalistycznych i wielkoprzemysłowych. Zmierza ona 
do wytworzenia iedynowładczej, naczelnej woli kierowni- 
czej w celu usunięcia chaosu, za który odpowiedzialność 
vox populi przerzuca na dotychczasowe kierownictwa 
zbiorowe. Skłaniają się do tego sami „oligarchowie kapi- 
tału* zarówno w poczuciu swej bezsilności wobec kryzy- 
su, jak dlatego, by uniknąć ewolucji podobnej, bardziej 
skrajnej, klasowej i krwiożerczej w stronę komunizmu. 

Natomiast odwrotnie, niż w Niemczech, ukształtowała 
się ewolucia ustroju w Hiszpanii. Tam bowiem dyktatura 
polityczna, strąciwszy parlamentaryzm, nie zdołała opano- 
wać kryzysu. Stąd „ludu gniew" zwrócił się przeciwko 
absolutyzmowi, na korzyść demokracji parlamentarnej, In- 
na'rzecz, że ten radykalny zwrot hiszpański bynaimniej 
nie wydaje się ostatecznym, wcale bowiem nie ujawnia 
szczególniejszych uzdolnień, ani w kierunku walki z kry- 
zysem, ani nawet tylko z anarchią polityczną. 

Im silniej czują się zagrożone w swym bycie masy 
ludowe, tem bardziej domagają się gospodarki planowej, 
celowej, związanej i przymusowej, to znaczy dalej, niż do- 
tąd posuniętego nadzoru i kierownictwa życiem gospodar- 
czem ze strony państwa. Wielogłowa, chwieina, niekon- 
sekwentna władza parlamentarna, nominowana przez gło- 
sowanie powszechne, jest organicznie niezdolna do stoso- 
wariia absolutyzmu gospodarczego. Jednak dyktatury rów- 
nież nie zawsze bywają w polityce gospodarczej nieomyl- 
ne. Która droga i który ustrój są odpowiedniejsze w tych 
ciężkich czasach? 

Dotychczasowe doświadczenie zdaje się uczyć, że oba 
systemy są jednostronne. Słabą stronę absolutyzmu stano- 
wi zazwyczaj brak zaufania i brak współdziałania ze stro- 
ny ludności. Niekiedy zaś, jak w Rosji, wręcz opór tejże 
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ludności, który pochłania masę energii państwowej, utrud: 
niając walkę z kryzysem. Słabą zaś stronę parlamentaryz< 
mu i liberalizmu stanowi zbyt daleko posunięta wiara w 
rzekomą wszechmoc zaufania oraz automatyczne skutki 
zasady lalsser faire — lalsser passer, co już oddawna oka- 
zało się niewystarczającem, 

Nieścisłym iest przytem pogląd niektórych ekonomi- 
stów i polityków, jakoby poszczególne narody miały wol- 
ny wybór metod walki z kryzysem, już to w ramach go- 
spodarczego i politycznego liberalizmu, już to gospodarki 
planowej i dyktatury. Wręcz przeciwnie, raz wraz wynu- 
rzają się w poszczególnych krajach coraz to bardziej przy- 
musowe sytuacje, narzucając coraz to nowe akty inter- 
wencji państwowej. Niejasność co do tego, czy interwen- 
clonizm będzie musiał wziąć górę nad automatyzmem zia- 
wisk gospodarczych, zależy głównie od stopnia, w jakim 
ewentualnie dałoby się uratować ostatnie resztki kredytu 
i współpracy międzynarodowej. W razie niepomyślnym, 
Niemcy np. nie zdołają uniknąć ostro-interwencjonistycznej 
metody grudniowych Notverordnungen rządu Briin'nga. 

Niemcy rozumieją grozę sytuacji I liczą się z własnem 
doświadczeniem z czasów Kriegswirtschaft, Poucza ich 
ono, że gospodarkę planową państwo może prowadzić 
skutecznie tylko wówczas, kiedy po pierwsze posiada plan 
postępowania, powtóre posiada zdolną go wykonywać sil- 
ną władzę państwową, oraz po trzecie — posiada zayfanie 
i współdziałanie ludności z tą władzą. Kto wie, czy po po- 
nownym obiorze Hindenburga oraz wejściu hitlerowców 
do sejmu pruskiego, niemiecka demokracja parlamentarna 
nie przesunie się w kierunku wzmocnienia egzekutywy do 
stopnia, posiadanego przez nią za czasów cesarstwa. By! 
to, jak wiadomo, poniekąd wzór rządów silnych, a iednak nie 
absolutystycznych, I kto wie, czy się to nie okaże najodpo- 
wiedniejszem ukształtowaniem władzy państwowej dla ce- 
lów energicznej i racjonalnej walki z kryzysem? 

Jerzy Prawdzic. 


Kraków ku czci Karola Huberta Rostworowskiego 


Staraniem Związku Zawodowego Literatów Polskich | 
odbyła się wczoraj wieczorem w Krakowie, w sali Domu 
Katolickiego, akademja ku czci Karola Huberta Rostwo- 
rowskiego, laureata państwowej nagrody literackiej. W 
akademii wzięli udział: wojewoda Kwaśniewski, J. E. ks. | 
biskup Rospond, wiceprezydent miasta Klimecki oraz licz- | 
ne grono osób ze ster literackich i kulturalnych m. Krako- | 
wa. i 

Na wstępie po. czone chóry „Echo“ i Akademicki wy- 
konały dwie pieśni pod batutą dyr. Walewskiego. poczem 
poseł Pochmarski wygłosił przemówienie imieniem Związ- | 


ku Literatów, kreśląc sylwetę Rostworowskiego, jako dra- 
maturga i pisarza. Następnie p. A. Gałuszka wygłosił au- 
torecytację na cześć laureata. Wyjątki z utworów Karola 
Huberta Rostworowskiego deklamowali artyści teatru im. 
Juliusza Słowackiego. 

Laureatowi wręczono wieniec od Zw, Literatów. Na za- 
kończenie przemówił K. H. Rostworowski, stwierdzając w 
pięknych i serdecznych słowach, że sztuka polska, a w 
szczególności poezja, rozwija się, stale odkrywając coraz 
to nowe talenty. 


ANTONINA KORCZAK 


V SYMFONJA 


NOWELA 


Lena kochająca mnie, a jednak nieugięta, Le- 
na — Anielka przykułaby mnie do siebie na wie- 
ki! Opromieniona apoteozą zaparcia się sie- 
bie, otoczona nimbem oddalenia, wywyższona 
wyrocznią,  Świecącą przykładem, pozosta- 
łaby rzeczywiście tą, która na zawsze zostaje. 
Wykrzesałaby ze mnie człowieka, któryby uwie- 
rzył w świętość. 

Lena, którą trzymałem w ramionach, dała mi 
niezapomniane godziny. Ale nie mogę się pozbyć 
natrętnej myśli. że gdybym został jej mężem, to- 
by się rozczuliła nad opuszczonym Ligockim i 
zdradzałaby mnie z nim! 

A Lena pod tą samą datą pisała z Moskwy: 

„Tak mi ciężko, Boh. Nie przypuszczałam, że 
kłamstwo jest rzeczą tak nieludzko trudną... 
I moje zdrowie jest też bardzo, bardzo marne“. 

w3-go września. 

„Dziwi i denerwuje mnie tv dodatku mamu- 
sia. Proteguje jawnie mój stosunek do Leny. mó- 
wi często'o niej, jako o naszej „Lenetce*, niepo- 
koi się jej zdrowiem, czyni bardzo jasne aluzje do 
przyczyny jej niedomagań. Mamusia, tak uważa- 
iąca niegdyś, taka przesadna! Mamusia, słynna 
mimoza! Doprawdy, iż zdaje mi się, że te kobiety 
sprzysięgły się. aby obalić jedyne świętości, w 
jakie jeszcze wierzyłem!“ 


14) 


„19 września. 

Poznałem wczoraj iedną osóbkę, podobała mi 
się jej otwarta buzia. Ta przynaimniej nic nie u- 
daje, nie potrzebuje kłamać. Każdy wie, kim jest 
i czego od niego chce. Jest głupia. jak wróbel i 
jak wróbel bezustanku trajkoce. Co mnie to może 
obchodzić! Wiem przynajmniej, że w tem, co ona 
mówi, niema treści, ale i niema kłamstwa. 


Na tem urywa się notatnik. Czy Bohdan Gło- 
wifski przestał pisać dlatego. że zbyt głęboko 
cierpiał, albo dlatego, że zdusił w sobie miłość, a 


z nią razem i nieznośne cierpienie. 


A może poprostu w innym zeszycie począł 
opisywać inne wrażenia... 


Zmięte, zapisane karty leżą na mych kola- 
nach, bezmyślnie gaszę lampę i wlepiam wzrok 
w dogasający kominek. 

Czuję się, jak dziecko, które układa puzzle i) 
powoli, mozolnie dobiera kawałek do kawałka, aż | 
całość obrazu zaczyna się objawiać jego zachwy- 
conym oczom. 

O, V-ta Symfionjo Beethovena! Przeznacze- 
nie, które zapukało do mego istnienia... mej pro- 
stej roli widza. Dlaczegóż to ja właśnie, ja obca, ! 
daleka, nic nie znacząca dla aktorów tego powi- 
kłanego dramatu, trzymam niemalże w ręku oto 
wszystkie jego nici, podczas, gdy oni przeszli 0- 
bok siebie i od siebie odeszli, nie domyślając się 
nawet istotnej treści wzajemnych pobudek i u- 
czuć!! F 


Pani Ligocka przyjmuje mnie w swym poko- 
ju sypialnym. „W salonie może nam kto prze-j 
szkodzić, inne pokoje stanowią o tej porze kró- j 
lestwo dzieci“ — tłumaczy się, witając mnie. 

Od samego wejścia ogarnia mnie ciepła, 
pachnąca dobremi perfumami atmosfera. raczej 
saloniku, niż sypialni. Pełno tu staroświeckich 
mebli i fotografij. poustawianych ze smakiem, 
drobiazgów gustownych i książek. Na niskim sto- 
liku obok tapczanu stoi w dużej ramie fotografia 
mężczyzny o szerokiej twarzy i wesołym uśmie- 
chu. 

Ale pierwszą rzeczą, która przykuwa moją | 
uwagę, iest krzyż, wiszący nad tapczanem. Jest | 
to prosty czarny krzyż, taki jak te. które wiszą 
w celach klasztornych. Krzyż bez upiekszeń i wy-| 
zbyty wszelkiej artystycznej wartości. | 

Nie wiem, dlaczego przychodzi mi na myśl | 
obraz Madonny Sasso ferrata, ujrzanv tam w| 
Gdyni, nad łóżkiem pani Głowińskiei... 

Jakaż olbrzymia różnica między słodką świa- 
tową pięknością włoskiego obrazu a ta prostotą 
i surowością! 

Pani Ligocka kładzie obok siebie paczkę, 
którą jej wręczyłem. Ale myśli jeji wydają się 


tak dalekie od jej zawartości, że poprostu nie 
śmiem wspomnieć o niej. 

Nalewa herbatę, a jej Śliczne, długie palce, 
poruszając się zdają się mówić, tyle iest w nich 
wyrazu. Myślące oczy śledzą każdy ruch ręki; 
pani Lena jest w tej chwili tylko nienaganną panią 
domu, przyjmującą troskliwie gościa. 

Gdybym nie znała zawartości paczki. spoczy- 
wającej obok nas na stoliku, tobym doprawdy 
mogła mniemać, że ta kobieta nie wie, co to palą- 
cy ból, zawód, upokorzenie į gorycz. 

Popijamy herbatę, gwarzymy, palimy papie- 
rosy. Niby mi tu dobrze, a jednak z każdą chwi- 
lą czuję, że rośnie dziwne podrażnienie. które wy- 
wołuje we mnie towarzystwo tej Lenv zagadko- 
wej, Leny-sfinksa... a zarazem Leny — szcze- 
rości i prostoty .., 

Chwile płyną niepostrzeżenie. Staroświecki 
zegar wybija piątą... szóstą... Dwie rodziny 
tu siedzę! Z pierwszą wizytą! Powinnam już 
dawno być za drzwiami tego zacisznezo pokoiku. 

Zaczyna mnie ogarniać nieopisanv wprost 
niepokój. Powie coś, czy nie powie. A przecież 
ja zacząć nie mozę! Czuję, że jeżeli odeidę stąd 
nie poruszywszy kwestji, która między nami za- 
wisła, to pozostanie mi w sercu na zawsze jakaś 
niewytłumaczona pustka. Chciałabym sama za- 
cząć ... Probuję... Możeby zapytać, czy nie mo- 
głabym zobaczyć Dasia, mego maego przyjacie- 
la z Gdyni, a może to naprowadzi rozmowę ... 
Ale słowa więzną mi w gardle... Czuie. że jeśli 
ona nie zacznie pierwsza, to nie potrafie wydobyć 
z siebie ani jednego zdania. 

, Nigdy jeszcze nie znalazłam się do tego sto- 
pnia pod wpływem czyjejś woli, czyjejś osobo- 
wości... 

Pani Lena wyciąga ręce do samowara i za- 
czyna coś przy nim pilnie majstrować. Widzę 
twarz jej z profilu. Falista zasłona jasnych wło- 
sów zakrywa połowę twarzy. Na tle ciemnej za- 
słony odcinają się ostro kontury brody i śnieżnej 
szyi. Ciemno ubrana postać niknie w półmroku. 

Nagle odzywa się głos spokojny. opanowany 
i ogromnie naturalny: 

— A w związku z temi papierami. które pani 
była łaskawa przeczytać, mam do pani wielką 
prośbę. (Dok. nast.) 
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Uroczystości 3-go Maja 


Dorocznym zwyczajem, uroczystości 3-majowe rozpoczną 
się w wilję święta o godz. 8-ej wiecz. capstrzykiem orkiestr 
wojskowych garnizonu warszawskiego, które przejdą ulicami 
miasta, 

W dniu 3 maja odbędą się nabożeństwa w świątyniach 
wszystkich wyznań. W katedrze św. Jana nabożeństwo roz- 
pocznie się o godz. 10 r. Na nabożeństwie obecny będzie 
p. Prezydent Rzpltej. W kościele garnizonowym nabożeń- 
stwo rozpocznie się o godz. 9 rano. 

O godz. 10.45 odbędzie się w obecności p. Prezydenta 
R. P., rządu, Sejmu i Senatu, korpusu dyplomatycznego re- 
*ja wojskowa. 

O godz. 10 rano zaczną przybywać na plac oddziały 
wojskowe wszystkich rodzajów broni, oddziały P. P., Przy- 
zposobienia Wojskowe, Federacje P. Z. O. O., harcerzy, Le- 
gji Mocarstwowej itp. O godz. 10.45 dokona przeglądu od- 
działów pierwszy wiceminister Spraw Wojskowych. 

O godz. 11 przybędzie na plac Marszalfa Piłsudskiego 
p. Prezydent Rzpltej. W chwili ukazania się p. Prezydenta 
wszystkie orkiestry odegrają hymn narodowy. Po dokona- 
nym przeglądzie p. Prezydent uda się na specjalną trybunę, 
skąd przyjmie defiladę, Podczas defilady przygrywać będą 
orkiestry 21 p.p., 36 p.p- Legii Akad., 30 p. strz. kan. oraz 
pieszej i konnej P. P. 

Po defiladzie oddziały wojskowe odmaszerują do koszar. 
O godz. 20-ej w Domu Żołnierza na Pradze cdbędzie się 
uroczysta akademja dla wojskowych. 


.* zj . 


Podczas przeglądu i rewji oddziałów wojskowych na 
placu Józefa Piłsudskiego wstęp na plac dozwolony za na- 
stępującemi biletami: 

różowe — na trybunę Nr. 2 dla przedstawicieli rządu, 
Sejmu, Senatu, i władz państwowych — wydaje gabinet mi- 
nistra Spraw Wojskowych, 

pomarańczowe — na trybunę Nr. 3 — dla korpusu dyplo- 
matycznego — wydaje gabinet ministra Spraw Wojskowych, 

lila — na trybunę Nr. 4 — dla prasy, 

piaskowe — na trybunę Nr. 1 i 4 — oraz na miejsca 
zarezerwowane na chodniku ulicy Królewskiej, Ossolińskich 
1 Placu J. Piłsudskiego, wydaje Komenda Miasta w dniu 2 
maja r.b. o godz. 8, (wejście z podwórza budynku Krak,- 
Przedm. Nr. 11), 

czerwone i błękitne — do okien gmachu Sztabu Główne- 
go M. S. Wojsk. dla personelu i jego rodzin — wydają szefo- 
wie oddziałów Sztabu Głównego, wejście przez Ogród Saski. 

PP. członkowie Izb ustawodawczych mają wstęp za oka- 
zaniem legitymacyj, weterani 1863 r. mają wstęp wolny wszy- 
stkiemi ulicami. Miejsca zarezerwówane na trybunie Nr, 2. 

Celem poparcia akcji pomocy bezrobotnym oraz Ligi Mor- 
skiej i Kolonialnej bilety na trybuny zaopatrzone będą znacz: 
kami tychże instytucyj po 1 zł., wszelkie inne — znaczkami 
po 20 gr. 
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Kemisarjat Rządu m. st. Warszawy (Senatorska 16) bę- 
dzie wydawał począwszy od dnia 3) kwietnia r. b. organi- 
zacjom i instytucjom społecznym dla ich przedstawicieli bi- 
lety wstępu na uroczyste nabożeństwo w katedrze św. Jana 
w dniu 3 maja r. b. 


Z życia prowincji 


Nowe inwestycje na 


W dniach naibliższych rozpocznie się budowa nowej 
przystani w Orłowie, która położona będzie o 100 mtr. 
dalej od przystani obecnej w kierunku Sopot. Zbudowa- 
ny zostanie drewniany pomost o długości 400 mtr., który 
doprowadzać będzie do głębokości 46 mtr., co umożliwi 
zawijanie do przystani również i większych statków że- 
glugi przybrzeżnej. Przystań ta oddana będzie do użytku 
jeszcze w bieżącym roku. 


Po wzmocnieniu wybrzeża helskiego w pobliżu Kuź- 
nicy od strony morza wielkiego, wykonany zostanie rów- 
nież wał ochronny od strony morza małego o -tlługości 
100 mtr. Podobny wał przybrzeżny długości 400 mtr. bu- 


wybrzeżu polskiem 


dowany jest również w Helu, jako przedłużenie wału ist- 
niejącego. 

Pozatem Urząd Morski w Gdyni projektuje. budowę 
nowej latarni morskiej na półwyspie helskim, na t zw. 
Szwedzkiej Górze między Borem a He'en, w odiegłości 
4 klm. od osady Hel, w miejscu, gdzie najwięcej zdarza 
się awarji. Nowa latarnia wyposażona będzie w najnow- 
sze urządzenia techniczne, sygnalizację podwodną, radjo- 
wą, akustyczną, nadwodną i świet'yą i stanie kosztem 
400.000 złotych. Po uruchomieniu 1.) latarni, latarnia w 
Borze zostanie zlikwidowana. Roboty wstępne rozpocz- 
ną się w roku bieżącym, przyczem wszystkie urządzenia 
instalacyjne wykonane będą w kaju. 


Fałszywe pogłoski o otruciu aspiranta policji 


W dniu 29 b. m. ukazały się w niektórych pismach 
wiadomości o zgonie we Lwowie w dniu 28 b. m. aspi- 
ranta policji Ś. p. Tadeusza Szymczuka, w których m. in. 
podano, jakoby Śmierć jego nastąpiła wskutek otrucia. 


Jak się dowiadujemy, pogłoski te są całkowicie po- 
zbawione podstaw, gdyż sekcja zwłok $. p. Szymczuka, 
dokonana przez prof. d-ra Sieradzkiego, wykazała, iż 
przyczyną śmierci był udar serca, 


GDYNIA 

— Nowy statek polski. Jutro w stoczni Helsingör od- 
będzie się spuszczenie na wodę statku „Lwów“, zamó- 
wionego dla Polsko- Brytyjskiego Towarzystwa Okręto- 
wego. W tej samej stoczni w naibliższych dniach specjal- 
na komisja dokona odbioru statku „Lublin“. 


BYDGOSZCZ ; 
— Odkopanie starożytnego grobowca. W czasie robót 


polnych w Rgielsku, powiecie wągrowieckim, natrafiono 
na starożytny grobowiec kamienny, wewnątrz którego zna- 
leziono urnę z prochami. O odkryciu tem zawiadomiono 
wydział atcheologiczny Uniwersytetu Poznańskiego. 


POZNAŃ A 
— Walny zjazd „Opieki Polskiej". Odbył się w Poz- 


naniu walny ziazd „Opieki Polskiej nad rodakami na Ob- 
czyźnie". Na zjeździe był obecny Dostojny Protektor 
„Opieki“ J. Em. ks. Prymas dr. Hlond oraz liczni wybitni 
przedstawiciele władz, społeczeństwa polskiego z kraju, a 
nawet z zagranicy. A 

Zjazd zagaił prezes stowarzyszenia hr. Adolf Bniński, 
przewodniczył p. Cyryl Ratajski. Wiceprezes p. Anna 
Smoczyńska, przedstawiła sprawozdanie z całorocznej 
działalności „Opieki“ i jej oddziałów. Zogniskowały się 
one głównie na czterech odcinkach, a mianowicie: w po- 
mocy dla sezonowców w Niemczech, w akcji gwiazdko- 
wej, działalności oświatowej dla rodaków naszych na wy- 
chodźtwie, oraz w akcji opiekuńczej nad reemigrantami z 
Francji. Po sprawozdaniu J.. Em. ks, Prymas w gorących 
słowach podziękował „Opiece* za wszystkie trudy w pra- 
cy, wyrażając szczególne uznanie niezmordowanej pra- 
cowniczce na terenie „Opieki, p. Smoczyńskiej. Po ze- 
braniu zwiedzano okazałą wystawę, obrazującą „metody i 
wyniki pracy „Opieki“. (KAP.). 

— Defraudacja. Pisma donoszą, że 17-letni Alfred 
Wójcieki, zatrudniony w Oddziale Banku Potocki, Kwilec- 


ki i S-ka w Katowicach, dokonał tam kradzieży na sumę 
8.400 zł. i wraz z dwoma kolegami wyjechał do Poznania, 
gdzie pieniądze przełiulał. W rezultacie zarówno Wójcie- 
kiego, jak i jego towarzyszy aresztowano w Sokolnikach, 
pow. wieluńskiego i po odebraniu od nich 3.000 zł, wszyst- 
kich trzech przewieziono do Katowic. 


ŁÓDŹ 


— List pasterski ks, Biskupa Łódzkiego. J. P, Ks. W. 
Tymieniecki, biskup łódzki, wydał ostatnio list pasterski, 
w którym nawiązując. do nabożeństw majowych, poświę- 
conych ku czci Matki Bożej, wzywa, aby modlitwy te ofia- 


rować na intencję zażegnania przeżywanego obecnie kry- 
zysu, braku pracy į nędzy. 


KIELCE 


— Masowe aresztowania -wśród komunistów. Policja 
zlikwidowała w ostatnich dniach w woj. kieleckiem szero- 
ko rozgałęzioną sieć organizacyj komunistycznych. W 
wyniku; przeprowadzonych dochodzeń zlikwidowano w 


Ostrowcu i Ćmielowie dzielnicowe komitety Komunistycz- 
nej Partji Polskiej, przyczem aresztowano 21 osób, wy- 
bltnie zaangażowanych w robocie wywrotowej. Równo- 
cześnie skonfiskowano zapasy bibuły komunistycznej. 


W powiecie iłżeckim zlikwidowano ponadto „jaczej: 
kę" komunistycznej „Samopomocy Chłopskiej", która zu- 
pełnie wyraźnie rozpoczęła robotę antypaństwową. W 
Tartowie zlikwidowano dzielnicowy K. P. P. Aresztowa. 
no 28 osób, z których część osadzono w więzieniu. W 
Końskich zlikwidowano również komitet dzielnicowy K. P 
P., przyczem aresztowano 8 osób. U wszystkich areszto- 
wanych znaleziono obfity materiał obciążający. Areszto- 
wanych oddano do dyspozycji władz sądowych. 


RADOMSKO 

— Dwie młode dziewczyny zzinęły w płomieniach. 
We wsi Brzeziny w powiecie radomskowskim, wybuchł 
pożar w zabudowaniach Józefa Walczaka, którego ofiarą 
radły dwie córki właściciela folwarku. Z pod zgliszcz do- 
mu wydobyto zwęglone zwłoki 18-letniej Stanisławy | 20- 
letniej Janiny Walczak. Straty materialne są znaczne. 


LWÓW 

— Dwle kobiety zasypane obsuwającą się ziemią 
Donoszą z Czortkowa, że onegdaj w Świerzkowcach (pow 
Zajeszczyki), obsunęła się ziemia i przysypała dwie ko- 
biety, które poniosły śmierć- skutkiem uduszenia. Powo* 
dem wypadku była nieostrożność. 


Z sądów 


UNIEWINNIENIE POSŁA KLESZCZYŃSKIEGO 


W SPRAWIE Z POSŁEM  NIEDZIAŁKOWSKIM 

W końcu lutego sąd grodzki rozpatrywał sprawę posła 
Edwarda Kleszczyńskiego z oskarżenia prywatnego posła. Mie- 
czysława Niedziałkowskiego -w związku ze znaną sprawą 
spoliczkowania tego ostatniego przez posła Kleszczyńskiego. 
Sąd skszał wówczas zaocznie posła Kleszczyńskiego na areszt 
bez zamiany na grzywnę. W związku jednak z tem, że poseł 
Kleszczyński nie był obecny na tej rozprawie jedynie dlate- 
go, że ani on, ani też jego zastępca nie otrzymali zawiado: 
mienia e rozprawie, sąd grodzki przy ul. Szkolnej 5 w War- 
szawie rozpatrywał ponownie tę sprawę w dniu 29-ym b. m. 

Sąd wydał wyrok uniewinniający posła Edwerda Klesz- 
czyńskiego od winy i kary. W motywacji wyroku sąd stwier- 
dził, że poseł Edward Kleszczyński, policzkując posła Nie- 
działkowskiego działał pod wpływem ciężkiej zniewagi oso- 
bistej. 


"Ze sportu 


SUKCESY TENNISISTÓW FRANCUSKICH 

W pierwszym etapie swego tournće po Europie Środ- 
kowej zespół tennisistów paryskiego Racing Clubu w skła- 
dzie J, Brugnon, du Plaix i Gentien, rozegrał mecz z re- 
prezentacją Węgier w Budapeszcie. Gracze francuscy nie 
utracili w stolicy Węzier ani jednego punktu, wyzrywając 
w stos. 6 : 0, mimo, iż barwy węgierskie reprezentowane 
były przez najlepszych graczy: v. Kehrlinga, Qabrovitza, 
Bano i hr. Zichy. 


Z Budapęsztu drużyna francuska udała się do Wie- 
dnia, gdzie rozegrała mecz z reprezentacją Austrii, wy- 
grywając spotkanie 4 : 1. Jedyny punkt dla Wiedeńczy- 
ków zdobył Artens, zwyciężając du Plaixa 8 : 6, 6: 3, 
1:6, 6:2. Pozostałe wyniki Brugnon — Matejka 
h 5.: 7, 6:4, 6 : 2, 6 : 2, Brugnon i Centien wy- 
grywają z Artensem i Matejką w 4-ch setach: Gentien — 
Bayorowsky 9:7, 6:2, Brugnon i du Plaix zwyciężają 
Artensa i Broscha w 3-ch setach. 


W dn. I — 3 maja Francuzi grają w Pradze Cze- 
skiej, poczem w. dn. 4 — 6 rozegrają mecz w Warszawie 
na kortach W. K. S. „Legia“. Wobec znakomitej formy 
tennisistów francuskich walka zapowiada się nadzwyczaj 
interesująco. 


Barwy polskie reprezentować będą w tym spotkaniu 
Tłoczyński, bracia Stolarow i Jędrzejowska, która zmierzy 
się ze specialnie przybywającą z Paryża na to spotkanie 
p. Adamoff, notowaną na 2-giem miejscu w liście pań 
francuskich. 


NN NN 
Proces Goryonowej 


Wczoraj, w 5-ym dniu procesu Gorgonowej, pierwszy | terpretacji przepisów procedury. Przewodniczący udzielił 
zeznawał świadek nadkomisarz P, P. Frankiewicz, który obrońcy upomnienia. W odpowiedzi na to, obrońca odwołał 


krytycznej nocy po zawiadomieniu władz bezpięczeństwa 
o morderstwie, prowadził pierwsze dochodzenie wstępne, 
Świadek ten zeznaje obciążająco dla oskarżonej, stwierdza- 
jąc, że władze policyjne po zbadaniu wszystkich ewentual- 
nych możliwości, ustaliły na miejscu na podstawie zebra- 
nych poszlak i dowodów, że sprawczynią morderstwa 
mogła być jedynie Gorgonowa. 


W czasie zeznań tego świadka doszło do kilkakrotnych 


incydentów między przewodniczącym a obrońcą na tle in- 


się: do Trybunału. Przewodniczący zarządził przerwę, po 
której ogłosił uchwałę Trybunału, zatwierdzającą stanowi- 
sko przewodniczącego w tej sprawie. 


Następnie przesłuchano światka Zofję Oplołową, która 
zobrazowała stosunki rodzinne, panujące w domu Zarę- 
bów.. Zkolei składał zeznania komisarz P. P. Respond, któ- 
ry wraz z nadkomisarzem Frankiewiczem brał udział w 
dochodzeniu wstępnem, Zeznania jego pokrywają się mniej 
więcej z zeznaniami komisarza Prankiewicza. 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Sobota dn. 30 kwietnia 
DZIŚ: Katarzyny JUTRO: Feliksa i Jakóba Ap. 
Wschód słońca 4.9, zachód słońca 1859 
Przybyło dnia 7.06 
Wschód księżyca 2.38, zachód księżyca 13.23 
Długość dnia 14.50 


QGOLNE 


— POSIEDZENIE RADY BANKU POLSKIEGO 

Dnia 29 b. m. pod przewodnictwem prezesa d-ra Wł, 
Wróblewskiego odbyło się posiedzenie rady Banku Polskiego, 
na którem rada wysłuchała sprawozdania dyrekcji z działal- 
ności Banku za pierwsze dnie dekady kwietnia, 


— NOWY PREZES RADY T-WA ŚW. WINCENTEGO 
A PAULO 

Na stanowisko prezesa Rady Wyższej T-wa św. Wincen- 
tego à Paulo powołano inż. Aleksandra Hauke na miejsce 
opróżnione przez p. Gustawa Dramińskiego, który ze względu 
na wiek podeszły zrzekł się tego urzędu. Zakres działania 
Rady Wyższej Warszawskiej rozciąga się na terytorjum Polski, 
obejmujące cały t. zw. b. zabór rosyjski. 

— ODZNAKI „ZA OFIARNĄ PRACĘ". 

W Biurze Powszechnych Spisów załatwiane są obecnie 
wnioski władz spisowych w sprawie nadania odznak „Za 
ofiarną pracę“ osobom, które brały udział w przeprowadzaniu 
drugiego powszechnego spisu ludności. Prace posuwają się 
szybko naprzód, tak, żę już pod koniec maja rozpocznie się 
rozdzielanie nagród wraz z imiennemi zaświadczeniami, 

— APEL DO AKADEMIKÓW 

Akademicki Komitet Trzeciomajowy wzywa ogół polskiej 
młodzieży akademickiej do licznego wzięcia udziału w zbiór- 
ce Polskiej Macierzy Szkolnej Trzeciomajowy Dar Naro- 
dowy, który przeznaczony jest na ratowanie szkolnictwa pol- 
skiego na Kresach Wschodnich. Zgłaszać należy de Polskiej 
Macierzy Szkolnej Krak. Przedmieście 7 m. 4. 


— KOLONJE LETNIE DLA DZIECI POLSKICH 
Z NIEMIEC I ŚLĄSKA 

Na tegoroczne. kolonje letnie, organizowane przez Tow. 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży Polskiej w Niemczech, spro- 
wadzonych zostanie około 8 tysięcy dzieci polskich z Nie- 
miec (Śląsk Opolski, Saksonja, Pogranicze, Prusy Wschodnie, 
Berlin, Westfalja 1 Nadrenja), oraz ze Śląska, Kolonje roz- 
poczną się w połowie czerwca i trwać będą do końca sierpnia. 

— TABOR TOWAROWY P. K. P. 

Z polecenia władz kolejowych przeprowadzono ostatnio 
szczegółowy spis wagonów towarowych we wszystkich 9-ciu 
dyrekcjach. Ogółem na terenie wszystkich dyrekcyj kolejo- 
wych znajdowało się w dniu spisu 156.963 wagonów, w tem 
133.372 wagonów P, K. P, | 23.591 wag. obcych zarządów 
kolejowych, Ponadto zagranicą znajdowały się w dniu spisu 
5.884 wagony polskie, 

— 35 KANDYDATÓW NA KAŻDA WOLNĄ POSADĘ 

Według ostatnich danych statystycznych, na każde sto 
wolnych posad w Polsce było przeciętnie w dniu 1 marca b. r. 
3.476 kandydatów. 


MIEJSKIE 

— POGRZEB Ś. P. KRYSTYNY SZUBARTOWI- 
CZÓWNY 

Wczoraj, o g. 9 m. 30 rano z kościoła Karola Boro- 
meusza odbył się pogrzeb $. p. Krystyny Szubartowiczów- 
ny, córki podsekretarza stanu w ministerium Pracy i Opie- 
ki Społecznej, p. Tadeusza Szubartowicza, Nabożeństwo 
żałobne odprawił w asyście licznego duchowieństwa ks. in- 
fułat Bączkiewicz, Pienia religijne wykonali artyści opery 
warszawskiej, Po nabożeństwie nastąpiło wyprowadzenie 
zwłok dó grobu rodzinnego. W uroczystości żałobnej poza 
najbliższą rodziną zmarłej wzięli udział minister Pracy, 
dr. Stefan: Hubicki, wice-minister Korsak, b. marszałek Se- 
natu, dr. Szymański, urzędnicy min. Pracy, dyrekcji Fundu- 
szu Bezrobocia, Kas Chorych oraz Urzędu Emigracyinego. 
Na mogile złożono kilkadziesiąt wieńców. 

— Z ZACHĘTY 

Dziś w południe nastąpiło otwarcie XX Wystawy Zbioro- 
wej Prac Cechu Art.-Plastyków „Jedności“, Wystawy Zbio- 
rowej Prac Ukraińskich Art.-Plastyków oraz Wystawy 
Ogólnej Stefana Mrożewskiego. 

— W 12-ą ROCZNICĘ ODZYSKANIA PRZEZ POLSKĘ 
DOSTĘPU DO MORŻA 

Dziś, o godz. 7-ei m. 30 wiecz., Oddział I-ci im. Jana 
z Kolna Ligi morskiej i kolonialnej, składający się z mło- 
dzieży pracującej zarobkowo, organizuje z okazji 12-lecia 
odzyskania przez Polskę dostępu do morza, akademię- 
koncert w sali Rady Miejskiej. Na program akademi! złoży 
się przemówienie przedstawiciela Zarządu Qłównego Ligi, 
odczyt P. dr. Rosifiskiego „Zagadnienie dostępu Polski do 
morza“, przemówienie przedstawiciela młodzieży pracują- 
eej, oraz urozmaicona część koncertowa. Wstęp wolny. 

— COLLEGIUM PUBLICUM SLAVICUM 

Stow. Młodych Słowian zorganizcwało w ramach kttr- 
su języka czeskiego i serbochorwackiego cykl wykładów 
z literatur słowiańskich dla uczącej się młodzieży, Dziś, w 
sobotę, w sali gimnazjum państwowego im. Mickiewicza 
(Sewerynówek 4); o godz. 8-e] wiecz. prof. Gołąbek wy- 
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Nadzwyczajne posiedzenie Rady Miejskiej 


POŻYCZKA NA ZAPŁACENIE PENSJI URZĘDNIKÓW 


(n. n), Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej, ma- 
jące jeden tylko punkt porządku dziennego, to jest drugie 
czytanie uchwalonej w pierwszem czytaniu, na ponie- 
działkowem posiedzeniu krótkoterminowej 10-milionowej 


pożyczki, zaciągniętej na rynku warszawskim od związku 


banków trwało dosłownie 15 minut. 


Zwołane na godz. 5-tą popoł., rozpoczęło się faktycz- | 
nie dopiero o godz. 6, gdyż dopiero wtedy zebrało się| 
quorum, konieczne do powzięcia prawomocnej uchwały, i 


obciążającej miasto nową pożyczką. W myśl dotychcza- 
sowych zwyczajów w radzie miejskiej drugie czytanie 
projektu odbywa się bez dyskusji. Tak też się stało 
wczoraj. Po zreferowaniu wniosku przez przedstawicie- 
la komisji finansowo-budżetowej, bez sprzeciwu wniosek 
ten przyjęto | wyczerpawszy w ten sposób porządek 
dzienny, przewodniczący zamknął posiedzenie. 

To niezwykłe posiedzenie zwołane zostało w nastę- 
pujących okolicznościach. W środę do p. prezydenta zgło- 
sita się delegacja członków zarządu Związku Pracowni- 
ków miejskich, którzy na odbytym poprzedniego dnia wie- 
cu powzięli rezolucję ogłoszenia strajku ozólnego w razie 
jeśli do dnia 2 mala r. b. nie zostanie zapłacona pensja. 
Ultimatum to spowodowało konferencję dyrektora finan- 
sowego z przedstawicielami banków warszawskich, którzy 
przyrzekli natychmiastową pomoc w formie krótkotermi- 
nowej pożyczki w wysokości dostatecznej do uregulowa- 
nia zaległej pensji. 

Na zaciągnięcie pożyczki potrzebna jest formalna 
uchwała Rady Miejskiej. W wyniku tego p. prezydent 
zażądał od prezydium rady zwołania w najkrótszym ter- 


minie plenarnego posiedzenia dla powzięcia koniecznej 
uchwały. Wobec tego, że na czwartek wypadało uroczy- 
ste święto żydowskie, najwcześniejszym terminem, na 
który można było zwołać posiedzenie, był piątek. 

Po posiedzeniu dyrektor finansowy, p. M. Jankowski, 
jotrzymał odpowiednie urzędowe zaświadczenie z kance- 
larji rady, stwierdzające powziętą uchwałę, by na pod- 
tranzakcję 
pożyczkową, tak, by dziś jeszcze przed południem kasa 
| miejska otrzymała potrzebną do dokonania wypłaty pensji 
pracownikom kwotę i w ten sposób odsunąć grożące mia- 
stu niebezpieczeństwo strajku. 

. 


(stawie tego dokumentu zawrzeć ostatecznie 


* 


Prezydent miasta inż. Z. Słomiński otrzymał wczoraj 
od znanej firmy Saurera w Szwajcarii telegraficzną pro- 
śbę o przedłużenie terminu prekluzyjnego zrealizowania 
znanej tranzakcji finansowej z m. st. Warszawą do 15 
maja. 

Jak wiadomo, przy nabyciu pewnej ilości podwozi w 
powyższej firmie dla autobusów miejskich, miasto ma 
otrzymać oprócz kredytu towarowego, pożyczkę zotów- 
kową w wysokości 2.000.000 dolarów. 

W ten sposób, oprócz wydatnego rozszerzenia sieci 
autobusowej, magistrat zyskałby znaczną sumę obrotową — 
Przy uzyskaniu tej pożyczki į realizacji nowego planu 
oszczędnościowego, sytuacja finansowa miasta  uległaby 
radykalnej zmianie. 

Magistrat wystosował w drodze telegraficznej zgodę 
na przedłużenie terminu. 


* 


w, 


głosi prelekcię p. t „Rzut oka na literaturę chorwacką 
XIX wieku". Wstęp bezpłatny dla męskiej młodzieży szkol- 
nej i akademickiej za okazaniem matrykuł. 

Następne wykłady odbywać się będą w każdą sobotę 
o godz. 8-ej w. w Sali gimnazjum państwowego im. Lele- 
wela (Złota 53). 


— Z WYSTAWY „POGOTOWIA RATUNKOWEGO" 

Na wystawie „Pogotowia Ratunkowego" w salonach 
Klubu Urzędników Państwowych (Nowy Świat 67), odbę- 
dzie się w niedzielę, dnia 1-go maja r. b., o g- 7-ei „Wie- 
czór solistów" z łaskawym udziałem pp.: Zofji Adamskiej 
(wiolonczela), Marii Ciesielskiej (śpiew), Łucji Czechowi- 
czówny (śpiew), Ha! „s. Czerniawskiej (żywe słowo), prof. 
Jana Dworakowskiego (skrzynce), Doroty Qutowskiej 
(śpiew), Heleny Jastrzębskiej (śpiew), prof. Jerzego Lefel- 
da (fortepian), Lucyny Olszewskiej (śpiew), Michała Olcho- 
wy (Śpiew), Stanisława Łubkowskiego (śpiew), Krystyny 
Tryczyńskiei (żywe stowo), Haliny Walterowej (żywe sło- 
wo), Ireny Wieczorkówny (śpiew), prof. Ludwika Ursteina 
(fortepian), Akompaniować będą pp.: Zofia Bielewiczowa, 
M. Robakowa, Helena Zalewska i prof. Ludwik Urstein. 

— KONFERENCJE O WYBORZE ZAWODU 

Dziś, o g. 8 wiecz. odbędzie się w sali gimn. im. M. 
Rela (Pl. Małachowskiego 1) siódma z kolei konferencja o 
wyborze zawodu z cyklu urządzanych staraniem „Zjedno- 
czenia Zrzeszeń Rodzicielskich". Mówić będzie inż. Rol. 
Janusz Piszczatowski na temat „O zawodzie rolnika". 
Wstep wolny dla młodzieży klas wyższych, rodziców I wy- 
chowawców. 

— TRAMWAJE I AUTOBUSY 1-go MAJA 

Dyrekcja tramwajów 1 autobusów miejskich w porozu- 
mieniu z Komisarjatem rządu, uruchomi tramwaje w dn. 
1-ym mala o g. 3 popol. 

— ZAKAZ WYSZYNKU ALKOHOLU W DNIU 1 MAJA 

Na mocy zarządzenia p. komisarza rządu m. st War- 
szawy, w dniu 1 maja wyszynk alkoholu wzbroniony jest 
od g. 7 rano do g. 8-ej wiecz. W razie niestosowania. się 
do tego zarządzenia, winni karani będą w drodze admini- 
stracyjnej, a nadto narażą się na cofnięcie koncesji. 


„Powitanie wiosny” 


Pod tym tytułem odbyło się w Teatrze Wielkim wspa- 
niałe widowisko dla dzieci. Wiosna na widowni i wiosna 
na scenie. Na widowni — w krzesłach, lożach, na balko- 
nach mnóstwo dziatwy. 

Doskonały kontakt młodocianej widowni ze sceną na- 
wiązał p. A. Bogucki. Oczekiwania dziatwy nie były za” 
wiedzione: przed jej oczyma różne cuda i dziwy, które w 
pięknej szacie zewnętrznej wystawiono na scenie. Bajko- 
wa treść widowiska w wykonaniu artystów — uczniów i 
uczenic szkoły rytmiki 1 plastyki A. Paszkowskiej, wy- 
padła barwnie i wspaniale. 

Widzowie starsi z zainteresowaniem wysłuchali sceny 
z opery „Kopciuszek“ Masseneta, w wykonaniu pań — 
Szretterówny, Woynarowskiej, Zdanowiczowej. Całość 
widowiska zorganizowanego przez Katolicki Związek Polek, 
pod artystycznem kierownictwem A. Paszkowskiej, zrobiła 
bardzo miłe wrażenie. 


* Widowisko będzie jeszcze powtórzone w dniu 8 maja. j- 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś premiera głośnej opery jednego z naj- 
wybitniejszych kompozytorów doby obecnej Ryszarda Zan- 
donai p. t. „Francesca z Rimini". 

Jutro, o godz. 8-ej wieczór grana będzie melodyjna, 
pełna humoru opera komiczna J, Straussa „Noc w Wene- 


cii”. 

NARODOWY. Dziś į dni nastepnych sztuka Mus- 
soliniego ! Forzana „Sto dni” w reż, dyr. Ludwika Solskie- 
go, z pp. Brydzińskim, Samborskim, Jasińską. Jarszewską, 
Węgrzynem, Qawlikowskim 1 in. 

NOWY. Dziś | codziennie Świetna komedia włoska 
M. Cammaslo i N Ocilia „Młodość szumi” (Addio giovi- 
nezza) z J. Smosarska | T. Wesołowskim: 

LETNI. Dziś | jutro komedia Ludwika Vernenil'a p. 
t „Bank Nemo" z J Leszczyńskim Gorczyńska A. Per- 
tnerem Knrnakow'czem Hnvdzińskim Panackim 

W próbach nowa komedia St. Kiedrzyńskiego „Życie 
Jest skomplikowane” z Chaveau, Gorczyńską, Malicka, Ga- 
wlikowskim. Kurnakowiczem. Łuszczewskim i Sambor- 
skim. Premiera w końcu tygodnia. 

POLSKI. Dziś i dni nastepnych komedja Shaw'a „PI- 
zmaljon". wybornie grana przez cały zespół z Romanów- 
Ź Słubicką, Węgierko. Domintaklem i Buszyńskim na 
czele. 

Premjera nowej komedii Nowaczyńskiego. odbędzie się 
w teatrze Polskim we środę, dnia 4 maja. Sztuka ma szereg 
świetnych ról, w których wystąpią pod kierunkiem reży- 
serskim A. Zelwerowicza w rolach męskich: Boelke, Bo- 
necki, Chmielewski, Chmurkowski. Dominiak, Łapiński, Ma- 
liszewski, Rudnicki, Staszewski. Zajączkowski i Zelwero- 
wicze W rolach kobiecych: Gryf - Olszewska, Janecka, 
Munclingrowa i Rutkowska. 

MAŁY. Dziś į jutro świetna sztuka Kiedrzyńskiego p. 
t „Szczęście od Jutra". Obsada premierowa. 

ATENEUM. Dziś i codziennie „Car Lenin“ ze Stefanem 
Jaraczem_w roli ełównel. 

MORSKIE OKO. Dziś i jutro świetna rewia wiosenna 
p. t „Listek firowy”. 

NOWOŚCI. Dziś i jutro rekordowa operetka p. t. 
„Wiktoria | jej buzar” Abrahama w nowej obsadzie * 

Próby z operetki Abrahama „Kwłat Hawaju" mają się 
ku końcowi. 

BANDA (Kabaret komików). Dziś | dni następnych re- 
wja p. t. „Wiosna Bandytów". 

„NOWY ANANAS". Dziś powtórzenie premiery aktual- 
nei rewii p. t. „Co to bedzie w maju”. 

„JASKÓŁKA" (W Łazienkach). Codziennie. o godz. 
17-ei „Słowik* Andersena w rezyserji H. Buczyńskiej. 


Z FILHARMONJI. W niedzielę odbędzie się poranek 
pod dyrekcją znanego kompozytora Feliksa Rybickiego. 
Wybitny muzyk i kompozyłor prof. A. Wielhorski da stę 
słyszeć jako wykonawca koncertu fortepianowego Saint- 
Satnsa; poza tem p. Henryka Korska odśpiewa szereg arji 
1 pieśni. 


Repertuar kinoteatrów 
Apollo (Marszałkowska 106): — „Puszcza”. 
Atlantic — (Chmielna 33): „Godzina z Tobą". 
Capitol — „Buster się żeni”, 
Casino (Nowy Świat): — „Obcym wolno całować". 
Colosseum (Nowy Świat): — „Nenita, kwiat Hawany“. 
Holtywood — „Zemsta nietoperza”. 
Filharmonja — „Sierżant X". 
Maiestłe — „Śpiewak nieznany”. 
Palace (Chmielna 9) — „Hotel Atlantie", 
Pan (Nowy Świat 40): — „Buster się żeni”. 
Światowid (Marszałkowska 111).—„Szanghaj Expres: 
Stylowy (Marszałkowska 108): — „Upiór Paryża”, 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Rynek drzewny 


Sytuację w przemyśle i handlu drzewnym 
charakteryzował w ostatnich dwóch miesiącach 
zupełny zastój i apatja. Z powodu przeciągającej 
się zimy, nie było prawie zupełnie popytu na ma- 
terjały tarte, gdyż składnicy wstrzymywali się z 
pokryciem swego zapotrzebowania na sezon wio- 
senny. Również w handu eksportowym ruch był 
mały, większych tranzakcyj zagranicznych nie 
zawierano. Francja, która po zamknięciu rynku 
niemieckiego, była jedynym poważnym rynkiem 
zbytu, żupełnie zawiodła wskutek przesilenia w 
handlu drzewem, które obięło ostatnio również 
ten rynek. 

Z dniem 1 kwietnia podwyższone zostało cło 
przywozowe od drewna we Francii przeciętnie 
2 — 3 razy, Cło od desek wynosi obecnie 12 frs. 
od 100 kg. (poprzednie cło 4.50 frs.), co w stosun- 
ku za m. sześc. wynosi 72 frs. Ponieważ obecnie 
płacone za materja? budowlany ceny wynoszą cif 
Rouen 160 — 170 frs. za m. sześc., obciążenie 
cłem ad valorem loco granica francuska, wynosi 
z górą 40 proc. Tego rodzaju stawka celna równa 
się w tym wypadku niewątpliwie prohibicji. 
Wyższe gatunki drewna tartego, a w szczególm 
ści wymiary grubsze (bale), są ad valorem mniei 
obciążone, wobec wyższej ceny (190 frs.), oraz 
niższego cła, stosowanego do wymiarów grub- 
szych (7.50 — 8.75 frs. od 100 kg.) Równocześnie 
rząd francuski powiększvł opłaty przywozowe, 
pobierane jako podatek od odbrotu, do 2 proc. dla 
surowca, 4 proc. dla półfabrykatów i 6 proc. dla 
wyrobów gotowych; w ten sposób np. drewno 


| tarte przy przywozie do Francji obciążone będzie 
dodatkowo w wysokości 4 proc. od faktury), 
klepki posadzkowe zaś, które również wysyła się 
z Polski do Francji, w wysokości 6proc. 
| Wywóz drewna polskiego na rynek szwaj- 
| carski jest już od 2 miesięcy zamknięty, wobec 
braku odpowiedniego kontyngentu niskocłowego. 
IW powyższej sprawie prowadzone są rozmowy 
polsko-szwajcarskie, które niewątpliwie dopro- 
,wadzą do przyznania Polsce przez Szwajcarię 
kontyngentu niskocłowego, wobec wyczerpywa- 
nia się zapasów, dowiezionych w nadmiarze w 
okresie przed zwyżką cła i stałego zapotrzebo- 
| wania ze strony przetwórczego drzewnego prze- 
, mysłu szwajcarskiego. 

Eksport poszczególnych gatunków drzewa i 
wyrobów z drzewa przedstawiał się w marcu r. 
ıb. w tysiącach złotych następująco (w nawiasach 
| cyfry z lutego r. b.): papierówka 531 (469), kopal- 
niaki 388 (464). kłody, kloce i dłużyce 918 (721), 
bale deski i łaty 8.868 (5.788), podkłady kolejowe 
| 343 (269), meble drewniane 300 (366), forniery 
| klejone i wyroby z nich 1.039 (1.424). 

Wywóz w pierwszym kwartale r. b. kształ- 
| tował się w tysiącach złotych jak następuje (w 
| nawiasach dane z odpowiedniego okresu 1931): 
papierówka 1.412 (3.276), kopalniaki 1.141 (2.419), 
j kłody. kloce i dłużyce 2.443 (2.519), bale. deski i 
[łaty 20.170 (25.671), podkłady kolejowe 846 
(2.007), meble drewniane 1.084 (2.089), forniery 
klejone i wyroby z nich 3.689 (3.890). 


Wzrost produkcji węgla 


W związku z utrzymywaniem się w ciągu 


wspominaliśmy na wstępie. miał swe uzasadnie- 


całego marca, a przedewszystkiem w pierwszej| nie w sezonowym wzroście ruchu w niektórych 


iego połowie niższej temperatury, oraz wskutek 
większej o 2 liczby dni roboczych, podniósł się 
zarówno poziom wydobycia węgla, jak i stopień 
natężenia produkcji. Ogólne bowiem wydobycie 
węgla głębokich kopalń wynosiło. w marcu 
2.336.347 tonn, wobec 2.098.006 tonn w lutym r. 
b., co oznacza wzrost o 238.341 tonn, względnie o 
11.36 proc. W przeliczeniu na dzień roboczy, wy- 
dobycie wynosiło 89.860 tonn, gdy w lutym 
87.417 tonn. 

Na wzrost produkcji wpłynął zarówno więk- 
szy zbyt wewnętrzny, iakoteż silniejszy eksport. 
W porównaniu do lutego, zbyt w kraju podniósł 
się w marcu o 147.133 tonn, względnie o 12.39 
proc., bo z 1.187.941 tonn w lutym na 1.135.074 
tonny w marcu, a eksport o 98.292 tonn wzglę- 
dnie o 15.60 proc., wzrósł bowiem z 630.013 tonn 
do 728.305 tonn. 

Podniesienie się zbytu węgla w kraju, tłoma- 
czy się zarówno większerni zakupami ze strony 
przemysłu. jak i kupców hurtowników na cele o- 
pałowe. Wzrost zapotrzebowania ze stronv prze- 
mysłu poza ogólnemi przyczynami. o których 


gałęziach wytwórczości, a także był następ- 
stwem zlikwidowania strajków w kopalniach re- 
wiru dąbrowskiego. Jeżeli idzie o porównane z 
miesiącem poprzednim, to odL.ór węgla ze stro- 
ny przemysłu podniósł się o 73.802 tonn, wzglę- 
dnie o 17.89 proc. 

Jeśli chodzi o eksport, to wzrósł on głównie 
na rynkach wolnej sprzedaży. Eksport na te ryn- 
ki wynosił 535.364 tonn, co oznacza wzrost o 
87.791 t., czyli o 19 proc. W kategorii tei najpo- 
ważniejszy przyrost wykazują rynki południo- 
wo-zachodnie. Pozostaje to przedewszystkiem w 
związku z wykorzystaniem przez przemysł wę- 
glowy kontyngentów wywozowych francuskiego 
i belgijskiego, oraz powetowaniem zaległości po- 
wstałych w lutym. Pozatem bardzo poważnie 
podniosły się wysyłki do Włoch, oraz północnej 
Afryki, a także Małej Azji. Wvwóz węgla do kra- 
iów skandynawskich obniżył się natomiast o 
12.989 tonn do cyfry 290.827 tonn. Spadek. ten, 
spowodowany jest ograniczeniami dewizowemi, 
oraz nader ostrą konkurencją wegla angielskiego. 
Wywóz na rynki konwencyjne wzrósł o 5.9 proc. 


Zebranie izby przemysłowo-handlowei 


Wczoraj o zodz. 6-ej po poł. odbyło się w sali Resur- 
sy Kupieckiej plenarne zebranie Warszawskiej Izby Prze- | 
myśłowo-Handlowej. Obrady zagaił prezes Czesław Klar- , 
ner, który następnie objął przewodnictwo. Przy stole pre- | 
zydjalnym zasiedli: sen. Laurysiewicz, prezes Herse, pos: ; 
Wartalski, prezes Chrzanowski i dyr. Fajans. 

Sprawozdanie z działalągści Izby oraz referat 0 sy- 
thacji gospodarczej wygłosił g. Klarner. 

W obliczu powszechnej autarchji i merkantylizmu — 
oświadczył prezes Klarner — stanowisko Polski jest bar- 
dzo utrudnione i wymaga zwracania bacznej uwagi na 
kształtowanie się podstaw naszej polityki handlu zagrani- 
cznego. Zarządzenia celne, wydane w grudniu ub. roku 
wprowadziły pożądane pod tym względem zmiany. Nieste- 
ty wobec tego, że kontyngenty były rozdawane zbyt szczo 
drze, utraciły one w krótkim przeciągu czasu znaczenie 
instrumentu polityki handlowej. 

Zawarty w marcu r. b. prowizoryczny układ z Niem- 
cami jest dobitnym wyrazem pokojowego nastawienia Pol- 
ski, która wysunęła propozycję natychmiastowego zaprze” 
stania wojny celnej, na co się jednak strona memiecka nie 
zgodziła. Ofiary jakie zostały uczynione ze strony Pol- 
*ski w tym t. zw. kryzysowym układzie, odnoszą się głów- 
nie do dziedziny przemysłu przetwórczego; udzieliliśmy 
tych ustępstw, celem utrzymania naszego eksportu rolne- 


| nie 


wują się pewne oznaki, które zdają się wskazywać na 
zbliżanie się okresu pewnego odprężenia w koniunkturze 
gospodarczej. Przedewszystkiem należy wskazać na fakt, 
że zapasy rozmaitych surowców stopniowo maleją, zmniej- 
szyły się również zapasy zasadniczych zbóż, a iednocześ- 
zostały poczynione wysiłki w kierunku zmniejszenia 
powierzchni zasiewnej. Płynność pienądza stopniowo po- 
wraca, a stopy dyskontowe na głównych rynkach finan- 
sowych wykazują wyraźną tendencję zniżkową. Również 
opanowanie przez Anglję trudności walutowych jest waż- 
nym dodatnim momentem z uwagi na znaczenie waluty 
angielskiej na terenie międzynarodowym. 


W dyskusji, jaka się następnie rozwinęła zabierali 
głos prezes Herse, radca Brun, prof. Edward Rose, inż. 
Piotr Drzewiecki, pos. Wiślicki, dyr. Zajdeman, red. 


Szczerbiński i prof. Okolski. 
których ważniejsze podajemy: 
W związku z rozpoczęciem nowego roku, budżetowego 
w gospodarce publicznej, plenarne zebranie Izby Przemy- 
słowo-Handlowej w Warszawie stwierdza, że życie go- 
spodarcze jest w najwyższym stopniu zainteresowane w 
utrzymaniu równowagi budżetowej, będącej podstawą pew- 
ności stosunków gospodarczych i trwałości waluty. To 
też z uznaniem należy ocenić wysiłki rządu w przepro- 
wadzeniu akcji oszcędnościowej, której wynikiem jest 


Przyjęto szereg rezolucyj, z 


go do Niemiec na niezmniejszonym poziomie. 
W swych końcowych wywodach mówca podkreślił, że 
na międzynarodowym horyzoncie gospodarczym Zaryso- 


znaczne zmniejszenie wydatków państwa i wyrazić na- 
dzieję, że akcja ta prowadzona będzie nadal w kierunku 
dalszego zmniejszenia wydatków, przedewszystkiem w 


drodze ograniczenia gospodarczej działalności państwa i 
samorządu oraz uproszczenia administracji publicznej, 

Wobec tego, że rząd udzielił szeregu ulg, między in- 
nemi przez odpisywanie części zalełości i skreślenie kar 
za zwłokę w najdotkliwiej odczuwanym podatku obroto- 
wym, przeto wykorzystanie przyznanych ulg przez szyb- 
ką spłatę pozostałych zaległości leży zarówno w interesie 
Skarbu Państwa, jak i w interesie płatników. 

W tych warunkach plenarne zebranie Izby zwraca się 
z wezwaniem do reprezentowanych przez siebie sfer go- 
spodarczych, aby w interesie publicznym i własnym podję- 
ły największe wysiłki w kierunku terminowego wpłacania 
należności bieżących oraz przyspieszenia spłaty należ- 
nych Skarbowi zaległości podatkowych. 

Następnie Izba przyjęła wnioski: prof. Edwarda Ro- 
sego, inż. Drzewieckiego i prof. St. J. Okolskiego, poczem 
zebranie przyjęło do zatwierdzającej wiadomości sprawo- 
zdanie Komisji Rewizyjnej Izby z zamknięcia rachunków 
Izby oraz bilansu Izby na dzień 31 grudnia 1931 r. 

Na wniosek prezesa Klarnera powołano Komisję Re- 
wizyjną na rok 1932 w dotychczasowym składzie. W koń- 
cu prof. Okolski wygłosił referat o sytuacji handlu za» 
granicznego Polski. 


Ulgi dla dłożnitów instytucyj 
kredytowo-osadniczych b. państw zaborczych 


W najbliższym czasie ogłoszone zostanie rozporządze- 
nie Rady Ministrów w sprawie ulg przy spłacie należności 
instytucyj kredytowo - osadniczych b. państw zaborczych. 
Rozporządzenie, uchwalone w tej sprawie, ma za swe źró- 
dło ciężki stan finansowy ludności rolniczej, z pośród któ- 
rej rekrutują się płatnicy pożyczek amortyzacyjnych i rent 
instytucyj kredytowo - osadniczych byłych państw zabor- 
czych. Ulgi, które dla tych płatników rozporządzenie to 
wprowadza, polegają przedewszystkiem na rozszerzeniu 
przepisów rozporządzenia z dnia 26 listopada 1930 r., prze- 
widującego szereg ulg, na zaległości z lat 1930 i 1931. Mi- 
nister Reform Rolnych będzie miał więc prawo udzielania 
ulg przy spłącie rat, zaległych do dnia 31 grudnia 1931 r. 
Nowe rozporządzenie postanawia, że oprocentowanie na- 
leżności odroczonych i rozłożonych na raty będzie mogło 
być umorzone w końcu grudnia 1933 r. tym dłużnikom, 
którzy w ciągu 1932 i 1933 r. będą Spłacali w terminach 
ustalone do spłaty należności. Przepis ten powinien zachę- 
cić płatników: do terminowych spłat należności bieżących, 
gdyż uiszczenie tych spłat uwolni ich od ciężarów, związa. 
nych z oprocentowaniem zaległości. Ponadto rozporządze- - 
nie wprowadza ułatwienia spłaty długów dla gospodarstw, 
szczególnie obciążonych rentą, w drodze przerzucenia pe” 
wnej części rat bieżących na dalszy okres. 

Mianowicie rozporządzenie upoważnia ministra Reform 
Rolnych do odraczania rat rentowych, płatnych w latach 
1932, 1933 z tem, że odroczenia te będą przyznawane in- 
dywidualnie z zachowaniem pewnych określonych warun- 
ków. Szczególne ulgi nowe rozporządzenie przyznaje tym 
dłużnikom, którzy nabyli osady w okresie dewaluacji mar. 
ki polskiej. 

Należy zauważyć, że suma zaległości rentowych, na* 
leżnych instytucjom kredytowo - osadniczym b. państw za- 
borczych wynosiła na dn. 1 stycznia r. b. ponad 18 milio- 
nów zł., należnych od przeszło 21 tys. dłużników. 


Redukcje w przędzalniac 


Na ostatniem posiedzeniu zarząd kartelu przędzalni- 
ków bawełnianych postanowił po raz pierwszy od szeregu 
tygodni zmniejszyć normę uruchomienia w przędzalniach 
bawełnianych z 40 do 36 godzin tygodniowo, Uchwała ta 
wchodzi w życie na okres od 16 maja do 12 czerwca i po- 
dyktowana została stałym wzrostem od końca marca zapa” 
sów przędzy bawełnianej na rynku łódzkim. Wzrost zapa- 
sów tych w okresie ostatnich 5 tygodni wyniósł przeszło 
300.000 kg. Pozostaje to w związku z niepomyślnym sto- 
sunkowo przebiegiem produkcji sezonu wiosenno-ietniego 
w przemyśle łódzkim. Sezon ten, jeżeli chodzi o produkcję 
przędzy bawełnianej, dobiega już końca i w najbliższym 
czasie przemysł bawełniany wkracza w okres międzysezo- 
nowej ciszy, W tych więc warunkach nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości, że nawet pomimo redukcji pracy w przę- 
dzalniach bawełnianych, zapasy przędzy w najbliższym 
czasie wykażą dalszy wzrost. 


INFORMACJE 


— CUKROWNIA WITASZYCE — ZDUNY 

Wskutek dalszego pozłębienia się kryzysu na Świato- 
wych rynkach cukrowych, cukrownictwo polskie zmuszone 
bylo przeprowadzić na najbliższą kampanię dalszą reduk- 
cię kontyngentów buraczanych, czyli w dalszym ciągu ob- 
niżyć produkcję cukru. W tych warunkach Spółka „Zjed- 
noczone Cukrownie Witaszyce — Zduny”, do której na- 
leżą dwie cukrownie (jedna w Witaszycach, druga w Zdu- 
nach) zdecydowała się nie uruchamiać na najbliższą kam- 
panję mmiejszej z posiadanych fabryk, mianowicie fabryki 
w Zdunach. W ten sposób cała produkcja wspomnianej 
Spółki skoncentruje się w Cukrowni w Witaszycach, co 
oczywiście wpłynie odpowiednio na obniżenie kosztów pro- 
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dukcji przy tym stmym efekcie gospodarczym. Zamiast | 


dwóch krótkich kampanij w obydwóch fabrykach, Spółka 
przeprowadzi bowiem jedną odpowiednio dłuższą kampanię 
w jednej ze swych fabryk. 

— POPRAWA NA ŚWIATOWYM RYNKU BAWEŁNY 

Na światowych rynkach bawelnianych zaobserwować 
się daje ostatnio szereg zjawisk, świadczących o poprawie 
sytuacji. Jednem z tych zjawisk jest wzrost spożycia bą- 
wełny, który od początku tegorocznego sezonu wyniósł 
przeszło 10 milj. bel, w porównaniu z 8 mili. bel w odpo- 
wiednim okresie roku ubiegłego. Jednocześnie włókiennic- 
two angielskie zaczyna notować wzrost eksportu, osiąga- 
jac cyfrę 200.000 yardów kwadratowych, normę nienoto- 
waną od połowy 1930 roku. Na uwagę również zasługuje 
zmniejszenie produkcji surowca bawełnianego, spowodo- 
wane z jednej strony ograniczeniem przestrzeni upraw- 
nych, z drugiej zaś — dużym spadkiem spożycia nawozów 
sztucznych, 

— PREMJOWANIE WYWOZU W RUMUNJI ZNIE- 
SIONE, 

Jak donoszą z Bukaresztu, z dniem 22 b. m. rząd ru- 
muński zniósł premie eksportowe dla wywożonej zagrani- 
cę pszenicy i mąki pszennej, 


Radio 


1 
POLSKIE RADJO 

W DNIU ŚWIĘTA NARODOWEGO JAPONII 

W dniu wczorajszym Polskie Radjo nadało uroczystą 
audycję z okażji święta narodowego Japonji. Do studjo przy- 
był poseł Japoński p. Kawai z sekretarzem poselstwa p. Odo. 
Po odegranin hymnu japońskiego 1 polskiego p. Kawai wy- 
głosił przemówienie, które przetłomaczył na język polski p. 
Odo. Następnie orkiestra odegrała charakterystyczne utwory 
japońskie, O Święcie narodowem japońskiem wvrłosił pre- 
lekcję wiceprezes Tow. polsko-japońskiego, szef departamentu 
w M. S. Z. p. Jędrzejewicz. 


W ROCZNICĘ 3-g0 MAJA 
We wtorek 3 mala o godz. 16.40 wybitny popularyzator 
idei słowiańskich, red. Stanisław Poraj w odczycie p. t. 
„Konstytucja 8 maja, jako wyraz demokratyzmu polskiego“ 
wyjaśni tkwiące od wieków w narodzie poczucie demokra- 
tyzmu, jako charakterystyczna cecha polaków, które dopiero 
pod koniec wieku XVII zostało wypaczone, 


PORANEK SYMFONICZNY 
Dnia 3 maja o godz. 12.15 rozgłośnie Polskiego Radja 
ransmitula z Filharmonii Warszawskiej roranek symfoniczny. 


ODCZYTY I FELJETONY 


We wtorek 3 maja o godz. 17,15 usłyszą radjosłuchacze 
przez mikrofon wileński feljeton świetnego esseisty Stanisława 
Wasylewskiego — „Zuehwalstwo roku 1822“, którem było 
wydanie przez Mickiewicza w Wilnie „Ballad i Romansów*, 
uderzających w panujący wówczas wszechwładnie pseudo kla- 
sycyzm, a jednocześnie tworzących nową erę w naszej lite- 
raturze, 


Tegoż dnia o gadz. 21.55 zasłużony działacz na polu 
krajoznawstwa, prezes henorowy Polskiego Tow. Krajoznaw- 
czego, prof. Aleksander Janowski wygłosi przed mikrofonem 
feljeton p. t. „Idea krajoznawstwa* w związku z 25-leciem 
tego towarzystwa. 


WTOREK 
3 mala 

10.00 — Tr. Nabożeństwa z Krakowa. 12.15 — Pora- 
nek Symfoniczny z Filh, Warszawskiej wyk.: ork. Filharm. 
chór mieszany „Lutni Warszawskiej“ P'otr Maszyński į J. 
Qzimiński (dyr.) St. Argasińska (sopr.), M. Janowski (tenor) 
ł T. Zygadło (skrzypce). 13,00 — Tr. z Komendy Qarni- 
zonu m. st. Warszawy zmiany warty głównej, 14.06 — 
„Pilne roboty“ — djalog w opr. Dr B. Dederko. 14.20 — 
Pleśni w wyk. E, Maja, 14.35 — Słuchowisko p. t „Śpra- 
wa sądowa jakich wiele na wsi“ — w oprac. mec. Zygm. 
Nadratowskiego. 15.00 — Koncert w wyk. Ork. J. Różewi- 
cza, Eug. Maj (baryt.) i L. Urstein (akomp.). 15.55 — Stu- 
chowisko historyczne dla dzieci. 16.20 — Płyty. 16,40 — 
Odczyt: „Konstytucja 3 Maja, jako wyraz demokratyzmu 
polskiego” red, St Poraj. 16.55 — Płyty. 17.15 — „Zu- 
chwalstwo roku 1822* — p, St. Wasylewski. 17.30 — Od- 
czyt. 17.45 — Koncert popołudniowy. 18.50 — Rozmaitoś- 
ci. 19.25 — Płyty 19.45 — Transmisia Słuchowiska z 
Wilna: „Zamach 3-go Maja". 20.15 — Koncert popularny, 
Wyk: Ork. P, R. 21.55 — Felieton p. t. „Idea kraioznaw- 
stwa“ — prof, Al, Janowski. 22.10 — Pieśni St. Moniusz- 
ki w wyk. Al. Michałowskiego. 22.45 — Wiadomości spor- 
towe. 23.00 — Muzyka taneczna z Gastronomii. 


Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 112 z dn. 23-g0 
b. m. 
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DZIEŃ POLSKI. 30 kwietnia 1932 


OGŁOSZENIE 


Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowe- 
go Ziemskiego w Warszawie w myśl art. 221 
Ustawy — niniejszem zawiadamia, że dobra Fol- 
wark Bachorza Dwór, powiatu Sokołowskiego zaj 
zaległe raty od pożyczki Towarzystwa, będą 
sprzedane przez licytację w kancelarii notarjusza 
W. Szumańskiego w Siedlcach w dniu 26 paź- 
dziernika 1932 roku. 

Dobra te są obciążone pożyczką Towarzy- 
stwa. z której część nieumorzona w terminie li- 
cytacji wynosić będzie Zł. 39.831 gr. 70; zale- 
głość oprócz kosztów wynosić będzie w terminie 
licytacji Zł. 10.896—: wymagane do licytacji va- 
dium wynosi Zł. 16.700.—; licytacja rozpocznie 
się od sumy Zł. 111.400. 

Warunki licytacyjne dołączone zostały do 
księgi hipotecznej wspomnianych dóbr i mogą być 
przejrzane w kancelarii hinotecznej w Siedlcach 
lub w biurze Dyrekcji Głównej Towarzystwa 
Kredvtowego Ziemskiego w Warszawie. 

Vadium licytacyjne winno być złożone w go- 
towiźnie, lub w listach zastawnych Towarzystwa 
Kredvtowego Ziemskiego. licząc po cenie, ozna- 
czonej przez Dyrekcię Główną — wraz z bieżą- 
cemi kuponami oraz z upoważnieniem do sprze- 
daży rzeczonvch listów zastawnych. 

W razie niedojścia do skutku sprzedaży dla 
braku licytantów. druga i ostateczna sprzedaż od 
zniżonego szacunku odbędzie się bez dalszych 
nowych zawiadomień w terminie. jaki Dyrekcja 
Główna oznaczy i w pismach publicznych raz je- 
den ogłosi. 

Gdvby w dniu. do licytacji wvznaczonym, 
przypadło święto kościelne. lub gdyby w dniu 
tym czynności w Sądzie były zawieszone — 
sprzedaż odbedzie sie w dniu następnym i w kan- 
celarji tego samego Notariusza. 

Za Prezesa 
A. Janisławski. 
Naczelnik Wydziału Prezydijalnego 
K. Arnold. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA I'P7FDOWE z dn. 30.4 


WATUTY 
Dolary 8.89. Holandia 361.10. Belgja 124.80. 
Szwaicaria 173. Londyn 32.50. Nowy Jork 8.904., 
Paryż 35.08 — 35.07. Praga 26.37. Włochy 46. | 
W obrotach prvwatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.84% — 4.85%. 


PAPIFRY PROCFNTOWE 
4% Poż. Inw. 88 — 88,25. 8% L. Z. B-ku 
Roln. 94. 8% L. Z. R-ku G. K .94. 7% L. Z. 
B-ku Roln. 83,25. 7% L. Z. B-ku G. K. 83.25. 6% 
Poż. Dol. 56. 7% Poż. Stab. 50,75 — 53,25 — 
51.25. 412% L. Z. Ziemskie 37.50. 8% Miejskie 
zł. 59 — 60 — 59,50. 8% L. Z. m. Łodzi. 60. 


AKCJE 
Bank Polski 73. Lilpon bez kuponu 1931 r. 
Ostrowieckie serja B — 22. 


Rynki zbo*we i towarowa 
ZIFMIOPŁ ODY 

WARSZA VA, 29.4. Na tzisiejszem zebraniu gieł- 
dy zbożowo-towarowej w Warszawie obrót ogólny 
wynosił 307,5 ton, w tem żyta 45 ton, Owies 
i jęczmień siewny ponad notowania, Usposobie- 
nie było spokojne. Notowano za 100 kilogr. pary- 
tet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w ła- 
dunkach wagonowych: żyto 28.75—29.00, pszenica | 
jednolita 31.50 — 32.00, pszenica zbierana 31.00— | 
31.50, owies zbierany 25.00 — 25.50, owies 
iednol. 26.00—27.00, jęczmień nì kasze 24.00— 
24,50, jęczmień browarowy 25.00-26.00, groc 
polny jadalny 29.00 — 32.00, groch Victoria 28 — 
34.00, rzepak zimowy 37.00 — 39.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 175—200, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 


W te 
| ( oytrowe 
Za termino'vy druk ogłos: 
OPIATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


gr. tab. 


A 


r. Nr. 119 


97% 230—260, koniczyna biała surowa 275—375, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
974 400—500, mąka pszenna luksusowa 50.00— 
55.00, 4/0 45—50, mąka pytlowa 44—46. sitkowa 
33—35, razowa 33—35, otręby pszenne szale 18.00— 
18.50, średnie 17.75—18.25, żytnie 18.00—18.50, ku- 
chy Iniane 22.50-23.00, rzep. 17.00-17.50, słoneczni- 
kowe 40—44% 18—18.5, peluszka 26.00—27.00, sera- 
dela podwójnie czyszczona 30—32, łubin niebieski 
15—16, łubin żółty 20.0—22.0, wyka 25.00—26.00, 
siemię lniane bazis 90% 38.5—40. 

POZNAŃ, 29.4. Żyto 27.75—28.00, pszenica 28.25—. 
28.50, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kg. 22.52—23.25 b) 
wagi 63 kg. 23.25 — 24.75, jęczmień browarowy 25.00— 
26.00, owies 21.75—22.25. owies nadający się do siewu —.— 
—, mąka żytnia 65 proc. 41.50—42.25, pszenna 65% 42.5—44.5, 
otręby żytnie 17.75—18 00, pszenne 15.50—16.50, pszenne gru- 
be 16.50—17.50, rzepak 32.00—33.00, gorczyca 30—35, wyka 
letnia 21.50—7350, peluszka 26—27, groch Victoria 23—26, 
Folgera 32—35, łubin nieb. 11,00—12.00, żółty 14.00—15.00, 
seradela 28—30 koniczyna czerw. 160—210, biała 320—460, 
szwedzka 130—150, żółta odłuszczona 150—170, przelot 260— 
300, tymoteusz 40—55, rajoras angielski 45—50, makuchy 
Iniane 26—28, rzepakowe 18—19, słonecznikowe _19.5—20.5, 
ziemni: jadalne 3.50—375, MAGA? kg. proc 17 gr., słoma 
luźna 4.50—5, prasowana 6—6.50, siano luźne  5.75—6.25, 
madnoteckie 7—7.50, prasowane 8.25—8,75. Ogólne usposo- 
bienie spokojne, 

LUBLIN, 28.4. Żyto dw. 28.25—29.00, zbiórkowe 28,25— 
——, pszenica dw. 32—32.50, zbiórkowa 31.75, jęczmień bro- 
warny 26, na kaszę 24. owies jednolity 26—27, zbierany 25, 
mąka żytnia typowa 42,razowa 34, pszenna 40% 48,5 pszenna 
65% 45, otręby żytnie 17, pszenne grube 18.00, miałkie 17.50, 
rzepak zimowy 36—38, bobik 24, wyka 32, peluszka 34—35, 
groch Wiktorja 27—39, polny 28—30, łubin niebieski 15.00, 
Seradela czyszczona 40.00. koniczyna czerw. gwarant. 96% 
czystości 270—270, biała 320—480, tymoteusz nieoczyszczony 
45—55, gryka 26, słód gwarantowany 50, siano nieprasowane 
10—12, stoma nieprasowana 7—8, ziemniaki jadalne *. Obroty 
pszenicą 10 ton, mąką 65 ten, nasionami 1 t. Podaż zboża 
mała, Tendencja utrzymana, 


MIĘSO 


WARSZAWA, 29.4. Na targowisku tendencja eżywiona. 
(Uwaga). Z powodu Świąt żydowskich dowóz mi 
zmniejszony przy dużem zapotrzebowaniu towaru. 

Spęd: bydła razem 544 sztuk, pozostało 346 cieląt 118 
pozostało — świń 1204 pozostało. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi woły 80—85 zł. krowy 
70—75 zł, cielętą 75—80 zł, świnie 145—155 zł, 

Płacono za 1 kg. mięsa loco hale hurtu, Mięso uboju war- 
szawskiego: wołowina zady | gat. 1.45—1.50 II gat. 1.35—1.40 
przody koszerne I gat. 155—1.751I gat. 1.40—1.50 III gat. 
———, cielęcina zady | gat. 1.55—1,75, Il gat. ———— 
—,, przody koszerne I gat. 1.50—1.70 Il gat. ————, Wie- 
przowina II gat. 1.70—1.80, III gat. 1.55—1.60, I gat. ———, 

Mięso przywozowe: wołowina zady | gat. 1.35—1 40 Il 
gat. 1.20—1.30, przody koszerne I gat. 1.10—1.15, II gat 
1.00—1.10, cielęcina zady I gat, 135—1,40, II gat. 1.2 —1.30, 
przody kosz:rne I gat. 1.20—137,, II gat. 1.00—1.15 bukaty 
wieprzowina słoninowa I gat. ,1.15—1.50 Il gat. ———— 
baranina I gat. 


MLEKO 


Warszawa 30.IV Płacono za litr mleka franco stacja wy- 
syłająca: 0.23 zł. franco Warszawa: 0.25 zł. 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś w Warszawie o godz. 10 ciśnienie 7523, temp. 
12,2, wilgotność w proc. 54, stan nieba dość pogodnie. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu jutrzejszym: 
nocą i rankiem naogół chmurno i możliwy gdzieniegdzie 
drobny deszcz, w ciągu dnia zachmurzenie umiarkowane. 
Słabe wiatry północno-zachodnie. 


jak tanto można kupić za gotówkę, 

każdy winien się przekonać, zwiedzaląc: 

Polski Przemysł Meblowy” „STYL*, 
Złota 7 róg Marszałkowskiej. 


Kolosalny wybór kompletów, sztuk 
pojedyńczych. 
3972 


Nieco chłodniej. 
Czaplickiej miejsca 


Irternał Sapre września 


OGŁOSZENIA DAOBY Ego Litewska 5 tel, 5-74.90 


Ekonom posady "od zane. | Majster yta zee 
Sudziecki, poczta Linów Po- Ji ność mydła tosl 


leski. 4140 |towe. Poszukuje posady, Wi 
rodowita, śred- 


SER kali: 
alowa 28 m, 
Franc ska "nie 

go wieku, z 
dobre swiadectwa, poszukuje | Młoda, Sympatyczna, uty- 
posady albo demi-place, w | szyje po domach, wyjedzie do 
feście, na prowincji, lub na| dw ru, Skromne warunki, Wis- 
si. Madame Baradon Wapól | d ość mą kp 


na 36 m. 9 tel. 948-11. Stalowa 28 m. 45 Hi kul- 
4133 [bi 4014 
rologi do 80 mm. 20 gr, do 180 mm. 40 gr, wyżej 


wyraz 18 gr. Posady | prace (poszukiwane) za 
admin. nie odpowiada, , 


PRENUMERATA: 


Wyd: POL. POWSZ. SP. WYD. 


za 
Zmii 


miesięcznie zł. 5. 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiei*. Szpitalna 1.. 
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CZEKOWE 
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